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‚ Zdjęcie na pierwszej stronie okładki przedstawia owijanie Мо papierem przed mrozami. 


NASŁO OGRODNICZO-ROLNICZE 


CZASOPISMO POŚWIĘCONE PODNIESIENIU PRODUKCJI OGRODNICZEJ W POLSCE 


Rok XI 


Tarnów, listopad — grudzień 1948 


Nr 11—12 


Dr Stefan Ziobrowski, Prof. U. J., Kraków 


SADOWNICTWO 


Podstawy rejonizacji, zagadnienie rejonów 1 doboru drzew owocowych 


(Dokończenie) 


Stowacja dzieli się na trzy rejony, a to: 

I. Rejon południowy, 

И. Rejon środkowy, 
Ш. Rejon północny. 

I. Rejon południowy jpodzielono na dwie części: 
1a) leży na południowym zachodzie 1 południu 


cie jest bardzo gorąco i sucho. Wegetacja na wio- 
snę rozpoczyna się szybko, ale często zdarza się, 
że występują wiosenne przymrozki. Część za- 
chodnia, osłonięta Karpatami od wschodu, nie 
ma tak gwałtownych zmian na wiosnę. Ma ona 
też opady sięgające 700 mm rocznie. Przeciętna 
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Rye. 


Słowacji w dolinie Dunaju, 1 b) jest to mały skra- 
wek (obejmuje dwa powiaty) położony nieco 
dalej na wschodzie i oddzielony rejonem II. 

Ohie te części są rejonami nizinnymi. Ти i ów- 
dzie (np. Parkany) występują pagórki dochodzą- 
ce do 250 m npm., na ogół wysokości wahają się 
między 100 a 200 m npm. 

Tylko w okręgu Bratysławy mamy wzniesienia 


ponad 700 m, jest lo najdalej wysunięty język 


Karpat. 

Nizina naddunajska јез! najcieplejszą i пај- 
bardziej suchą ziemią całej Republiki. Mimo, że 
opady sięgają rocznie do 600 mm to jednak w le- 


[mor] do ком Od 400-460 m 


nad 4000 


260. Rejon Słowacji. 


roczna temperatura w Bratysławie sięga 9,9 С. 
W 1b jest nieco niższa. 

Gleby tego rejonu to przeważnie gleby napły- 
wowe, często dobre mady nadrzeczne, często jed- 
nak piaszczysto-gliniaste, lub piaszczyste, a na- 
wet jak w części zachodniej, żwirkowate. Dobre 
gleby gliniaste, występują na zachodzie w doli- 
nie Morawy i dalej na wschodzie koło Parkan. 
Również i w części 1b tego rejonu many dobre 
gleby gliniaste, ale też i bardzo ciężkie iły. 

Rolniczo јез! lo rejon uprawy pszenicy, jęcz- 
mienia, kukurydzy:i tytoniu. Sadowniczo zły dla 
drzew ziarnkowych —- udają się natomiast do- 
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зкопаје owoce pestkowe (wczesne czereśnie, wi- 
śnie, morele, renklody i brzoskwinie). Orzechy 
i migdały również się tu uprawia, tak samo dużo 
porzeczek. 

Węgierki nie udają się zupełnie, jedymie Prune 
dAgent rośnie і owocuje dobrze. Późnych cze- 
reśni ze względu na silne występowanie Rhago- 
letis cerasi, sadzić nie można. Zachodnia część 
rejonu Świetnie nadaje się na uprawę winorośli, 
szczególnie odmian czerwonych na wino. 

II. Rejon środkowy. Jest to rejon o dużych 
różnicach wysokościowych, wahających się od 
200—1000 m npm. Przecinają go liczne rzeki jak 
Wag, Nitra i inne. Ма zachodzie i południu re- 
jonu mamy wysokości od 200—400 m, na północy 
zaś i wschodzie sięgają one ponad 1000 m. 

Równolegle z wysokościami zmienia się i tem- 
peratura tego rejonu. Gdy południowa część апа 
średnią roczną 9.99 С (Nitra 190 m), to już 
w Bańskiej Bystrzycy (371) temperatura spada 
та 8.8” С, a w Preszowie (246) na 8.5" С. 

W wyżej położonych okolicach naturalnie ӛте 
dnia temperatura jest jeszcze niższa. 

Opady w części południowej są te same co 
w rejonie 1-ут. W miarę podnoszenia się wyso- 
kości podnosi się i roczny opad (np. Bańska By- 
strzyca ma 1000 m). | 

Gleby bardzo rozmaite od dobrych gleb napły- 
wowych w dolinach rzek, przez 1еѕу, dobre gli- 
niaste i piaszczysto gliniaste, aż do ciężkich kar- 
packich iłów. W gorszych częściąch тату gleby 
Żwirkowałe i skaliste. 

Również i uprawy zależne są od gleb, wyso- 
kości i opadów. Gdy w południowych częściach 
uprawia się pszenicę, kukurydzę, burak сикго- 
wy i tytoń, wyżej zboża jare, to w górach mamy 
już owies, łąki, pastwiska i lasy. 


Dr Władysław Filewicz, East Malling, Anglia 


Sadowniczo jest to najlepszy rejon. Uprawia 
się tu doskonałe odmiany jabłek, gruszek, śliw, 
wiczesne i późne czereśnie, włoskie orzechy, także 
morele. Ponadto uprawia się winorośl i to w do- 
brych odmianach (tokajskie). 


Dobór głównych handlowych odmian jabłoni 
dla rejonów Słowacji 


Rejony sadownicze 


ГА 
Odmiana 


Joa UMTS 
Królowa Renet — 2 Ра 
Кепеја kanadyjską — я — 
| Solivarskć — А х2 | 
Jonathan Z 24, ==, 
Reneta Baumana д Ра AN 
Piękne z ВозКоор — Pá — 
Pepina Parkera — / / 
Ш. Rejon półnoeny. Dzieli się również па dwie 
części — zachodnią (Ша) i wschodnią (IH b). 


Wysokości wahają się tu od 600 m (tylko w do- 
linie rzek) i dochodzą do 2600 m npm. (Tatry). 
Również i temperatura waha się lu bardzo, dzięki 
wysokości i zimnym wiatrom idącym z gór. 

Na Spiżu (Nowa Wieś 460 m) mamy średnią 
6.4 С, wyżej opada ona znacznie, Również i opa- 
dy wahają się od 700 do 1100 mm. Gleby bardzo 
rozmaite, duża ilość gleb szkieletowych, dużo 
piaszczystych terenów, chociaż mamy tu również 
i dobre gleby gliniaste i piaszczystongliniaste. 
Rolnieczo jest to kraina upraw zielonych i past- 
wisk o niewielkiej ilości upraw zbożowych. Sa- 
downiezo również nie ma znaczenia, chociaż 1га- 
fiają się tu tereny, na których uprawiać można 
jabłonie, śliwki oraz drobne owoce jak porzeczki 
i agrest. 


Przygotowanie drzew owocowych do przetrwania surowych zim 


Od paru lat jesteśmy w okresie niezwykłych 
zim. Zima w г. 1946/47 była bardzo surowa 
w Europie. W czasie zimy 1947/48 w Kanadzie 
na wschodzie mrozy były nadzwyczajne. W Euro- 
pie b. długo była ta: zima niezwykle łagodna, 
jednakże później, gdy już drzewa ruszyły, przy- 
szedł mróz i uszkodził dużą ich ilość a nawet 
sporo drzew zniszczył. 

Bardzo ciekawe jest to, że właśnie od paru lat 
plamy na słońcu są w okresie wielkiego nasile- 
nia. Plamy Де rosną przez szereg lat, dochodzą 
do największego nasilenia, tzw. „maximum plam 
słonecznych”. Такі okres trwa zwykle 11 lat. 

Polski uczony, Merecki w książce „Klimato- 
logia Polski* (1916) przedstawił dane tyczące 
wpływu plam słonecznych na zimy. Jego zda- 
niem przy „maximum plam słonecznych”, zimy 
na północnej półkułi ziemskiej były i są nie- 
zwykłe, czasem bardzo łagodne, znacznie częściej 
bardzo surowe. 
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Teorię Mereckiego potwierdziły zimy, miano- 
wicie zima 1917/18, jedna z najsurowszych w Ka- 
nadzie i zima w 1928/29 również surowa w Pol- 
sce. Obydwie spustoszyły sady w czasie maxi- 
mum plam słonecznych. Na tej zasadzie na Kon- 
gresie Międzynarodowym Ogrodniczym w Lon- 
dynie w r. 1930 opisując uszkodzenia drzew owo- 
cowych w Polsce w czasie zimy 1928/29 jedno- 
cześnie ostrzegłem przed zimą 1939/40 r. Przy- 
puszczałemm, że po jedenastu latach ta właśnie zi- 
ma będzie w czasie maximum plam słonecznych. 
Zima ta była w Europie jeszcze bardziej zabójcza 
dla drzew owocowych, niż zima 1928/29 r. Jed- 
nakże okazało się, że maximum plam słonecz- 
nych było już w roku 1937 czy też w 1988. A za- 
tem w tym wypadku nie było ścisłej korelacji 
między „maximum а najsurowszą zimą poprze- 
dzającą ја 1937 i 1938 т. a więc w czasie maxi- 
mum. Jakkolwiek surowe nie spowodowały zbyt 
poważnych uszkodzeń drzew owocowych. Wyrzą- 


wszelkie 


N SIONA wyborowej 


E a | a k o ści 


DRZEWKA 


і krzewy 
owocowe 
iozdobne 


NARZĘDZIA OGRODNICZE 


dziły tylko w wielu szkółkach w Polsce wielkie 
straty. Zwłaszcza dziczki na jesieni sadzone prze- 
marzły wówczas bardzo silnie. Obecnie znowu 
wchodzimy w okres maximum plam słonecznych. 
Nie wykluczone, że przy wielkich nasileniach 
w latach ostatnich, obydwie zimy niezwykłe 
1946/47 i 1947/48 wyprzedziły maximum i że ono 
przejdzie bez nadzwyczajnych klęsk tak jak to 
było w 1937 czy 1988 т. Jednakże bezpieczniej 
pamiętać, że Mereckiego zdanie o maximum plam 
słonecznych wiele razy się sprawdziło, 


261. 
Na powyższym zdjęciu widzimy dosadzone młode 


Ryc. 

drzewko 

przy uszkodzonym pniu od mrozu. Wszczepienie u góry 

"dobrze się zrosło i korona drzewka normalnie się rozwija 
i owocuje, 


W Polsce zawsze trzeba być przygotowanym 
na surowe zimy, a tym bardziej w okresie wiel- 
kich nasileń plam słonecznych. А 


Ryc. 262. 


Dbały sadownik zabezpiecza drzewka przed 
mrozami i zającami. 


Już przy dobieraniu drzewek celem założenia 
sadu, nie wystarcza przekonać się, że korzenie są 
zdrowe i doskonale rozłożone, pień prosty, gład- 
ki a korona pięknie wyprowadzona. Jeszcze wię- 
cej należy zwrócić uwagę па to, czy drzewka за 
podwójnie szczepione i jakich przewodni (pni) 
używa szkółka. Warto również interesować się 
tym, jakie jest pochodzenie korzeni. 

W Polsce już dawno przekonano się, że pra- 
wie wszystkie tzw. deserowe odmiany zimowe 
jabłoni i grusz są czułe па mrozy. Drzewa po- 
dwójnie szczepione na odpornych pniach znacz- 
nie łatwiej znoszą surowe zimy, niż drzewa tych 
samych zimowych odmiam na własnych pniach. 
Przed kilkunastu laty Komisja Pomologiczna 
opracowując dobory dla Polski zaleciła jako 
przewodnie dwie odmiany jabłoni, Antonówkę 
dla rejonów chłodniejszych i Kronselską dla re- 
jonów o łagodniejszym klimacie. Obydwie cenne 
odmiany *). 

Drzewka, klóre szczepione są ponad rozwidle- 
niem, są jeszcze lepiej пойротпіопе niż szczepio- 
ne podwójnie zwykłą metodą w pień. Jeżeli przy 
szczepieniu ponad rozwidleniem, pozostawimy 
mie szczepione jedną lub dwie gałęzie od połud- 
niowo-zachodniej strony odpornej odmiany, wów- 
czas cała strona drzewa, normalnie najbardziej 


1) W szkółkarstwie obecnie ројеса się jako przewodnie dla 
jabłoni wrażliwych na mrozy następujące odmiany: 1. Ana- 
nas berżenieki, Antonówkę zwykłą (o ile możności wegeta- 
tywnie mnożonc, wybrane klony Kórniekich Siewek Anto- 
nówki zwykłej); 2. Fredrówkę Е. 1, 4 4. Hibernal. Red. 
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па mróz czuła — stanie się najodporniejszą па 
danym drzewie. 

Doświadczęnia prowadzone w Sinołęce w ciągu 
długich lat nad różnymi przewodniami i studia 
przewodni zagranicznych przekonały mnie, że te 
dwie odmiany użyte jako pień i rozwidlenie 
z punktu widzenia utrzymania drzew przy życiu, 
dawały równie dobre wyniki jak i inne odporne 
odmiany. Z punktu produkcji owoców i dochodu 
z sadu po surowych zimach rezultaty przy użyciu 
Amntonówki i Kronselskiej zawsze były najlep- 
sze. Gdy marzła korona, pozostawał zdrowy pień 
і część zdrowej korony cennej handlowej odmia- 
ny. Odporność czułych па mróz odmian starałem 
się powiększyć za pomocą przeszczepiania deli- 
katnych południowo zachodnich gałęzi na różne 
odmiany odporniejsze. 

Pielęgnacja drzew w surowym klimacie musi 
również mieć na celu to, żeby mogły przetrwać 
ostre zimy. Do tego koniecznie dążyć należy, aby 
drzewa wchodziły w okres zimowy w stamie doj- 
rzałości, 1]. wówczas gdy już nagromadziły do- 
stateczną ilość zapasów pokarmowych na zimę 
i zakończyły swój wzrost. Według Fismanowa- 
Kiceby hormony wzrostu zeszły już z koron i pni 
do korzeni. 

Aby to osiągnąć, należy starać się, ażeby drze- 
wa nie miały ani zbyt mało, ani zbyt wiele po- 
karmów ani wilgoci, żeby nie były zbyt biedne 
ami zbyt wybujałe. Ponieważ nawożenia zwłasz- 
cza azotowe pobudzają do wybujałości, należy 
stosować je tylko wczesną wiosną. Uprawy należy 
kończyć przed 1 lipca. Jeżeli w tym czasie wy- 
siejemy międzyplony w szkółkach i sadach, one 
odbierają korzeniom pokarmy i wodę i w ten 
sposób tamują wzrost, a pomagają drzewu do 
osiągnięcia dojrzałości. Jeżeli obawiamy się su- 
rowej zimy, pozostawiamy na zimę międzyplony 


Rye. 263. 


Leczenie pnia odrostami korzeniowymj 
i dosadzonymi dzikami. | 
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nie przyorane. Pokrywa Śnieżna dzięki temu le. 
piej się trzyma i korzenie chronione за od prze- 
marznięcia. 


264. 


Pień drzewka zabezpieczony siatką 
od zajęcy. 


Ryc. 


Drugim zasadniczym warunkiem osiągnięcia 
dojrzałości u drzew owocowych jest miedopusz- 
czenie do nadmiernego owocowania. Należy sta- 
гас się, żeby drzewa owocowały corocznie umiar- 
kowanie, a nie żeby w jednym roku był wielki 
zbiór, a w drugim nic, lub bardzo mało. 

Przygotowanie się drzew do spoczynku u wielu 
odmian poznać można już w drugiej połowie lata 
po kolorze liści. Jeżeli: w tym czasie porównuje- 
my dwa drzewa tej samej odmiany, np. Landsber- 
skie, z których jedno owocuje silnie a drugie od- 
poczywa, nie owocuje, albo ma niewiele owoców, 
to można zauważyć, że kolor liści silnie owocu- 
jącego drzewa jest znacznie ciemniejszy. Później, 
jesienią liście znacznie dłużej trzymają się na 
niezdrzewniałych pędach drzewa owocującego, 
wykazując, że ono nie osiągnęło jeszcze dojrza- 
łości, koniecznej dla przetrwania surowej zimy. 


KKRRKKKRAKKKKKKKKKKKKAK 


WAŻNE DLA CZYTELNIKÓW! 


Podajemy do wiadomości, iż książka pt.: URZĄ- 
DZANIE I PIELĘGNOWANIE SADU“ wydanie 
szóste zostało całkowicie wyczerpane. Nowe siódme 
wydanie, rozszerzone do stron 400 jest w druku 
$ ukaże się w najbliższym czasie, 

Przedpłata na wydanie nowej książki „Urządzanie 
$ pielęgnowanie зади“ wynosi 600 zt. Po ukazaniu 
się 2 druku wynosić będzie 750 st. Termin przed: 
płaty ustaloną do 81 grudnią 1948 r, 


W tymi samym czasie tj. późną jesienią, drugie 
drzewo nieowocujące już jest bez liści, ale bo- 
gate w pączki owocowe i substancje zapasowe. 
To drzewo może znacznie łatwiej znieść mrozy. 
Utrzymanie zdrowego ulistniemia w czasie całego 
okresu wegetacyjnego jest b. ważne dla osiągnię- 
cia stanu dojrzałości. W tym celu walka z cho- 
robami i szkodnikami musi być prowadzona bar- 
dzo starannie, żeby nie uszkodzić liści. 

Cięcie drzew przed silnymi mrozami i w czasie 
ich trwania jest niebezpieczne dla drzew. Drzewa 
silnie cięte są bardzo czułe na mróz. Po surowej 
zimie drzewa odmian delikatnych powinny być 
jak najmniej cięte i prześwietlane. Należy dbać 
o to, żeby w nadchodzącym. okresie wegetacyj- 
nym mogły wytworzyć jak najwięcej liści. 

Do środków cennych, chroniących drzewa przed 
słońcem і mrozami mależy bielenie pni i rozwi- 
dleń. Wskazane jest opryskiwanie wapnem са- 
łych drzew. 

W Sinołęce stosowałem dosadzanie dziczków 
(lub rocznych Antonówek) przy drzewach poje- 
dymczo szczepionych. Dziczki te były wszczepia- 
ne w pnie zarówno zupełnie zdrowych jak i przez 
mróz uszkodzonych drzew. W pierwszych latach 


Antoni Gładysz 


po posadzeniu dziczki były октесапе słomą lub 
okrywane jałowcem. Sadzenie dziczków i drzewek 
na jesieni jest pod wielu względami korzystniej. 
sze, jednakże trzeba pamiętać o tym, że sadzone 
przed bardzo surową zimą, często silnie marzną 
i giną. Znacznie łatwiej jest przechować dziczki 
i drzewka zadołowane niż posadzone. Jeżeli za- 
dołowane są dostatecznie głęboko (ziemia przy 
dołowaniu dobrze udeptana) a następnie dobrze 
okryte jałowcem, to nic im nie grozi nawet w cza- 
sie surowej zimy. 

Szkółki powinny być szczelnie ogrodzone 
i niedostępne dla zajęcy. Drzewka młode w polu 
powinny być owiązane powrósłami ze słomy lub 
okryte jałowcem. 

Przyszłości określić się nie da. Ktoś słusznie 
powiedział, że najbardziej przykre są klęski, któ. 
rych można by uniknąć, gdybyśmy byli przy- 
gotowani. 

Dlatego bezpieczniej jest zastosować wszelkie 
środki ostrożności, jakie byłyby wskazane, gdy- 
by nadchodząca zima miała być wyjątkowo su- 
rowa, a jednocześnie przygotowywać się na mo- 
żliwość równie surowych zim w następnych la- 
tach. 


Nowy dobór odmian drzew owocowych 


W Nrze 9—10 „Hasła Ogrodniczo-Rolniczego" 
podawaliśmy, że w dniach 25 i 26 maja br. od- 
była się w Warszawie Ogólnopolska Konferencja 
Rejonizacji Sadownictwa, w wyniku której usta- 
lony został nowy dobór odmian drzew owoco- 
wych dla poszczególnych województw. Dobór ten 
zamieszczamy w całości, celem wykorzystania go 
przez ogół Czytelników, którzy zakładają nowe 
sady, czy tylko uzupełniają stare nowymi nasa- 
dzeniami drzew owocowych. 

Nowy dobór nie jest dziełem najdoskonalszym 
i podlega krytyce, bo przeważaja w nim odmiany 
pochodzenia obcego, często miedostatecznie nawet 
wypróbowane w tych dzielnicach, dla których 
zostały polecone. Jako dowód tego niech posłużą 
cenne uwagi Insp. Stefana Celichowskiego, które 
poniżej w całości zamieszczamy: 

„W ostatnich dniach sierpnia br. otrzymałem 
z Mim. Roln. dobór odmian drzew owocowych uchwa- 
lony przez Ogólnopolską Komferencję Rejonizacji Sa- 
downictwa w dniach 25 i 26 maja br. Ponieważ sam 
brałem udział w tej Konferencji, przeto czuję się 
zobowiązany wypowiedzieć się co do pewnych pun- 
któw uchwalonego doboru. 

W doborze odmian jabłoni, Reneta Koksa Poma- 
rańczowa figuruje tylko w dwóch województwach: 
Pomorskim i Szczecińskim. Usunięto tę odmianę 
z szeregu województw i nawet nie podano do prób 
w cieplejszych od województwa pomorskiego wo- 
jewództwach południowych Ziem Odzyskanych jak 
wrocławskie i śląskie. Zapytuję się czy słusznie zro- 
biono? Odmiana Wealthy, znajduje się we wszyst- 
kich województwach, ale znów niekonsekwencja. 


W wojew. białostockim i olsztyńskim podaje się ją 
jako mrozoodporną ale w lubelskim, wrocławskim 
i szczecińskim, więc daleko cieplejszych podaje się 
ją do prób. 

Żałuję mocno i nie mogę się pogodzić z uchwałą 
Konferencji usuwającą zupełnie ze wszystkich dobo- 
rów Koszteli. Co ta biedna polska odmiana zawiniła? 
Czy postąpiono tak dlatego, że jest najbardziej lu- 
biana przez kobiety i dzieci oraz jest zupełnie mrozo: 
odporna (widziałem sady na wschodzie nie zmarznię- 
te). Na Konferencji powiatowej w Skierniewicach 
i wojewódzkiej w Łodzi udało mi się ją owronić, 


~ ANKIETA 
„Hasła Ogrodniczo-Rolmczego* 


W zawiązku ze zbliżającym się Nowym Ro- 
kiem $ wszczętą przez nas propagandą w celu 
zwiększenia ilości Czytelników, zwracamy się 
z uprzejmą prośbą do wszystkich naszych sta- 
łych Odbiorców „Hasta Ogrodniczo-Rolnicze- 
go“ o łaskawe nadsyłanie cennych uwag i wska- 
zówek na następujące pytania: 

1) Jakie działy należy rozszerzyć, a jakie 
zmniejszyć? ‹ 

2) Jakie artykuły najwięcej interesują ogół 
Czytelników? . 


Nie wątpimy, że cenne wskazówki i rady 


Czytelników przyczynią się do szerszego zain- 
teresowania „Hasłem Ogrodniczo-Rolniczym'. 
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a Ogólnopolska Konferencja usunęła ją ze wszyst- 
kich doborów. 

Co do odmian grusz mam również pewne zastrze- 
żenia. Wspaniała co do smaku Bergamota Ganzla 
zmajduje się w trzech wojew., a nie powinna w ogóle 
figurować w doborze, bo bardzo mało rodzi. Dziwi 
mnie przejście Konferencji do porządku dziennego 
nad opisywaną przeze mnie odmianą Pstrągówką. 
Zmajdujemy ją tylko w dwóch wo ojew.: łódzkim i po- 
znańskim, natomiast w innych nie zalecono jej nawet 
do prób, pomimo tego, że jak opisywałem, mam u sie- 
bie w sadzie dwa wspaniałe 40-letnie drzewa tej od- 
miany, które wytrzymały bez najmniejszych uszko- 
dzeń zimy 1925/29 i 1989/40 r. 

W doborze śliw ukoronowamo b, R. Ulema, podając 
ја we wszystkich wojew. jako odporną па mróz. 
Uważam to za błąd, ponieważ-w moich objazdach po 
kraju znajdowałem ją tak samo przemarzającą jak 
inne odmiany. Na równi z Uleną pod względem wy- 
trzymałości na mróz stawiam węgierkę włoską. 

Widziałem w majątku (b. wojew. nowogródzkie) 
duży sad. (500 drzew), złożony z samej węgierki wło- 
skiej, który dawał b. duże dochody i w 1928/29 r. 
tylko częściowo wymarzł. W moim sadzie węgierka 
włoska zimę 1939/40 r. wytrzymała zupełnie dobrze. 

Wielkie upośledzenie co do одпмат czereśni wyka- 
zuje wojew. gdańskie. Podano dla niego tylko dwie 
odmiany, a tymczasem w wojew. pomorskim nie róż- 
niącym się od niego klimatem mamy aż 13 odmian, 
a w wojew. szczecińskim 8. Czemu przypisać tę roz- 
bieżność ? 

Wreszcie co do oporności wiśni na mrozy, mam 
duże wątpliwości. Podano, że wszystkie wiśnie są od- 


SPÓŁDZIELNIA 
OGRODNIGZO - WARZYWNICZA 


ZIEMI SĄDECKIEJ 
W NOWYM SĄCZU 


POLECA Z WŁASNYCH SZKÓŁEK 
NA SEZON JESIENNY 1948 
PIERWSZORZĘDNE DRZEWKA OWOCOWE 
(JABŁOWIE i GRUSZE) 


pienne 


w najlepszych odmianach handlowych. 


O 


Wszystkie odmiany czułe na mróz 
szczepione są na przewodni mrozo- 
odpornych. 


© 
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porne! Przeciwnie. Wszystkie prócz Lubki i Włodzi- 
mierskiej są czułe na ciężkie zimy, co mogłem kate- 
gorycznie stwierdzić w moich objazdach po kraju, 
jeżdżąc jako inspektor b. Komisji Pomologicznej. 

W moim sadzie w Podębiu wszystkie wiśnie wy- 
тату w zimie 1928/29 1,6, 


Uwagi insp. Celichowskiego, wytrawnego znaw- 
cy sadownietwa są słuszne i przy rewizji doboru 
powinny być wzięte pod uwagę. Przyznam się, 
że zwolennikiem Koszteli i ја тле jestem, ale prze- 
cież nie możemy rugować z doboru tej czy innej 
odmiany dlatego, że jabłko to nie smakuje tym, 
którzy mają.o wiele lepsze inne. Kosztela istotnie 
w swoim czasie na rynku w Warszawie była Баг- 
dzo pokupną, czemu zaprzeczyć nie można. 

Przypuszczam, że usunięcie Koszteli z doboru 
wywoła duży protest wśród sadowników, ale 
z drugiej strony musimy być szczerzy i powie. 
dzieć sobie otwarcie, że potrzebujemy w kraju 
nowych, łepszych odmian niż Kosztela, wcześnie 
owocujących, odporniejszych na choroby, plen- 
niejszych i lepiej się przechowujących niż od- 
miany obecnie u nas uprawiane. Musimy obiek- 
tywnie stwierdzić, że pewne odmiany starzeją 
się, stają się mało wartościowe i trzeba je ko- 
niecznie zastąpić lepszymi. W Rosji, Ameryce, 
Anglii czy Szwecji setki stacji doświadczalnych 
sprowadza nowe coraz lepsze odmiany z całego 
świata, nad: którymi przeprowadzają badania, by 
z nich wybrać najlepsze i te wziąć do uprawy. 
Niestety, myśmy ma tyle nie okrzepli, abyśmy 
mogli prowadzić badania na kilku slacjach. 

W naszych warunkach, szkółkarze i sadownicy 
muszą sami pilnie śledzić wyniki ogłaszane 
w prasie zagranicznej i stopniowo w miarę ich 
możliwości wprowadzać do sadów i szkółek. 
W tym też kierunku dążą obecnie niektórzy 
szkółkarze, zachęcani оа dość dawna przez za- 
służonego pioniera sadów па. Podkarpaciu Dr Jó- 
теѓа Tomkiewicza. Szkółki drzewek prowadzone 
przez Insp. Drzewińskiego w Nowym Sączu, mo- 
gą naprawdę poszczycić się kolosalnym dorob- 
kiem. Prowadzą оте odmiany drzewek, które 
z pewnością za kilka lat zdobędą pełne prawo 
obywatelskie i poszukiwane będą szeroko przez 
ogół rolników i ogrodników. 

Nowy dobór odmian, który poniżej podaję, 
ułożony jest w/g podziału administracyjnego 
Państwa tj. według województw. Podział ten jest 
nieuzasadniony, gdyż zasięgi przyrodnicze po- 
szczególnych odmian drzew owocowych nie mogą 
odpowiadać administracyjnemu podziałowi kra- 
ju, ale w chwili obecnej, gdy akcją zakładania 
sadów kierują kompetentne dla odnośnego tere- 
nu wojewódzkiego instytucje rolnicze i samorzą- 
dowe, Ogólnopolska Konferencja Rejonizacji Sa- 
downictwa musiała do tego zagadnienia podejść 
od strony praktycznej, dzieląc jak ma razie cały 
kraj па województwa i zalecając poszczególne 
odmiany drzew owocowych poszczególnym wo- 
jewództwom. 


Tabele odmian na str. od 291, 295 


"[9TĄSIEYFOĄZS Помпроза цоешлоц м 081502 auepod ruołqe! чегшро iprupomezrid AZEN прАмошорфи! yena} UDAUOZOBUZAM ви 9:2реѕ шо! «чегшро 9252404 әгі (ZS A — УЭУМА. 


*KMOFO]S - *KMOJIOM]OZJI I *KMOIOMI]DZId I 
=Ш—ИХ 145815 SEIŃJEY "ZE KMOFO1S-ĄT—I SUIA `6  "19S3p-III— I VPU вудәрп '9 
$ | У *KMOIOM]DZId т мәѕәр 
о35-11—1Х епа лем "TI Амојој5 I -IIX 968 USNEd 8 ` -HI— TIX (рчорнлојј) риво? ‘с =. "esoap-II—IIX (она) цолочвя 6 
"Ам 0104\19714 1 *BI23NIy `зәзәр | 1э5эр-1-—х (зал) эзпеше ‘< 


AMOTOJS-TA—T EHAMOANA OI  AMO[OIS-IT=IIX EĄZQUOqNIM *Ł -IIX (UNBAN). чпоову tp. 4esop-IX—XI (7Pua10 suosi) ə3UV10 suosta `I deys 6251925 eu 4014 ор Auenupg 


рт `8 | 6 6 Z | . П П BIMIZNOMO[OM M петоро 0221] 5 
+ ИЕ TO а ПЕЕ 1. — = = [ниш | [A= | - YMI [4 
ва а Е ЕЕ ве | + | — [uat | доа | | A= | (апа 191108 `%2 
| T Ж ŁĄCZE EC? sę EE === 0) — — = | ет! | ар | М—1 yeuieg) Меза узешея "Gz 
| (są ĄCE TU M ба | гр у a | | тева О = — 2 М№-1 еро EuA]a]zS "pz 
"I =A= | о — | — бас || (00 | = = == == s №1 ykzaia!8d4 "gz 
i oo |+| + |+| + E ii = |-F|--| F = АЕ = — |40800 | 08] М—1Х шаци 212523 "22 
| т faH ие pad pH 10 | -F | dp и — | — | — LUC М - IX upes "12 
| + = 10 s О — | + | —--0"|— | = == = O г "401979 1 "08 МИХ LO 2.200914 "02 
sę Ш — Ha виго +. | + [Ы = + | — | — МН Шаша) Д (ueqeuozg) пецешо `6] 
йр 00181 10-1 — И "а | `8 ее ab ТИЕ R У z Gan == S3 a — | 1900 | әзәр {004508 `8] 
у 9 Ji "0 “d "d OB O Olo O Jd И! ‘d 18 | *qoiazid | 40s ерш1 "LL 
PIE KE ру теа рени ра к + |+|+| + + 45 + ra + [ий | асар |. раша! eysiaqspue] gi 
{е ‘d ‘d id Ji ud W | СОМ О o ‘d ‘Id d х (zsojuryay) yso SĄ “61 
`6 ЗА || Б = БЕКЕ + = — == „Mitolsap паша 'ZJUŁIELIOJ 25300 Сү] 
Шш а "шаш “10dpo 9 О О О О HP EE Fi а Si О О E7 F b И] JA с о 4 
| eu 2107078 “тїш eu emijzein —- SIĘ INE) |z|) SE + || + ||| + + + — |178 |. (ий) 221021900 гмошеј ‘41 
‘У узенутронајом цок m эшойро-[ се Г = = -- O ји] — | —. — — -- — | qorazid | "108 еузџеру EĄMQ]UEY ‘Ol 
qod gońwosew op — df err fo о | «| O 1-0) И „ОБ ОГО о о O O faud 1 '1888p (Asyan 2423) Ayueam `6 
> Ф — | — || — — | — |а | — |— | = = О O о | > euuajiiey едмошошу `8 
Р 13 ZE || == = = — |am=O| — | = — = O О О 110001321. руйт eymouojuy 7/ 
я || — |-| — == | == mp Wok || = [0] О [0] 9 (ЗН 21834) 2901918019 `0 | 
7 zę | ПО ||» 6 ЖЕ ыры ШШ: == SS | = — — O 1180 r змеи! yauhjzske1g `6 
© Е ЧУ а | m SSE Е = — O | 140 8 1431027199 sEleuy "у 
HH |O|O Q O 19) O ер оо, о о O O. О Я 245115101} `E 
z = = ża ży = мину — | — = zz = = o | qorszid i 405 | IX—XI Румо 2 
ш eu aulodpo —O| т | O О O O O О O ООО о O O [6] fwołojs 41 езеш | 
=| ==] | —— геј" |ј== К шушы о ЕШ 
—| o 158 122 |2222 зг|-==-<=-|" БЕ! = | = = тту ж > |== 
== | а |г>а ај: = | 28| ЕЕ Е ЫШ = |==г| = = ар. 
РА ЗЕ РЕЗЕ Е- Е ЕЕ ЫЕ СЕ ЕЕ сл | S 
FINNA ZERA == == = | ZDT = |="| Ea | Kuerupo EMZEN = 
ZĘ 5=!= |=5 |= m | 50801897 | рурнаціо ; 
5 23) amoypug 810200000 1 91000028 У U А 
= :а10роцае2 | amolupniod emqzponaloją (апи У aś [ДЇ] 
емјтрона [ом тїн! 


<= 25—25 ____________-_- 

су трофеј, utru po тоаоа H-K NFO Уа У: С 
"nyoa gĘGT ejem 08-85 пир m чобщюм шаојон т вмз EM]SJSISTUJW [олонмпем 

„Крем tzarumopes 3isiuoypoq 29214 KuemofujdoEz | 9pMEZSIE/Ą M SEGI NĄCJ ejem 92 Fez цотшр M EMIO[UMODES |foEziuofoy dfouejojuoy tysjodoujośQ 29214 Апоремцәп 


цодмодомо мохлр UEIUPO 10404 


29| 


"CelĄSIEĄŁOĄZS 1Гоҳпролхаі цогтшлоџ M tuejsoz auepod ивішро цотромо2ла AMZBN 
"похлог5пал 


цовиолај YUJDŃUOZORUZAM EBU 912реѕ 25018 AUEIUpO SZSZŃMOd э1413А23\ :YSYMN 


"Хмолавар — г— Хү — (5падолј) B0UBIMET се 
`*моләвәр — XT — (похода) чозэича + 

"Хмоләвәр — XT — U3JEQ *£ 

*AMO[0]S — JITA — (ug) әш Z 

'"Хмодологла т AMOĘOJS — IIIA — влопејиј влод `T 


iójeys 2751925 Eu 4944 ор Ачениро 


"01 | КАШЫ Өр: = 8 х е | и | `0! тд ее `9 армутромајом M uerpo 292211 | 

'8 X = = X 4 Z X хо DS X zę = a Е 1—1 24044320 "61 
8 => ОЈ ФН Мика | Sz GG т о роја а Кус == rę CE — | "wit s 1-Х еумоЗепѕа `81 
СЕЕ EK |, е тг), AZ XI z X => = == $ | eyuezkied `L} 
EIX X x pmi mrj X farm x] X X X X EH == — | или | идр |Х— EĄMOSEĄN] "91 
6 | X X = ге И; X км Ку. z == = rj ST 3 IM=X еумеѕішоу `S} 
+ |-1– |-| – |- | - | —--|-| – — | = | — | — а 0—1 (24508) Elaq е,2509 "Fl 
| Fy У, | z Z = = x? = = | — = x — — 1x1 latiassp | 2 | 27911276 "еу 
6 — — — | — — — — [BX | за јр MX | епшајваГ маг EqomeSlog '21 
ar | X х х DK X > X | S A 4 X X ЛЕХ | ои | "asap ` 0—1 ТЕТУ! 
е ет = == Че => = — | лепи а ПАНК ежмрп] EJĄOQ “Ot 
|x| X | x или x WX у | ҳ р еләц oŻa,ApIEH *6 
МЕ > z = R аз | rę "FL TA X X X rej A ejowedlaq ezuen “g 
ај | 6 | = је a 1а ОЕ = ® © езд EĄSUIĄ `L 
ххх Hezu X | X | OH НА КИ Гы > X — — — 21911901 esmei `9 
ү ci, == == => = pe эп = < = zuj = c O EĄMOJMOJE[ с 
шш tu чи —О `6 О о O = o A — —! оО O — О O O | ши иш ||| 21225 61400 b 
A Rze ROA || ср те Sli е = — == = (излазу IAA (2 еушљә “е 
пат Bu [ава Хх хихи Х |Х|Х] х х | Х | Х [ти и | ИУ (2 BYJAlONEJ “Z 
luosog узврзр A 14205 Ж а ИХ X > = == | хх X X == == za | ША и | ењолојој EĄMOJdI] "| 

ЕЕ РЕ али 
ZONE == = = = ТЕЗЕ ЕЕ == = = Е | р 8 = = = = = ALA Жы о T 
==|= |5 =| =Е|Е |=5 |Ж ew. В 1 Е 

Е A - (92/1093) 3404polg ausoujgd | alupogaSją BE ине 

= 2910000962 | aMolupniod емугромајо y > TR 
lupogyez | amoiupnjod рид ЗАЛ а Тоа тирі 2104 

"Z Ejoquj, пешро длодод AHZSN4D5D 


292 


тоѕгм Хмелап fəmojod цовполој опсХАовгтпогон эгзтатом argzpom 
Фогом 20218 цодтотовилам вп 9Izpes Azojtu ту Аивциро ә2574моа :YSYMN 


"хмолевор — '2р41-9—е — јворг '8 
"Амодологла т Амолезэр — *zpAj-p — (192элэм) лозолом ғ 
"Амодолохлта т Амолэзэр 'традј-р — (езрмоте p) вилопеј ‘E 
'Амодологла т Амолозэр 'zpAj-f—g — SInquoepurH ‘5 
'"Амодолохла 'трАд-а — (вмомовм) ъмоҳовл шр 


грба ‘13$ Eu auepod дјем5 2251925 Eu 4049 ор тиѕім Аиениро 


*Ius31920 £MERIdN Гомојод цовполој опгАовхтогоц огзпшом әїҹ2роләѓо М 79214 
подпотовитам ви оттрев Атојеп тизолоо Апвгшро ezszAMOd 9I47SXZSĄ :МЭММП 


76307 — ртор $.11835 Р 

"Амодовор — пәт2ЬА} 43-р — вллодшегј *g 

"Амоловор — цэтярАз 12-0 т 19-6 — IOSPUIĄ ‘с 

"Амолевор — пәт2рА} £zs-T — (влопоц) 9909$ ‘Т 
грба '135 Eu suepod зјем5 Ezslazs eu 4044 ор :иѕэла2э Аџешро 


; "Гәтүвлех 


-[03758 Иочпрола цәвшлоп m kuejsoz оперод Ats Horupomozid Апетшро 


"qorupomezid ueruipo ‘хол ви qoXuIodpo 


*8Iu0I04 M 91492075 (X) шетјвих yəqez А 910208120 ‘Arş AuenupQ) 


см ameidn (emojod HqoBusi9] oufAoBzruofoq afsruoy rqzpomoloĄą 79214 цои 


-OZOBUZAM ви Qlzpes Атојви MIJS Аиециро опетшшодам Гәтл 9T4]SAZSĄ :МЭММЙ 


тєз[өтд\ тллетвом ‘от 

'(E1UEM) ечод еллотвом *6 

- *(uroqurT) uroourq '8 
"eSI тллогвојм `L 


293 


"Амодолетла т Амоләѕәр — XT — IITA VJSWYUIFULM еллетвом :9 

`Амолезер — KI — IIIA (Irpadeiq, *A90ZpELT) хрэзват 'G 

"8040197211 т Амодовор — XT — IIIA VUSIZIM eqsjarlduy BIAZI M р 

"KMOqOIOZId т Амоләѕәр — JIJA (elouur)) ereururz eyI3dM 'E 

"'KMOIGSOp — ШТА — IIA — ®зхвпәрәтдү вллегвом Z 

"Кмоләѕәр — IIIA — IIA — (ESYots[ao1]) ESYoES[oZJNT ®ңләтЗә Лү ‘т 
:ajeqs 2254925 Eu 4044 ор Аиениро 


ето га ов. | Z 72 СЕОУ 6 | Q га "4 | әгрома[әм M м$ пешро #02311 I 
айке Ее сы ла, — ЕА | Eiis и | Ба OCEŃ] 11 (19885) щейѕ ешү "gl 
|x| — | — Милу! — RI || |: == E У — {| loqojazić | "1352 u еморим Z] 
ХХ | X Шалы] Z xixixi x |х |— | < [тах онош | | 5, g еузори EĄIAISŻN “H 
пху X [хах X ших % |Х|Х X ххх хх о БТЕ ерим2 2919183 '0) 
a|X| X |Х иза ших Х |Х K | Х | х | Х [EE ия у ерорџшај ено[әүу `6 
[хрх |X ти X их X [XIX] X ЖЕ РИ NIK" | (ежејемејна) гушу `8 
о. |ЖЖ риу есе А ш АЫ = | X |= | — | |y—jjją | eam еўз,үрүпәүп `L 
L |— | X | x fimm — | — x |-|x| — X< = X = ШЕ ША 1229 `9 
MP POR! +0 о Ол 4:10: о поро О о о O АЈДЕ ША epopquai Euajq `6 
kzou ви Eulodpo — O |-| = |-| = |= IE | X = |= = О [Шишик ША emils ejeig "у 
ТР! X i х р X x — | — | от | С ероуушәг ешецуу ‘E 
а обы РР [| = mol | Е х X | | — | ши [А] еацелш EMOJOJJ “Z 
ПОШ ви 21029 X< i Ре < у ин ту) X је: — х ОРС | X = — {тих | шшр — А | (211107019Г) emorumysozig "| 
СЫ => "о ог  пј 
= | = ре Л АЙСЫ ан sz"|= "| ла АА аза са 
55. == pW EL" МЕЦ «om as == == сз => = = = 
= |Ева геј 2 | PRZ == —= ŻE EA EP JRE] = s |5 = 
= = |_ га |2 е је Е |=) - = 2 == РЧ = = Еа = _ 8 гпоомо 
==|= |==- = ЕЕ ==|-- Еа, >=" =" = | | = зе| = 2 |-5 BIUEKOY](ZN SW. =$ 
IDYMA = = ЕБЕ) © “Ба [Е == |= |= B О Е и аа г д a - 
==|= Е = г=|Е |=5 |= = -OSOJSEZ ! пегшро ®л\7®\[ = 
“= = = | BIUEMGZI[0p 
= :alupoyazz | amoiupnjod emyzpomalom шшш) амур аю | apoyos 2104 


"$ BEEGEL 


екјуаронаГом 


џчетшро 


ТТТ 
10qoq 


А А115 


© 
E a 
© ү: Е 
га = 
8 © = 
a x = 
z a 
5 | | 
A 
ШУТ OE ER NS AC RE 
ҮПТЕ © dc 7196 : ао 68 та а © am i | 
шиш pi | хХ|хх|хх|ххх| 111 
5 її] ejua? (1 Fk Eg 
Е | поште | XXXXX | X | XXXXX | X 
ГИЛЕ! |- 
Ма Е = 
(а! 
= [вии | 1ХХ111ХХх11х11ххх | 
= т (1 5 = = = == = | 
Е Hed я PI Sas „РЕГЕ 
z ma | 330% Е Хаха 
= | 2 YJ 
= A ја EDA XXII IXI IXXXXIX]< 
= || пут) пој == к 
ци (аши (e па УМ Wa, МИ S 
914507597 "8 — | 
Д | алат 818 [og | | 
AEO" ОАО ЕЕ 
г | кзы ФО 
E|==| а XIX | 1хх] хх | 
ојл == [рт 
e|=S| gam» | ххххх|хХхХХ1 XXI IX] 
= и о Нд == ZZA ZZ ЕЕ Еак 2:2 
«8 
[| uses s| OAI IXIXXAXIXIX]S 
2 RA ЛЕР ра КУР у | 79 МЕ ВИНА НИШ РЕП IZ) 
о ЕРО И ОИ Ье 
д sownd Сү 
КИШКЕ ЕНИ КОДА А КИ ЕР БЕЛИ је 
ЕЕ Тр та тыста S НАНА, 
| aysso zł ИХ ПРАХ 1х1 1з 
== 
> м 
= = 
ЕЕ о = = Z 
ž apose | || ||| "FR ИЕ 
235 | ЕЕГЕЕЕЕЕЕССЕЕЕЕ |2 
CEE: ЕЕ 
z = saa JE 
= = OU ККЕ ТЕ, БЕ к\п A ее Да 
S 5 == 5 = 
А-а Е | T e FA 
= = AL del ch ch сећа Lok | 8 
4 5 
om 
T == 525 = 
© 5 2.29.52 5 ЗЕ | 
[а g A МА ла 58 5414 
GE = SZBENZEŻ, кшк ОЧ 
а go NE LKCCEFPCCEEEPEJE 
2 ы ZEE О ови. 
2 5 ЕҢ ЕН ЕЕН ЕРЕ 
N Z SZZESSSZZSZZERZA 
о 11 течі ей аз Гез чл ш 


294 


Tabela 5. 


odmian 


Dobór 


WIŚNIE 


yoemyzpomalom ин М 


—————— 


Województwa południowe i zachodnie: 


UWAGI 


О — рита na mrozy 


į 911091848 


|| зав "ру 


| вз] eruan q | 
es wef осо оо | ©Э № 
914361204 `В} 
БИТ ҮЛ u 
1-00 zj | [02100100 <= 
„Ace 
BAY НИ ООЛ СС 
315и -1$Е]5 "|| 


Г] | 7, 
UMO обе! ЕЕЕ ЕК 


214307592 "8 


91$ [9001 91521 004! 


91519111] ‘9 


ajgedieypod (9 |. 
иши в lolllocoocin 
Бо | вео сој“ 


ыы ее EW 
-= amaj осо!00]00 | 
58 здр "9 О 
= as 

= 5 4 а 
=! киа оо ооо 
= — 


(22180848) 


айнаш "b ооо 1о.1ооо | 


ШШ. ооо |1 


a 
= 
<> 
Е 
== | 
г = 
= ТТТ о А Кее 
= ш 
„i, 
„m || омаж а ILO 
== 
И ТИСЕ Е: 
91120180118 | 
t 
П > эле — M s ы 
© 5 ЕНЕЕНЕНЕ| © 
Е ЕЕБЕБЕЕЕНЕ || = 
я СБ ете 
а ЗЕЕВЕЕЕЕЕ | 
N & = шыш Te 
| ' 5 
= = А ; ; z 
= = = 8 = ЕЛЕЕ ОЕА tE = 
.— .— Г. — — = 
т ест EAN | она |= 
= =. = ©з ©4000 'E5 o `єз cO со || д 
= ~ = 0 Т ИП ГИ ҮП = 
= = — СУ CJ се со со LD ыз ыз = 
Же = 
=> = ~ 
38 PAW | 
> ә = 
я теш = 
= a = z 
SH = 2525 Е |Ñ 
Z, кш А 2 
то = ш:е===еЕ = 
CZ ВЕ 
аи Wiesiu. Ви 
к= =ош ш со Бо 
< о сЕ Ет Е М 
a чине 
NSZYyYSESGZA 
Z о зла =ељшаља а 
| ЖБ зе СВЕЖЕ ЕВА 
Чол | = соз 4 из «5 ~ од ai 


E. Czerniawski, Poznań 


Gojenie się ran рой wpływem substancji hormonalnych 


Znany јез! już wpływ substancji wzroslowych 
na ukorzenianie się sadzonek, na trzymanie się 
owoców na drzewie, na powiększenie ilości za- 
wiązków owocowych itp. Od prób w pracowniach 


Лус. 265. 
Praktycy często stronią przed smarowaniem ran. twierdząc, 
że rany niewygładzone nożem i niezasmarowane lepiej się 
goją. Tak jednak nie jest. Rany, możliwie szybko po wy- 
cięciu gałęzi należy opatrzyć maścią ogrodniczą, luh hielą 
ołowianą. 


naukowych, przechodzą syntetyczne preparaty 
hormonalne w dość szybkim tempie do zastoso- 
wania praktycznego, szczególnie w sadownictwie 
zagranicznym. Тат na trozpowszechnienie tych 
środków wpływa ich taniość. 

Nie poprzestano na wymienionych wyżej za- 
biegach. W Pruchonicach (Czechy) w Instylucie 


20% 

pozostawiona naturalnemu go- 
izolującymi ` od 
lub biel 


Ryc. 
galezi 
zabezpieczyć Środkami 


Raua ро wypilowanej 
jeniu się. Należy ją 
wpływów zewnetrznych, 


jak maść ogrodnicza 


ołowiana. 


Ogrodniczym, zrobiono próby nad wpływem sub- 
stancji hormonalnych na gojenie się ran na 
drzewkach w szkółce. 

Użyto w formie pasty preparalów fabrycznych: 
1% Heteroauksyn, тту Hoffmann — La Roche 
i Beloitan firmy Bayer. Przy czym Heteroauksyn 
okazała się mniej skutecznym od Beloitanu, praw- 
dopodobnie ze względu na zbyt silną koncen- 
trację. 

Obserwowano proces regeneracji na drzewach 
ulistnionych i w stanie bezlistnym. Rany, jakie 
zadawano, miały kształt pierścienia, iak jak przy 
obrączkowaniu lub były półkuliste, izn. zajmo- 
wały połowę obwodu pędu. Jedne z mich smaro- 
wano раза, inne pozostawiano naturalnemu go- 


Куе. 267. 
Та sama rana, со na rye. 266 po 4 latach, przed ostatecz- 


nym zalaniem. Jak widać naturalny proces regeneracji 

przebiega powoli. Byłby on daleko wolniejszy, gdyby rana 

hyła wykonana nieprawidłowo z tzw. ezopem uniemożliwia- 
| jącym wylew kallusu. 


jeniu. Aby poznać wpływ liści na tworzenie się 
zasklepu, robiono po dwie rany obok siebie, 
z których jedną smarowano pastą a druga nie. 
Poza tym poddano próbie gojenia się ran szarpa- 
nych i regularnych, świeżych i zastarzałych. Do- 
świadczenie przeprowadzono ma jabłoniach, gru- 
szach, śliwach i czereśniach. W każdym wypadku 
dał się zauważyć silny wpływ substamcji hormo- 
nalnych na tworzenie się kallusu. Najwyraźniej- 
szy był wpływ tych substancji na grusze, na- 
stępnie jabłonie, śliwy, czereśnie. Najgorsze ге- 
zultaty otrzymane na czereśniach mogły być spo- 
wodowane zwiększonym w tym okresie gumo- 
waniem. 

Podczas naturalnej regeneracji kahlus tworzy się 
na brzegach rany, stopniowo się powiększa i wol- 
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ho narasta do całkowitego zalania rany. Na ra- 
nach z obrączkowania, gojenie najenergiczniej 
przebiega na górnym krańcu тапу, tam właśnie 
odbywa się główny proces regeneracyjny. Sub- 
stancje do zaleczenia rany wytwarzane są naj- 
prawdopodobniej w liściach i potem przeprowa- 
dzane są z góry na dół przez tkanki miazgi do 
części dolnych drzewa. Przez przerwanie tkanki 
przez obrączkowanie, zatrzymuje się Ściek tych 
substancji, nagromadzają się ome dookoła ramy 
i powodują jej szybsze gojenie. 

Substancje regeneracyjne, wytwarzame przez 
roślinę są natury hormonalnej, identyczne z au- 
ksymami. 


Julia Kwaśnicka, Nowojowa k/Nowego Sącza 


Regeneracja, zwłaszcza tworzenie się. kallusa, 
jest żywsza na gałęziach ulistnionych, niż na bez- 
tistnych. Natomiast już formowanie się tkanki 
miazgi na ranach, jest silniejsze na gałęziach ogo- 
łoconych z liści. Substancje wzrostowe wywie- 
таја ponadto wpływ nai tworzenie nowych liści, 

Na ramach robionych со 2—5 ст jedna nad 
drugą, posmarowanych pastą — ramy niżej poło- 
żone, lepiej goiły się od ran położonych wyżej. 

Mimo, że doświadczenie posiadało charakter 
lylko orientacyjny, wpływ substancji hormonal- 
nych był na tyle wyraźny, aby autorzy mogli 
bez obawy polecić smarowanie ran na drzewach 
tymi środkami już w szerszej praktyce, 


Jak przechowywać owoce bez przechowalni? 


Najidealniejszym miejscem przechowywania 
owoców jest i będzie przechowalnia, gdzie całe 
urządzenie a nawet budowa do tego celu są przy- 
stosowame. Sadownik winien pamiętać tylko o ra. 
cjonalnym wietrzeniu, dezynfekowaniu pomiesz- 
czenia i kontrolowaniu owoców na półkach. 

Gorzej przedstawia się sprawa w gospodarstwie 
domowym. Służą do tego celu piwnice, ale nie 
każda jest odpowiednia. Z nadejściem mrozów 
z zimnych piwnic trzeba uciekać z owocami, 
względmie zabezpieczać je przez okrywanie ma- 
teriałem ochraniającym od mrozu. Dobre piw- 
nice winny być ciemne, z oknem od północy. 
W jesieni i przez wiosnę wietrzymy przez moc, 
w zimie podczas dnia. W temperaturze -|- 0,5 do 
2° С owoce leżą majdłużej, gruszki: do kwietnia. 
jabłka do czerwca. 

Przed ułożeniem owocu do piwnicy, nałeży ją 
zdezynfekować. Ściany Бей się wapnem, do któ- 
rego dodajemy 5% roztworu kamienia (siarczanu 
miedzi). Wszystkie drewniane części szoruje się 
wodą z sodą albo z dodatkiem kwasu solnego. 
Siarkuje się tylko wtedy, gdy do piwnicy za- 
wlecze się choroba grzybkowa owoców. Z braku 
półek składa się owoce па deskach, pod które 
podsławia się cegły. Owoce jednak staczają się 
z nich, bo brakuje bocznych Jistewek. Owoce 
układa się jedną warstwą. Przynajmniej co dwa 


Czesław Kaczmarczyk, Gostyń 


tygodnie przegląda się półki, zbierając zepsute 
owoce. Żadną miarą nie można ich rzucać па zie- 
mię, bo zarodki zgnilizny rozpylają się z po. 
dłogi w powietrze. Dla wygody, wstawia się 
w piwnicy drewniane naczynie z silnym roztwo- 
rem sinego kamienia i do niego wrzuca się od- 
рад. 

Z braku piwnicy składa się jabłka i gruszki 
na strychach. Naturalnie jest to sposób mniej 
dobry, niemniej niekiedy komieczny. Na grubej 
podściółce z siana lub słomy układać trzeba 
owoce jedną warstwą, a z wierzchu znów nakrywa 
się owoce słomą lub sianem. Z wzrastającymi 
mrozami okrycie wzmacnia się. Owoce nie wy- 
sychają, przechowują się długo, ale nie można 
usuwać nadgniłych, przez co wynikają duże 
straty. 

Doborowy owoc nieodgnieciony, ani robaczywy 
można przechowywać w beczkach lub skrzyniach. 
Każde jabłko trzeba owijać z osobna w papier, po 
czym ułożyć owinięte jabłka warstwami, każdą 
warstwę zaś przesypać trocinami lub miałem tor- 
fowym. W ten sposób bez przechowalni zabez- 
pieczyć się możemy w doborowe owoce, które 
dostarczają nam tak potrzebnych witamin, a z ni- 
mi sił życiowych do przetrwania naszych nie- 
korzystnych z powodu wielkich wahań tempera- 
lury 'polskich zim. 


Sposoby upowszechnienia nowoczesnego sadownictwa 
w Polsce 


ПІ. Doświadczalne i dydaktyczne wykorzystanie 
sadu szkolnego 

Dla uzyskania danych liczbowych do zesta- 

wień, należy dla każdej kwatery założyć osobny 

rachunek (konto). Po stronie rozchodu notujemy 

wszystkie wydatki związane z zaprojektowaniem, 

założeniem i pielęgnowaniem sadu, a więc upra- 
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wą i nawożeniem roli, cięciem i opryskiwaniem 
drzew owocowych. Należą tu także koszty prze- 
rywania, zbioru i sortowania owoców. Po stronie 
przychodu zapisujemy wartość zebranych owo- 
ców z wyszczególnieniem wyborów w/g notowań 
najbliższego rynku zbytu w dniu zbioru oraz 
wartość zebranych międzyplonów oszacowanych 


łakże w/g cen rynkowych w dniu zbioru. Na 
koncie kwatery D zapisujemy w rozchodzie ko- 
szty uprawy, nawożenia i zasiewu lub obsadze- 
nia, a w przychodzie -— wartość zebranych рю- 
dów rolnych w dniu zbioru. 

Rok gospodarczy liczyć należy od 1 listopada 
do 31 października. W ostatnim dniu paździer. 
mika każdego roku zamyka się konta i oblicza 
czysty zysk z poszczególnych krwater, Notowania 
muszą być zgodne z rzeczywistością, aby bilanse 
roczne wiernie ilustrowały dochodowość po- 
szczególnych kwater w kolejnych latach i wpływ 
intensyfikacji upraw na wysokość czystego do- 
chodu. 

Bardzo pożyteczną rzeczą ibyłoby prowadzenie 
dla każdej odmiany książki spostrzeżeń. Zapiski 
te, o ile mają mieć wartość, muszą być wierne, 
szczegółowe i winny obejmować: 1) ilość wysa- 
dzonych drzew danej odmiany z podaniem pod- 
kładki i przewodniej, na których zostały wypro- 
wadzone (drzewa tej samej odmiany lecz na róż- 
mych podkładkach i przewodnich rozbić należy 
na grupy), 2) dokładną charakterystykę siedli. 
ska, 8) szczegółowe dane dotyczące nawożenia 
i uprawy roli w kolejnych latach, 4) dane doty- 
czące stosowanej metody formowania koron 
i czasu cięcia, 5) czas rozpoczęcia wegetacji i jej 
zakończenia w poszczególnych latach, 6) dane do- 
tyczące kwitnienia, zawiązywania owoców, zrzu- 
cania zawiązków, wpływu przerywania owoców 
na jakość, ilość i wartość zbiorów owoców oraz 
regularność owocowania, 7) odporność pąków 
kwiatowych, (słupków, pręcików), gałązek, ga- 
łęzi, konarów i pni na niskie temperatury, 8) od- 
porność na choroby i szkodniki, 9) jakość owo- 
ców, ich wartość użytkową, handlową, przecho- 
walność, odporność owoców па strącanie przez 
wiatr, 10) wysokość zbiorów w kolejnych latach 
z podziałem па wybory w kg i %: a) z wszyst- 
kich drzew danej odmiany 1 przeciętnej z jednego 
drzewa, b) z wszystkich drzew w sadzie (kwate- 
rze) i przeciętnej z jednego drzewa danej kwa- 
tery, 11) obłiczenie wydajności z 1 m* sadu w kg 
i w złotych w złocie lub innym stałym mierniku 
wartości: a) dla każdej odmiany, b) dla całej 
kwatery. Notowania należy prowadzić oddzielnie 
dla każdego typu sadu (kwatery). 

Koniecznym uzupełnieniem proponowanych 
notowań jest prowadzenie w średnich szkołach 
rolniczych i ogrodniczych stacji meteorologicz- 
nych III rzędu, a w szkołach niższych — stacji 
IV rzędu. 

Tego rodzaju szczegółowe i ścisłe zapiski, uzu- 
pełnione motowaniami meteorologicznymi, po- 


zwolą na ocenę. dochodowości poszczególnych od- , 


mian, ich odporność na niekorzystne wpływy kli- 
matu, na choroby i szkodniki, a tym samym roz- 
strzygną sprawę celowości uprawy tych odmian 
w danym rejonie, w podobnych warunkach kli- 
matycznych, glebowych i gospodarczych. 
Zestawienia liczbowe, przedstawiające docho- 
dowość poszczególnych typów sadu handlowego 
i poszczególnych odmian wykorzystać należy do 
sporządzenia wykresów i diagramów, które prze- 
rysowane w dużej skali albo rzutowane na ekran, 


będą znakomitą pomocą naukową przy wykładach 
w danej szkole 1 na kursach nowoczesnego sa- 
доме а, organizowanych przez szkołę dla star- 
szego społeczeństwa. 

Tylko dobrze założone i pielęgnowane, a więc 
dochodowe szkolne sady handlowe i na tym co- 
dziennie dostępnym obiekcie demonstracy jnym 
i doświadczalnym oparte dane liczbowe, przeko- 
паја uczącą się młodzież i okolizznych rolników 
o wartości własnego sadu handlowego, prowa- 
dzonego tymi samymi metodami. Jedynie tego ro- 
dzaju czynna propaganda zdoła stworzyć w Pol- 
sce sadownictwo handlowe, odpowiadające współ- 
czesnemu stanowi wiedzy pomologiczmej, naszym 
warunkom klimatycznym, a także zdolne do sta- 
łego postępu tj. ulepszenia metod pielęgnacji 
drzew, nawożenia i uprawy roli w sadach. Sa- 
downictwo takie nasyci nie tylko rynek wewnę- 
trzny wyborowym owocem, ale produkować bę- 
dzie także na eksport. 

Szkoły rolnicze i ogrodnicze winny oddziały- 
wać usilnie w tym kierunku, aby wytworzyć 
ośrodki produkcji owoców jedmogatunkowych 
i to w niewielkiej ilości najwartościowszych pod 
względem handlowym odmian. Stworzenie takich 
ośrodków ułatwi bardzo zbyt wyprodukowanych 
owoców. Powstałe w ten sposób rejony jabłonio- 
we, gruszowe, Śśliwowe itd. powinny zorganizo- 
wać się w rejonowe spółdzielnie owocowe, któ- 
rych zakres działania naszkicowałem w mym ar- 
tykule pt.: „Zagadnienie przebudowy sadownic- 
twa polskiego”. (Н. О. R. 1947 nr 1—2, str. 7—11). 

Za pieniądze uzyskiwane za owoce ze szkolnych 
sadów, mogą szkoły z czasem pobudować prze- 
chowalnie, tak niezmiernie ważne dla podniesie- 
nia dochodowości szkolnych sadów i dla prak- 
tycznego zapoznania uczniów z techniką prze- 
chowywania owoców. 

Celem tak prowadzonej nauki sadownictwa jest 
ujawnienie się zamiłowań i stworzenie tym, za- 
miłowanym w sadownictwie uczniom warunków 
do zdobycia gruntownej wiedzy praktycznej i te- 
oretycznej, która pozwoli im w przyszłości na 
racjonalne prowadzenie własnych, dużych sadów 
handlowych. (Dokończenie nastąpi) 


/ 
Sprostowanie. 


W artykule p. Czesława Kaczmarka pt. „Sposoby upow- 
szechnienia nowoczesnego sadownictwa w Polsce“ w Nr 3—10 
„Н. О. В.“ wkradł się błąd na stronie 236, mianowicie pod 
rys. 205 umieszczono skalę 1:2000 a winno być tylko 
„Szkie', со niniejszym prostujemy. 

W n-rze 9—10 na stronie 277 w prawej szpalcie wkradły 
się błędy, które niniejszym prostujemy. 

Pan Prof. Celichowski nie był kierownikiem szkółek 
w Podzamczu, lecz w 1921 roku w majątku p. Zofii Bugu- 
szkowej w Długoszyjach na Wołyniu, gdzie założył szkółki 
drzew na przestrzeni 40 ha, które zasilały cały wschód od 
Małopolski do Litwy, а w roku 1935 objął kierownictwo 
w Szczekarkowie, które prowadził do 1940 r. 

W n-rze 7—8 na stronie 181, wiersz 8-my od dołu za- 
miast w/g Frenkłe-go ma być: w/g Trencle-go. 

Na stronie 182 szpalta I-sza, wiersz 36 od góry zamiast 
wybór właściwy dla danej gleby, ma być wybór właściwych 
dla danej gleby. 

"Na tej samej stronie, szpalta ll-ga, wiersz 28 od góry 
zamiast terminową dostawę drzewa, ma być terminową do- 
stawę drzew. 
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Dr Maria Kozłowska, Zakł. Ogr. U. J. w Krakowie 
Uprawa 


Pieczarka ceniona jako przysmak wysokiej 
klasy za granicą, u nas jakoś dotąd nie znalazła 
uznania. Jedynie na wystawach luksusowych 


sklepów warszawskich można ją czasem oglądać, 
a przecież ten smaczny grzyb może być uprawia- 
ny w każdym ogrodzie, prymitywnej szopie lub 
piwnicy. 

Ріесхагка — Psalliola Campestris syn. Agari- 
cus Campestris 


lub Edulis jest grzybem kapelu- 


2 у Ryc. 


' Widok na wzorowo prowadzoną pieczarkarnię. 
szowym, około 8 cm nóżka nosi na sobie biały 
kapelusz z brunatnym spodem. Charakterysty.. 
czną cechą, po której pieczarkę odróżnić można 
od grzybów bardzo podobnych niejadalnych, jest 
osłona, która u młodych grzybów łączy kapelusz 
'z nóżką, pozostawiając po rozerwaniu charakte- 
rystyczny pierścień na nóżce. 

Pieczarkę dziko rosnącą spotyka się na łąkach, 
pastwiskach i w lesie. Uprawiać ją można cały 
rok pod warunkiem, że rozporządza się miejscem, 
gdzie można utrzymać równą temperaturę nie 
spadajacą poniżej 10° С. 

Pieczarkę uprawia się та grzędach szerokich 
około 1 m i 30. —40 em wysokich — długość za- 
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WARZYWNICTWO 


pieczarek 


leży od pomieszczenia, którym rozporządzamy. 
Najlepsze są pomieszczenia ciemne, gdyż pieczar- 
ka lepiej się rozwija w cieniu. Jeśli chcemy ją 
uprawiać w jasnej szopie lub na dworze, to mu- 
simy dać sztuczne zaciemnienie w postaci mat 
lub daszków. Najlepiej nadają się do uprawy 
pieczarek piwnice, gdzie jest prawie ciemno, wil- 
вото i łatwo uzyskuje się równą i mie za wysoką 
temperaturę, 


268. 
Tysiące pieczarek czeka na zbiór. 

Przygotowanie grzędy polega na uzyskaniu 
najlepszego podłoża, na którym. grzyb ma wyra- 
stać. Najlepiej nadaje się do tego nawóz koński, 
możliwie czysty, bez słomy. Nawóz taki układa 
się w szopie lub innym miejscu osłoniętym od 
deszczu w długie stosy. Aby nawóz uchronić przed 
spaleniem, należy go jak najczęściej przerabiać — 
zwykle robi się to со trzy dni. Przy każdym prze- 
robieniu można dodać nieco liści (celem dłuż- 
szego a wołlniejszego nagrzewania się), oraz zie- 
mi darmiowej. Po dwu tygodniach nawóz powi- 
nien być gotowy. Ma to być tłusta jednorodna, 
brunatna masa, wilgotna lecz nie wydzielająca 
wody o dohrym zapachu. Jeśli tych warunków 


nie posiada, trzeba ją jeszcze przerabiać. Przy- 
bieranie barwy szarej oznacza spalenie i taka 
ziemia do użytku się nie nadaje. 

Mając przygotowany nawóz przystępujemy do 
zakładania grzęd. Układanie powinno się wyko- 
nywać bardzo starannie, widłami, biorąc za każ- 
dym razem niewielką ilość nawozu i przyklepu- 
jąc dokładnie. Grudy ziemi, nierozłożony nawóz 
lub liście należy starannie wybrać. Grzęda po- 
winna przedstawiać jednorodną masę bez luk po- 
wietrznych. 

Między grzędami zostawia się ścieżki со пај- 
mniej 40 ст. 

Grzędy się zagrzewają, ро 10—12 dniach tem- 
peratura spada do dwudziestu kilku stopni i wte- 
dy jest czas ma założenie grzybni. Na 15 ст 
w kwadrat robi się dziury około 15 cm głębokie 
i tam wkłada się kawałki grzybni. Na powierz- 
chnię grzędy feż sypie się grzybnię. Grzędy po- 
krywa się matami lub długą słomą. Ро 2—3 ty- 
godniach, kiedy grzybnia przerosła już grzędy, 
zbiera się ostrożnie słomę, tak aby nie zostało 
ani jedno źdźbło na powierzchni i nakrywa grzędy 


Prof. Dr Marceli Różański, Warszawa 


żyżną żiemią (1 część starej gliniastej, 1 część 
darniowej i 1 część nawozu z inspektu). Ziemia 
musi być długo przed użyciem wymieszana. War- 
stwa ziemi nie powinna przekraczać 4 ст. Ziemia 
powinna być wilgotna, tak żeby ją można było 
rozetrzeć palcami, ale nie może się lepić. 

Grzybnię najlepiej nabyć gotową w jakiejś zna- 
nej pewnej firmie. Zwyklesprzedawana jest grzyb- 
nia w cegiełkach suchych, które w tej formie 
mogą przetrwać kilka lat. Przed sadzeniem na- 
leży cegiełki па kilka dni zamoczyć w letniej 
wodzie i ułożyć w miejscu ciepłym i wilgotnym. 

Utrzymanie odpowiedniej wilgotności: i tempe- 
ratury (około 10—18° С) jest warunkiem uda- 
nia się uprawy. 

Pieczarki zbiera się, gdy dorosły średniej wiel- 
kości i osłona nie jest jeszcze rozdarta. Nie wolmo 
wycinać nożem, lecz wyłamuje się półobrotem, 
tak aby nie uszkodzić grzybni. Miejsca puste po- 
winno się zarównać i wygładzić. 

Dobra plantacja może trwać 2— 3—4 miesiące, 
potem już nie warto jej pielęgnować. 


Przechowanie nasion 


Nasiona dotąd mają swą wartość jako materiał 
siewny dopóki zachowują zdolność kiełkowania, 
zaś po skiełkowaniu mają zdolność odtwarzania 
roślin silnych, dobrze się rozwijających, odtwa- 
rzających daną odmianę ze wszystkimi jej ce- 
chami charakterystycznymi i właściwościami. 

To zależy od szeregu czynników, o których 
już pisałem w poprzednim artykule lub napiszę 
poniżej. Wśród nich niemało ważnym jest prze- 
chowanie i warunki przechowania. 

Przechowując nasiona musimy stale pamiętać, 
że to jest materiał żywy i że żywym musi роло- 
stać. Przejawami życia są procesy chemiczne od- 
bywające się w nasionach, w wyniku których 
z masion są wydzielane, tak jak i w poprzednio 
opisanym „poceniu się“, bezwodnik węglowy, wo- 


da i ciepło. Ilości wydzielane są bardzo rozmaite 
i zależa od szeregu czynników. Odgrywają tu 
rolę: stopień dojrzewania nasion w okresie zbio- 
ru, możność dojrzenia po zbiorze, warunki zbio- 
nu, młocki, stopień i sposób doczyszczenia i wa- 
runki przechowania. 

Im nasiona sa lepiej dojrzałe, lepiej dosuszome 
w polu, przy lepszej pogodzie zebrane, lepiej 
omłócone i doczyszczone, tym łatwiej się prze- 
chowują, mniej wydzielają wyżej wymienionych 
składników i stąd mniejsze im grozi niebezpie- 
czeństwo zepsucia się podczas przechowania i tym 
dłużej zachowują żywotność i zdolność odłwa- 
rzania roślin, kiełkują szybko i prawidłowo. 

Wyjaśnijmny sobie kolejno te różne sprawy. 
Wydzieliny z nasion żyjących — wilgoć, ciepło 
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i bezwodnik węglowy w małych ilościach nie 
szkodzą nasionom. Im większa jednak jest ich 
ilość, tym mogą wywierać wpływ szkodliwszy 
i szybciej spowodować слету rodzaje zepsucia 
zależne od warunków przechowania. 

Gdy pomieszczenie mamy «chłodne i mało prze- 
wiewne, to gromadzi się w otoczeniu nasion wię- 
cej wilgoci, a ponieważ temperatura jest niska, 
np. nie dochodzi do 10° С, to nasiona kiełkować 
mogą tylko bardzo powoli. W takich wypadkach 
nasiona płeśnieją i albo zupełnie lub bardzo 
słabo kiełkują. Dominuje jednak  pleśnienie, 
które powoduje, że nasiona przestają kiełkować 
i w ogóle szybiko tracą zdolność kiełkowania. Jest 
to pierwszy rodzaj zepsucia — spleśnienie. 

Gdy może się nagromadzić więcej wilgoci w ta- 
kich ilościach, że nasiona mają możność napęcz- 
nienia, a temperatura родтоз się i bliska jest 
20", to nasiona skiełkują. Wtedy proces kiełko- 
wania jest na tyle szybki i warunki są takie, że 
pleśnienie nasion zdrowych nie następuje. Ple- 
śnieją jedynie nasiona zamarłe lub osłabione 
z jakichkolwiek powodów. Mamy w takim wy- 
padku drugi rodzaj zepsucia się nasion — skieł- 
kowanie. 

Jeżeli teniperatura przekroczy 25—35 С, to 
chociaż wilgoci jest dosyć i nasiona mogą na- 
pęcznieć, kiełkowanie już nie następuje, lub na- 
stępuje tak powoli, że często już w początkach 
zostaje powstrzymane, a przy stale podwyższa- 
јасеј się temperaturze następuje zabicie nasion. 
Jest to zjawisko trzeciego rodzaju, zaparzenia się 
nasion. Nasiona wilgotne i ciepłe, a. czasem na- 
wet gorące, 'lracą życie, przestają być zdolne do 
kiełkowania. Г 

Zapamiętać sobie trzeba, że podwyższanie się 
temperatury ponad 20° С, działa tak samo jak i ob- 
niżka poniżej tej temperatury. W takich tempe- 
raturach odmienia się zdolność i szybkość kieł- 
kowania, a po przekroczeniu czy to mininrum czy 
też maximum, kiełkowanie ustaje i nasiona mogą 
ulec zabiciu, stracić zdolność kiełkowania. 

Najrzadziej może spotyka się czwarty rodzaj 
zepsucia, najtrudniejszy do zaobserwowania, 
a mianowicie zaduszenie się nasion z powodu па- 
gromadzenia się nadmiernej ilości bezwodnika 
węglowego i braku tlenu. Nasiona, na to aby 
mogły żyć, muszą mieć odpowiednią ilość tlenu 
w swym otoczeniu, ponieważ w tym okresie ży- 
cia jest on konieczny. W nasionach odbywają się 
procesy, wymagające — właśnie dla normalnego 
przebiegu życia: — tlenu. Gdy nie ma: przewiewu, 


to bezwodnik węglowy, gaz najcięższy ze skład- 


ników powietrza, gromadzi się w dolnych war- 
stwach, tlen zaś unosi się w górę і w wyniku na- 
siona tak trzymane ulegają zaduszeniu, przestają 
żyć. 

Każdy rodzaj zepsucia się nasion ma swoje ce. 
chy charakierystyczne, po których można go 
poznać. 

Zapleśnienie poznajemy po nalocie pleśni na 
powierzchni nasion, szarych plamach i po cha- 
rakiterystycznym zapachu. Im dalej posunięty jest 
proces pleśnienia, tym szarość występuje wyraź- 
niej i tym zapach jest silniejszy. На kolor nasion 
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jest intensywniejszy, im bardziej kontrastowy 
z szarością, tym :spleśnienie łatwiej zaobserwo- 
wać, ponieważ pleśń mie występuje jednolicie, 
lecz plamami tym liczniejszymi i większymi, im 
proces zepsucia jest dalej posumięty. Także i 2а- 
pach zwiększa się stopniowo. 


Bye. 269. 
Sprawdzanie dojrzałości nasion u cebuli. 
Fot. A. Gładysz 


Po dosuszeniu, przewietrzeniu i ewenlualnym 
przetarciu nasion spleśniałych, wyrazistość cech 
spleśnienia i zaszłych zmian zaciera się, ale nigdy 
zupełnie usunięta być nie może. Im silniejsze 
spleśnienie, tym trudniej usunąć oznaki i zmiany. 
Są one trojakie: malot pleśni, zmiany w kolorze 
i połysku i zapach. Nałot przez przetarcie w pew- 
nym stopniu da się usunąć i tym łatwiej im na- 
siona są kształtniejsze. W załamaniach, zagłębie. 
niach usunąć go się nie da i tam go szukać należy 
w razie wątpliwości. Koloru ani połysku prze- 
ważnie już przywrócić się nie da. Zmiany zatem 
w tych cechach mogą nasunąć podejrzenie sple- 
śnienia. { 

Zapach pleśni badać należy w sposób następu- 
jący. Trzeba wziąć w rękę trochę nasion, ścisnąć 
je w garści i trochę potrzymać. Pod wpływem 
ciepła zwykle zapach znów się pojawia, a właści- 
wie staje się intensywniejszy. 

Drugi rodzaj zepsucia, skiełkowanie, łatwo mo- 
żemy dopiero wtedy zauważyć, gdy posunie się 
om na tyle, że korzonek przebije już skórkę 
i ukaże się nazewnątrz, to znaczy gdy osiągnie 
stadium, w którym powiadamy, że nasiona są 
„puknięte”. Im dalej posuwa się len proces, tym 


łatwiej zauważyć ten rodzaj zepsucia. Gdy zaś po 
dosuszeniu i przeróbce korzonki a czasem już 
і todyżki zostaną oderwane, to poznamy to po 
otworze, jaki pozostaje w skórce. Nasiona kieł- 
kują niejednakowo, jedne szybciej, drugie wol- 
niej, stąd w partii nasion Беда i takie, które do- 
piero co zaczęły kiełkować i nawet nie są jeszcze 
puknięte i takie, których korzonki, a częściowo 
i łodyżki, wydostały się nazewnątrz. Jeżeli nawet 
niewielki procent nasion jest „puknięty”, to jest 
to wyraźną wskazówką, że i reszta nasion już za- 
częła kiełkować, tylko jeszcze korzonki nie zdo- 
łały przebić skórki. Takie nasiona już są nie- 
trwałe, łatwo się psują i niezbyt długo zachowują 
zdolność kiełkowania. 

Trzeci rodzaj zepsucia, zaparzenie, zewnętrznie 
zaznacza się zmianą koloru, połysku, względnie 
matowości, tak charakterystycznych dla nasion 
zdrowych i świeżych. Podczas trwamia tego pro- 
cesu miożna go poznać po zanurzeniu ręki w na- 
sionach. Są one wilgotne i ciepłe, a często mawet 
gorace. Zmiany koloru po wysuszeniu i ochło- 
dzeniu tak zepsutych nasion poznaje się tym 
łatwiej, im kolor nasion jest jaśniejszy. Najtrud- 
niej poznaje się tę zmianę na nasionach koloru 
ciemnego lub żółtego, gdyż zepsucie też spowo- 
duje żółknięcie 1 pociemniemie koloru, 

Czwarty rodzaj zepsucia bardzo trudno poznać 
w początkowych stadiach. Dopiero później, gdy 
nasiona już martwe, silniej podlegają działaniu 
otoczenia; nabierają cech masion martwych, 
a więc tracą połysk, kolor, płowieją, rudzieją, 
ciemnieją, zależnie od kołoru i działania otocze- 
nia. 

Jak rozpoznać, że te zmiany паѕіерија przy 
przechowaniu i które mianowicie пат grożą, wy- 
nika częściowo już z wyżej napisanego. Także 
i z tego można wywnioskować jak się od nich 
zabezpieczyć. Trzeba ciągle pamiętać, że nasiona 
żyją i żyć powinny, ale niezbyt intensywnie. Na- 
siona dobre i zdrowe żyją tak mało intensywnie, 
że można je zamknąć w słoiku o szlifowanym, 
szklanym korku, co zmniejsza dostęp powietrza 
z zewnątrz i pomimo to przez szereg miesięcy po- 
zostaną żywe i zdrowe. 

Zamknijmy jednak w tych samych warunkach 
nasiona 'trochę za wilgotne, a zobaczymy, że 
w bardzo krótkim czasie zaczną się widocznie 
psuć, najczęściej dwoma pierwszymi sposobami. 
Powodem tego jest sumowanie się niekorzystnych 
czynników. Gdy nasiona zaczną intensywniej żyć, 
wydzielać więcej wilgoci i ciepła, to w razie nie- 
usuwania lych wydzielin gromadzą się опе 
w otoczeniu i przyspieszają intensywność życia, 
co znów zwiększa wydzieliny. 

Jeżelibyśmy Хе same nasiona trochę wilgotne 
jedne pozostawili na stole, drugą parlię zamknęli 
w słoiku, to przekonamy się po kilku już dniach 
o sumowaniu się złych skutków przy braku prze- 
wiewu, bo w słoiku wystąpią jedne z trzech 
rodzajów zepsucia. 

Z tego wynikają następujące wskazania dla 
przechowania nasion: 


1) Zdolność utrzymania pełnej wartości mate- . 


riału siewnego jest zależna od a) wartości na- 


Sion, b) ich przygotowania do przechowania, 
с) umiejętności przechowywania. 

2) Tylko nasiona dobrze dojrzałe, dobrze ze- 
brane, dobrze omłócone, właściwie doczyszczone, 
czyli po usunięciu z nich drogą segregacji nasion 
niedokształconych, wreszcie dosuszone po przej- 
ściu procesu pocenia się, dadzą się łatwo i długo 
przechowywać bez straty wartości. 

3) Nasiona pochodzące z lat o wilgotnym okre- 
sie, w czasie ich rozwoju, pochodzące z okolic 
o większych niż 600 mm rocznie opadach, nie- 
zupełnie dojrzałe, zebrane w czasie wilgotnym, 
zwiezione za wcześnie, źle wysuszone, żle wymłó- 
сопе, potrzaskane podczas młocki, niewypocone, 
niedostatecznie wysuszone, nieposegregowane, 
trudniej jest przechowywać i trudniej je uchronić 
od zepsucia się. 

4) Trwałość nasion zależy przede wszystkim 
od stopnia ich dojrzałości, następnie od warun- 
ków zbioru, przechowania przed i po młocce, od 
sposobu i umiejętności młocki i czyszczenia. 

Im nasiona są lepiej dojrzałe, tym są trwalsze. 
Tak samo oddziaływuje przebieg pogody podczas 
rozwoju nasion. Im korzystniejszy przebieg, tym 
nasiona są trwalsze. Niekorzystny przebieg po- 
gody podczas zbioru і dosuszania w polu lub pod 
dachem, to znaczy im w wilgotniejszym stanie 
nasiona zostały zwiezione i gorzej przechowywa- 
ne, tym są mniej trwałe. Uszkadzanie nasion przy 
młocce lub czyszczeniu zmniejsza ich trwałość. 
Dokładne doczyszczenie nasion, usunięcie nasion 
niedokształconych, uszkodzonych, martwych, bar- 
dzo dodatnio wpływa na trwałość i na procent 
kiełkujących ро. roku, dwóch latach i na łatwość 
przechowania. Nasiona mniej dokształcone szyb- 
ciej zamierają, intensywniej żyją podczas prze- 
chowywania, więcej wydzielają wilgoci, ciepła, 
bezwodnika węglowego, przyczyniają się zatem 
do pogarszania warunków przechowania. Nasiona 
martwe lub uszkodzone ulegają często w miejscu 
uszkodzonym. zanieczyszczeniu z sąsiednich ku- 
pek. 

5) Tylko w wyjątkowych wypadkach możemy 
osiągnąć idealnie równe dojrzewanie wszystkich 
nasion. Zwykle jest tak, że zbieramy nasiona 
w różnych okresach dojrzewania. Z tego powodu 
mamy nasiona о rozmaitych własnościach i ce- 
chach. Część tylko z tak zebranych nasion ma 
pełną wartość nasienną, reszta nasion jest o niż- 
szych stopniach wartości. Różnica w tych cechach 
jest bardzo znaczna. Gdybyśmy "nasiona пај- 
lepsze nazwali 100%, to można sobie obrazowo 
wyobrazić, że wartość nasiona waha się od 0% 
wartości do 100%. 

‚ Musimy dążyć do tego, by nasiona miały war- 
tość 100%, a ponieważ przy najlepszym zbiorze 
osiągnąć się tego nie da drogą zbioru natural- 
nego, więc musimy dążyć йо tego drogą dodatko- 
wych zabiegów. Im skrupulatniej i umiejętniej 
te czynności wykonujemy, tym równiejsze, tym 
trwalsze i łatwiejsze do przechowania otrzyma- 
my nasiona, o wyższej energii i sile kiełkowania. 
Im lepiej nasiona zostaną przygotowane do prze- 
chowania, tym łatwiej je hędzię przechować i tym 
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mniejsze będą straty podczas przechowania і na 
wadze i na energii i na sile kiełkowania. 


6) Pamiętać trzeba, że czynniki zewnętrzne 
mogą oddziaływać na stan nasion, a więc wil- 
sgotna pogoda, parne powietrze, wysoka tempe- 
ratura powietrza mogą pobudzać nasiona do in- 
tensywniejszego życia i być powodem do rozpo- 
częcia któregoś z wyżej wymienionych rodzajów 
zepsucia. Im nasiona do przechowania przyszły 
w gorszym stanie, tym łatwiej podlegają działa- 
niu czynników niekorzystnych i tym pilniej trzeba 
je obserwować. Niskie temperatury, poniżej 15— 
20° mrozu, nie są groźne dla nasion suchych. 
Nasiona wilgolniejsze mogą od mrozu ucierpieć 
skutkiem zamarznięcia w nich wody. 


7) Pomieszczenia do przechowywania nasion 
powinny być przewiewne, suche, niezbyt ciemne 
i łatwo dostępne, by można nad nasionami czu- 
wać i łatwo je obserwować. 


8) Najbezpieczniej jest przechowywać nasiona 
przeznaczone do siewu luzem w warstwach nie- 
zbyt grubych, mieszając lub przesuwając je od 
czasu do czasu. Przy takim jednak przechowy- 
waniu nasiona ulegaja dość łatwo zanieczyszcze- 
niu z sąsiednich kupek. Okładanie boków wor- 
kami, przegradzanie deskami niewiele pomaga. 
Myszy i wróble przelatują z kupki na kupkę, lu- 
dzie na butach przenoszą nasiona. Dużo staran- 
ności i obszerne trzeba mieć pomieszczenie, by 
temu zapobiec. Przy przechowywaniu luzem, nie- 
korzystnie oddziaływuje podłoga cementowa, zaś 
deski muszą być bardzo szczelne, by uniknąć za- 
nieczyszczenia przez zatrzymywanie się nasion 
w szparach pomiędzy deskami. 


9) W workach można przechowywać nasiona 
dosuszone sztucznie, i to z lat i okolic dostale- 
cznie suchych. Worki nie mogą szczelnie przy- 
legać do siebie. Między workami musi być prze- 
sirzeń umożliwiająca przepływ powietrza. Poza 
tym ułożenie worków musi być takie, by każdy 
worek mógł być dotknięty ręką dla zbadania czy 
nasiona się nie zagrzewają. Najkorzystniej јез! 
układać worki na ławach, by nie leżały bezpo- 
średnio na podłodze i by pomiędzy workami a po- 
dłogą była wolna przestrzeń. Układ worków wi- 
nien być taki, by na dwóch workach leżących 
na poprzek były dwa worki leżące wzdłuż nich, 
znowu dwa worki na poprzek i dwa worki wzdłuż. 
Przy odpowiednio wysokim pomieszczeniu można 
tak ułożyć 10 nawet 20 kondygnacji. 


HODOWLA NASION I DOM ROLNICZY 


„żeli 


Korzyść z takiego ułożenia jest podwójna 
a nawet potrójna, ponieważ jest pomiędzy wor- 
kami przestrzeń ułatwiająca przepływ powietrza, 


Jeżeli worki ustawiamy rzędami, czubami do 
góry, jedną warstwą, to pomiędzy rzędami trze- 
Ба zostawić wolną przestrzeń. 


10) W razie zauważenia początków któregokol- 
wiek z czterech rodzajów psucia się nasion, zaraz 
należy przystąpić do ratowania. Dla przekonania 
się o tym, trzeba umieć używać wszystkich na- 
szych zmysłów. Wsuwając rękę wgłąb warstwy 
nasion leżących luzem, dotykając worków wy- 
pelnionych nasionami, musimy starać się wyczuć 
ich temperaturę i wilgotność. Nasiona podczas 
przechowania muszą mieć temperaturę otoczenia 
i nie mogą dawać nam uczucia wilgoci. Trzeba 
brać nasiona w garść i ściskając je sprawdzać 
czy łatwo się przesuwają pomiędzy pałcami, je- 
to są nasiona gładkie. Potrzymawszy je 
chwilę w zamkniętej dłoni, by je trochę ogrzać, 
należy je powąchać, by stwierdzić czy nie zaczy- 
nają tęchnąć. Przy nasionach z zapachem, należy 
nie rozcierając jednak takich nasion, stwierdzić 
węchem czy nie tracą zapachu. Należy uważnie 
przypatrywać się nasiomom przesuwając је po- 
między palcami, tak by је można obserwować 
z różnych strom, by stwierdzić czy nie zmieniają 
koloru lub kształtu. Przegląd taki należy robić 
w pełnym świetle, ale nie w słońcu. W razie 
wątpliwości dobrze jest przyjrzeć się nasionom 
przez szkło powiększające. 


11) Ratowania nasion nie należy odkładać na- 
wet do następnego dnia. Znam wypadki, w któ- 
rych 24 godziny zwłoki spowodowało zupełne ze- 
psucie się nasion. Im są pod tym względem wraż- 
liwsze, tym ostrożniej trzeba postępować. Do ta- 
kich nasion należą np. nasiona cebuli. 


12) Nasiona, które trzeba było ralować, nie są 
już ani pełnowartościowe ani pewne. Trzeba się 
z tym liczyć i odpowiednio je traktować. Nasiona, 
które były ratowane, nie powinny być nigdy mie.. 
szane z nasionami dobrymi, dla zamaskowania 
ich wad i wyglądu. Winny one być pod stałą 
obserwacją i przy najmniejszym niebezpieczeń- 
stwie ponownego psucia się znów ratowane. Na- 
leży sprawdzić ich energię i siłę kiełkowania 
i przed sprzedażą zbadać je trzeba ponownie. Je- 
żeli to się trafiło nasionom danego roku przed 
sezonem sprzedaży, winny one być sprzedane, aby 
się przypadkiem nie zostały, bo już nie są trwałe 
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i do nasłępnego sezonu siewnego nie dotrzymają. 
Zapasów z takich nasion robić nie należy. Cenę 
takich nasion najlepiej tak obniżyć, by je zbyć. 

18) Remanenty mależy robić z nasion najlep- 
szych i traktować je јако zabezpieczenie na rok 
następny. Wysokość zapasów wynosić winna 
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z roku na rok do.50% normalnego zapotrzebo- 
wania. Remanenty nałeży badać na energię kieł. 
kowania, która jest ważniejszą od siły, bo wska- 
zuje na żywotność nasion, na ich siłę życiową. | 

Oto najważniejsze zagadnienia wiążące się 
z przechowywaniem materiału siewnego. 


Ziemia inspektowa 


Uprawa pod szkłem jest bardzo droga. Aby się 
opłaciła musimy otrzymać maksymalne i to w jak 
najkrótszym «czasie plony z małej stosunkowo 
przestrzeni. Warunki gospodarki inspektowej są 
zazwyczaj trudne, gdyż przypadają na okres ro- 
ku, kiedy czynniki klimatyczne nie są jeszcze 


Ryc. 270. 
Przygotowywanie ziemi inspektowej. 


sprzyjające życiu roślin. Musimy zalem naszym 
roślinom szimcznie stworzyć nie tylko możliwość 
życia, ałe nawet możliwość jak najlepszego roz- 
woju. Możliwość tę otrzymamy, gdy potrafimy 
im dać następujące dane: 

1. Odpowiednią temperaturę, przy której mogą 
się normalnie rozwijać. 

2. Jak najwięcej światła. 

3. Umiejętnie regulować zarówno ciepło jak 
і wilgotność. 

4. Dostarczyć roślinom jak największe. ilości 
łatwo przyswajalnego pokarmu, by mogły w szyb- 
kim tempie dać maksimum przyrostu. 

5. Dać im odpowiednią glebę, która by miała 
w najwyższym stopniu dodatnie fizyko-chemiczne 
właściwości. 

W artykule niniejszym chciałabym właśnie 
omówić pokrótce, jaka tó ma być ta „odpowie- 
dnia gleba”, | 


А więc gleba — nazywać ją będziemy ziemią 
ере, powinna po pierwsze mieć odpo- 
wiednią strukturę, która by miała najlepsze fi- 
zyczne właściwości. То znaczy była przepuszczal. 
na i przewiewna, 

2) miała odpowiednią iłość próchnicy, 

3) miała odpowiednią ilość drobnych glinia. 
stych części, które by zatrzymywały składniki 
pokarmowe, a także regulowały wahania tempe- 
ratury i wilgoci, 

4) miała dostateczne ilości łatwo przyswajal- 
nych składników pokarmowych. 

Znaleźć ziemię taką, którą bezpośrednio mogli- 

' yśmy napełnić inspekty, a która by odpowiadała 
wyżej wymienionym warunkom, jest bardzo trud- 
no. Taką ziemię inspektową musimy zawczasu 
przygotować. 

Do przygotowania ziemi inspektowej używamy 
najczęściej ziemi OSY darniowej lub 
gmojowej. 


Ziemia kompostowa jest to dwuletni dobrze 
przygotowany kompost, który może być użyty 
z powodzeniem pod wszystkie warzywa. Ziemię 
tę używamy bądź samą, bądź z dodatkiem (1/3— 
1/4 część na objętość) ziemi gnojowej. Dobrze 
przetrawiony dwuletni kompost może być użyty 
hez rafowamnia, po oddzieleniu tylko grabiami 
grubszych części, jak kamyki, kawałki drewna 
itp. Dodatek niezupełnie przetrawionych części 
roślinnych nadaje ziemi tej lepszą strukturę i ro- 
bi ją bardziej przepuszczalną 1 przewiewną. 


Ziemia darniowa przy zakładaniu inspektów, 
służy najczęściej jako dodatek do ziemi gnojo- 
wej — jako ta część cięższa o strukturze bardziej 
zwięzłej. Dodatek tej ziemi jest niezbędny przy 
uprawie ogórków, melonów i rozsady warzyw 
kapustnych. Można ją brać jako podstawową zie- 
mię inspektową z dodatkiem bardzo dobrze prze- 
trawionego obornika. (Obornika tak przetrawio.- 
nego, że zamienił się już całkowicie w jednolitą 
prawie czarną masę). Obornika takiego dajemy 
od 1/—1/3 części na objętość, zależnie od рогу 
zakładania inspektu i uprawianych roślin. Jeżeli 
ziemię darniową przygotowaliśmy z ziemi cięż- 
szej — gliniastej, dodajemy przy mieszaniu tro- 
chę piasku. 

Dla przygotowania ziemi darniowej wybieramy 
kawałek łąki o dobrym składzie słodkich traw 
i roślin motyłkowych. Darninę zdejmujemy cien- 
ką warstwą i układamy w stosy, kładąc warstwy 


. trawą do siebie. Aby. podnieść zawartość skład. 
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ników pokarmowych w ziemi darniowej, a także 
dla zwiększenia rozwoju mikroflory, przekłada- 
my co dwie warstwy nawozem. Przy ziemi cięż- 
szej_gliniastej nawozem końskim, przy ziemi lek- 
kiej -- piaszczystej, bydlęcym. Można przelewać 
fekaliami. Warstwa nawozu, którą kładziemy 
między słoje darniny od strony trawy, powinna 
być grubości 8—10 em. Ziemię zbyt suchą trzeba 
2—3 razy w ciągu lata podlewać, aby stworzyć 
lepsze warunki dla bakterii potrzebnych dla roz- 
kładu darniny. Aby woda nie spływała po bo- 
kach, a dobrze przesiąkała przez całą pryzmę, ro- 
bimy na wierzchu kilka rowków wzdłuż całej 
pryzmy. Wielkość pryzmy zależna jest od wa- 
runków i zapotrzebowania. Zwykle robimy ją od 
9 do 3 metrów szerokości i od 0,8 do 1 metra wy- 
sokości, długość dowolna. 

Biorąc darninę z gleby kwaśnej, musimy ją 
wapnować dając od 0,6 do 2 kg wapna na 1 m 
sześcienny darniny. W czasie lata pryzmę z dar- 
niną trzeba 1—2 razy przerzucić. Za każdym ra- 
żem darnina coraz bardziej skruszała rozdrabnia 
się coraz lepiej. 

Dobrze skompostowaną ziemię darniową nie 
trzeba rafować, części nieprzetrawione usuwamy 
przy wyrównywaniu ziemi pod siew lub pikowa- 
niu przy pomocy grabi. Najlepsza ziemia darnio- 
wa jest dwuletnia, choć można ją używać już 
po roku. Dużym plusem tej ziemi jest zupełny 
prawie brak nasion chwastów. 
yı Ziemia - liściowa. Ziemię tę przygotowujemy 
‚и liści zebranych w kupy lub doły na jesieni, wy- 
bierając miejsca zacienione. W czasie lata kupy 
trzeba parę razy przerobić szpadlami i podlewać, 
żeby przyspieszyć rozkład. Po dwóch latach 
otrzymamy doskonałą bardzo lekką żyzną, pró- 
chniczną ziemię, która zawiera około 1,02% azo- 
tu, 0,12% kwasu fosforowego, 0,17% tlenku po- 
{ави i 0,47% wapna. Ziemię liściową dodajemy 
do ziemi przy wysiewie w skrzynkach lub in- 
spekcie drobnych nasion roślin warzywnych lub 
kwiatowych wysiewanych zimą i wczesną wio- 
sną. Ziemię  liściową lepiej przygotowywać 
z drzew o mniejszej zawartości garbnika. Ściółka 
leśna sosnowa zupełnie nie nadaje się do przy- 
„gotowania ziemi liściowej. 

Ziemia gnojowa jest podstaawową ziemią inspek- 
tową, * którą przygotowujemy zbierając ziemię 
z inspektów wraz z warstwą obornika już na 
wpół rozłożonego. Nawóz ten złożony z ziemią 


Pierwszorzędnej jakości 


w pryzmę rozkłada się przez rok następny dalej, 
dając.po roku jednolitą czarną masę. Ziemia taka 
zawiera bardzo dużo próchnicy, która podnosi 
jej zasoby pokarmowe, wpływa dodatnio na jej 
strukturę, ułatwia nagrzewanie się, reguluje 
wchłanianie wilgoci, а także czyni ją bardziej 
przewiewną. Ponieważ ziemia ta posiada nad- 
miar próchnicy, а mało stosunkowo części mi- 
neralnych, spowodować może gnicie uprawia- 
nych roślin. Biorąc ją do użytku lepiej do- 
dać odpowiednią część ziemi darniowej lub po 
prostu dobrej ziemi ogrodowej. Najczęściej bie- 
rzemy па 8 części na objętość ziemi gnojowej 
1 część i 1 część gliniastej ziemi ogrodowej lub 
darniowej. 

Mając do rozporządzenia wyżej wymienione 
rodzaje ziemi, możemy przygotować sobie odpo- 
wiednie mieszanki w zależności od pory roku, 
rodzaju warzyw, a także od tego czy ziemia ро- 
trzebna nam jest do inspektów czy na parapety 
do szklarni. Przy uprawie warzyw w szklar- 
niach i inspektach na mechanicznym ogrzewaniu, 
robimy mieszankę z większym dodatkiem ziemi 
cięższej, żeby zmniejszyć wahania temperatury 
i wilgoci, a także zapewnić lepsze zatrzymanie 
składników pokarmowych, które narażone są na 
wymycie przez częste podlewanie. Przy uprawie 
warzyw w inspektach ogrzewanych obornikiem, 
postępujemy odwrotnie. Zmniejszyć musimy do- 
datek ziemi ogrodowej (darniowej), gdyż chociaż 
tutaj warstwa ziemi jest też mała, ale leży na fer- 
mentującym oborniku, który podtrzymuje tempe- 
raturę i wilgotność. Przy uprawach bardzo weze- 
snych wiosennych, gdy przewietrzanie i regulo- 
wanie wilgoci jest nieraz bardzo trudne, ziemię 
inspektową trzeba brać jak najlżejszą, aby ułatwić 
krążenie powietrza i wyparowanie nadmiernej 
ilości pary, która stale powstaje przy fermentacji 
obornika. 

Pod rośliny takie, jak wszystkie kapustne 
i rzodkiewka, które obawiają się nadmiaru 
próchnicy, brać będziemy przeważnie ziemię dar- 
niową lub kompostową. Pod inne warzywa, u któ- 
rych zależy nam na bardzo szybkim wzroście 
(jak np. sałata) — bo to decyduje o ich jakości, 
które dlatego wymagają dużo łatwo przyswajal- 
nych pokarmów, a więc ziemi bardzo żyznej — 
damy jak najwięcej ziemi gnojowej. 

Mieszanki ziemi inspektowej robimy zwykle 
w stosunku objętościowym na 1 do 2 tygodni 
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przed wysiewem. czy sadzeniem roślin, aby skła- 
dowe jej części lepiej się zespoliły. 

Jak już wspominałam wyżej, ziemia inspekto- 
wa zawierać powinna dużo łatwo przyswajal- 
nych składników pokarmowych, by rośliny ћо- 
dowane na niej dały w krótkim stosunkowo cza- 
sie żądany od nich plon. Aby więc to osiągnąć, 
dobrym jest dodanie pewnych ilości nawozów 
pomocniczych. Podkreślić tu jednak muszę za- 
chowanie pewnych ostrożności przy dodawaniu 
nawozów azołowych, zwłaszcza pod warzywa, 
których częścią użytkową będą owoce. Nie zawsze 
odpowiedni stosunek wilgotności i temperatury 
i nieco mniejsze naświetlenie przy uprawie pod 
szkłem, wywołuje szybki rozwój wegetatywnych 
części, a opóźnienie zawiązywania owoców. Wy- 
ѕќарі to bardzo wyraźnie przy większej dawce 
nawozów azotowych w pierwszych stadiach roz- 
woju roślin. Pod rośliny te, lepiej poprzestać po- 
czątkowo na dawce azotu wniesionej z ziemią 
gnojową, a później w miarę potrzeby zasilić je 
drobnymi dawkami saletry lub podlać gnojówką. 

Uprawiając rośliny, których częścią konsum- 
cyjną są organy wegetatywne — wskazany jest 
dodatek azotu w formie najłatwiej przyswajalnej, 
a więc saletry lub gnojówki. 

Odwrotnie nawozy potasowe, a w szczególności 
fosforowe należy domieszać do ziemi przy nasy- 
pywaniu ziemi do skrzyń. Nawozy fosforowe 
działają bowiem decydująco na przyspieszenie 
owocowania i na ilość zawiązanych owoców 
u roślin hodowanych pod szkłem. 

Przez częste podlewanie powodujemy wymy- 
wanie pokarmów z warstwy gleby, która w ho- 
dowli pod szkłem jest przecież stosunkowo mała. 
Wskazanym więc jest dodatek nawozów pomoc- 
niczych, kilkakrotnie w czasie wegetacji roślin. 
Duże znaczenie będzie tu miało podlewanie roz- 
cieńczoną gnojówką, lub roztworem przygotowa. 
nym z mieszanki nawozów pomocniczych. 

Со się tyczy płodozmianu na ziemi inspektowej, 
niestety ogrodnicy mało nań zwracają uwagi, 
a jednak wiemy z praktyki, że rośliny uprawiane 
dłuższy czas na tej samej glebie w końcu się nie 
udają. Jest to często przyczyną niepowodzenia 
uprawy ogórków lub melonów u początkujących 
ogrodników. Rośliny z rodziny dyniowatych są 
na to specjalnie wrażliwe. Aby się uprawa tych 
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roślin udała, jednym z warunków jest dawać pod 
nie co rok świeżą ziemię z dużą domieszką ziemi 
darniowej. 

Ziemię inspektową trzeba zmieniać lub uży- 
wać ją po przerwie przynajmniej dwuletniej. 
Przekompostowana ziemia, parę razy przerzuco- 
na latem, zimą poddana działaniom mrozu, wy- 
dobrzeje, odpocznie i znów będzie dobrą do po- 
nownego użytku. 

Tak częste występowanie przy produkcji roz- 
sady roślin kapustnych zgorzeli siewek tak zwa- 
nej pospolicie czarnej nóżki jest też z powodu nie- 
zmieniania ziemi inspektowej przez czas dłuższy. 
Aby temu zapobiec, trzeba albo co roku pod 
siew tych roślin brać świeżą ziemię lub taką, 
która kilka lat odpoczywała, albo w najlepszym 
razie ziemię odkażoną. 

Dobrym bardzo sposobem odkażania ziemi in-, 
spektowej jest tak zwane prażenie ziemi. Ziemię 
prażymy, ściślej mówiąc, parujemy, bo do tej 
roboty bierzemy ziemię wilgotną i nagrzewamy 
ją do temperatury 96° С, utrzymując temperaturę 
tę przez całą godzinę. Jeżeli nie mamy odpowied. 
niego termometru, wkładamy w ziemię średniej 
wielkości ziemniak, który musi się w niej przez 
ten czas ugotować. W czasie nagrzewania trzeba 
ziemię parę razy (przewrócić, by grzała się rów- 
nomiernie. Taka wyprażona ziemia powinna od- 
leżeć się раге tygodni, aby znów była czynną, 
gdyż przy prażeniu giną nie tylko szkodliwe, ale 
i pożyteczne drobnoustroje jak bakterie nitryfi- 
kacyjne i bakterie wiążące azot z powietrza. Tra. 
cą siłę kiełkowania nasiona chwastów i zwiększa 
się zawartość związków odżywczych. Toteż przy 
używaniu takiej ziemi da się zauważyć bujny. 
wzrost zasianych roślin i zupełny brak chwastów. 


Ziemi inspektowej stanowczo nie można po- 
zostawiać na zimę w używanych w bieżącym roku 
skrzyniach inspektowych, a tym bardziej używać 
jej do założenia skrzyń na wiosnę. Trzeba ją że” 
brać w pryzmy jeszcze jesienią i pozostawić, by 
wypoczęła przynajmniej przez dwa lata. я 

Ziemię przygotowaną do założenia inspektów, 
na najbliższą wiosnę, jesienią zabezpieczamy Ой: 
zamarznięcia, nakrywająt liśćmi. Ułatwi 4% ma 
wiosnę nasypywanie ziemi do skrzyń i przyspie- 
szy nagrzewanie się jej. 


Orka jesienna i jej znaczenie przy uprawie warzyw 


Wszystkie uprawiane przez nas rośliny, jako 
warzywa mają bogato rozwinięty system korze- 
niowy, wrastający głęboko w ziemię i rozpo- 
ścierający się daleko na boki. U jednych, jak 
kapusta, pomidory, sałata, ogórki itp. korzeń słu- 
ży jedynie jako aparat do pobierania wody i roz- 
puszczonych w niej mineralnych składników ро- 
karmowych, których roślina potrzebuje do budo- 
wania nadziemnych swych części. U drugich, jak 
warzywa korzeniowe, rabarbar, szparagi, korzeń 


nie tylko jest aparatem pobierającym pokarm, 
ate jednocześnie jest spichlerzem, w którym rò- 
ślina składa zapasy pokarmowe. Bogaty rozwój 
korzenia-spichlerza jest konieczny. Czy to w wy- 
padku kiedy służy nam bezpośrednio jako po- 
karm (marchew, buraczki, pietruszka, rzodkiew- 
ka), czy też pośrednio jako zapas pokarmów dla 
samej rośliny, by dać mogła na rok przyszły spo- 
żywane przez nas części (ogonki liściowe u ra- 
фаграги, czy też młode pędy wiosenne u зтрага-' 
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gów), czy też jako aparat pobierający (warzywa 
liściowe, strączkowe, pomidory itp.). Tylko ko- 
rzeń musi być bogato rozwinięty. We wszystkich 
trzech wypadkach rozwój korzenia decyduje 
w dużej mierze o plonie uprawianych roślin. 
W naszym więc interesie leży ułatwienie hodo- 
wanym przez nas roślinom rozwinięcie jak пај- 
bogatszego systemu korzeniowego. Ułatwić to 
możemy przy pomocy utworzenia jak majgłębszej 
warstwy gleby o dobrej strukturze i bogatych 
zapasach wody i pokarmów. Zwiększyć tę pul- 
chną warstwę gleby możemy przez stopniowe ро- 
głębianie warstwy ornej, drogą systematycznego 
wzruszania podglebia pogłębiaczem, albo drogą 
głębokiej orki, przez wydobywanie na wierzch 
cienkiej warstwy podglebia, 

W pierwszym wypadku obniżenia fizycznych 
własności warstwy gleby najbardziej decydującej 
о udaniu się uprawy nie widać. Takie głębokie 
spulchnianie może być stosowane pod wszystkie 
warzywa, wymagające głęboko spulchnionej gle- 
by. W drugim wypadku wydobycie choćby cien- 
kiej warstwy podglebia wpływa ujemnie na fi- 
zyczne, częściowo i chemiczne właściwości gleby. 
Dlatego takie pogłębianie warstwy ornej trzeba 
robić pod warzywa mniej wrażliwe na wydoby. 
cie martwicy, jak kapusta, pomidory, brukiew. 
Niektórych bowiem warzyw jak np. cebula siew- 
ka, marchew, pietruszka, buraczki, uprawiać na 
tak pogłębionej ziemi nie możemy. Jednym bo- 
wiem jak buraczkom szkodzi najmniejszy nawet 
dodatek trujących dla nich składników podgle- 
bia, innym jak cebuli i pietruszce szkodzi przede 
wszystkim zmniejszenie fizycznej sprawności 
gleby. Pomimo to jednak wprowadzenie głębokiej 
orki jednym lub drugim sposobem do naszych 
prac przy uprawie roli pod warzywa jest nie- 
odzowne. 

Najlepszym momentem do tej pracy jest jesień. 
Praca na jesieni rozkłada się na dwie czynności: 
pierwsza to podorywka, druga to orka jesienna 
głęboka, inaczej zwana orką zasadniczą, zimblą. 

Po sprzęcie wczesnych upraw jak: kapusty, ce- 
buli itp. zwłaszcza na bardziej zachwaszczonych 
polach, koniecznie trzebą wykonać podorywkę 


na głębokość 5—10 cm. Przy wykonywaniu pod- 


orywki niszczymy саја moc гозпасусћ już chwa- 
stów i ułatwiamy wzejście nowym, które z kolei 
zniszczymy отка jesienną. Doskonale wykorzy- 
stać tu możemy wsiewkę mieszanki z bogatym 
dodatkiem roślin motylkowych łub łubin. Jedno 
i drugie posłuży nam jako zielony nawóz. Je- 
żeli zdążymy rozwieźć obornik zaraz po sprzęcie 
wczesnych upraw, to możemy go przykryć pod- 
orywką. Płytko przykryty obornik doskonale się 
rozłoży do jesieni i w listopadzie możemy dać 
głęboką orkę bez obawy przykrycia za głęboko 
obornika. O ile nie wsiewamy mieszanki, pod- 
orywkę pozostawiamy w ostrej skibie. 

Orka jesienna powinna być zrobiona możliwie 
wcześnie na głębokość 25—30 cm. Orka jesienna 
jest pracą decydującą bardzo często o plonie ro- 
ku przyszłego, musi więc być wykonaną bardzo 
starannie. Skiby muszą być dobrze odwrócone, 
równej szerokości, na całym polu orać trzeba 
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na raz nastawioną. głębokość, nie wolno- pozosta- 
wiać mijaków. Pozostawiona w ostrej skibie zie- 
mia utraci większą część szkodliwych czynników 
wydobytego podglebia, które przez zimę zdążą 
się zneutralizować. Gleba nabierze dzięki działa. 
niom mrozu dodatnich fizycznych właściwości. 
Stanie się bardziej pojemna dla wody, przewiew- 
na, nabierze budowy gruzełkowatej. Stanie się 
rolą o dobrej strukturze. Orka jesienna z jednej 
strony ułatwi nagromadzenie się zapasów wody 
w głębszych warstwach roli, z drugiej strony 
zmniejszy powierzchowny zastój wody i gleba 
na wiosnę w większości wypadków wcześniej 
gotowa ibędzie do uprawy wiosennej. 


Orka jesienna wpływa dodatnio na lepszy roz- 
kład resztek organicznych poprzedzającej upra- 
wy, przez co zwiększa się zapas pokarmów i wil- 
goci. 

Orka jesienna — to także sposób walki ze 
szkodnikami. Poczwarki i jajka różnych szkod- 
ników z głębszych warstw roli, gdzie ulokowały 
się na zimę, zostaną wydobyte na powierzchnię 
roli i giną od ptaków i mrozu. 

Owady dorosłe, które schowały się w płytsza 
warstwę gleby, zostaną wraz ze skibą odwrócone 
głębiej, gdzie przy braku powietrza i nadmier- 
nej dla nich wilgoci: giną. 

Orka jesienna odchwaszcza nam rolę. Nasiona 
chwastów przykryte zbyt głęboko nie wschodzą. 
Te zaś, które wzejdą, zginą od mrozu. 


Na glebach o starej kulturze zarówno nawo- 
zowej, јак i uprawowej, możemy orać па za- 
sadniczą głębokość 25—80 cm, bez obawy po- 
psucia sprawności gleby. Gleby płytkie, leżące 
zwłaszcza na ciężkich głinach, oraz musimy ma 
taką głębokość, by nie wydobywać podglebia, 
które, jak już wspomniałem może znacznie obni. 
żyć przyszły urodzaj. Na glebach tych trzeba jed- 
nak starać się stopniowo pogłębić warstwę orną, 
pogłębiając orkę па 3—5 cm. Naturalnie wydo- 
będziemy trochę martwicy, więc na rok przyszły, 
uprawimy na tym polu warzywa, które mało. 
wrażliwe są na ujemną strukturę gleby. Do ro- 
ślin tych należą warzywa sadzone późno, kapusta 
późna jesienna, pomidory a jeszcze lepiej późne” 
ziemniaki, które posadzimy na świeżym oborni- 
ku. Bardzo dobre rezultaty w tym wypadku da 
orka z pogłębiaczem. Orzemy wtedy niezbyt głę- 
boko zwykłym pługiem, a w bruzdę wpuszczamy 
specjalny płużek bez odkładnicy, który wzruszy 
tylko podglebie. Jako pogłębiacz zastosować moż- 
na obsypnik (radełko) do ziemniaków po odjęciu 
obu bocznych skrzydełek. 

Jak już wspomniałam wyżej, zasadnicza orka 
jesienna powinna być głębokości do 30 ст. Jeżeli 
jednak robimy ją z nawozem, to z konieczności 
dawać ją musimy płytko. Chcąc jednak jedno- 
cześnie pogłębić warstwę orną, zastosować tu 
można pogłębiacz wpuszczając go w dno bruzdy 
za zwykłym pługiem orzącym płytko, którego 
skiba przykryje nawóz. 

Po dobrze i w czas wykonanej orce jesiennej 
możemy na wiosnę wcześnie przystąpić do ирга. 


wy, dając tylko przed siewem wczesnych warzyw 
powierzchowne wzruszenie ziemi. 

Wyciągając wnioski z powyższego powiedzieć 
możemy, że znaczenie orkt jesiennej jest bardzo 
duże. Dzięki niej: 

1) ułatwiamy roślinom rozwinięcie systemu ko. 
rzeniowego, 

2) udostępnimy roślinom pobieranie pokarmów, 

3) ułatwimy krążenie i zamagazynowanie wody 
w roli, 
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Suszenie 


Jagody rodzynek zapewne już zebrali wszyscy 
Czytelnicy i obecnie próbują je u siebie suszyć, 
przetwarzać па dżemy, czy przechować wyłącznie 
na nasiona. Już na wstępie zaznaczyć pragnę, że 
jagody po zbiorze winny poleżeć w suchym i cie- 
płym miejscu przez parę tygodni, aby dobrze doj- 
rzały, bo tylko wtedy są słodkie i smaczne. Po 
całkowitym dojrzeniu przystępujemy do susze- 
nia, aby otrzymać właściwą rodzynkę zdolną do 
użycia w wypieku ciasta. Przed: suszeniem należy 
jagody wybrać z tzw. pęcherzowatych worecz- 
ków, po czym rozesłać je na sita i suszyć w tem- 
peraturze od 40 do 50° С. Jeżeli: chcemy rodzynki 
dobrze osuszyć, abyśmy mogli poszczycić się ni- 
mi na rynku, musimy uważać, aby temperatura 
przy suszeniu nie przekraczała 50° С, gdyż szyb- 
kie nagrzanie powoduje rozpływanie się jagód 
i ich psucie. Suszenie możemy przerywać i suszyć 
tylko wtedy, jak mamy czas, lub odpowiednie 
ciepło. Przerwa w suszeniu nie wpływa ujemnie 
na jakość rodzynek. 

Ponieważ rok bieżący był zbyt mokry i zim- 
ny — uprawa rodzynek była niekorzystna i trze- 
ba być па to przygotowanym, że spory procent 
jagód będzie kwaśnych, nadających się raczej na 


Janina Dyrdoń 


4) zniszczymy wiele chwastów i szkodników, 

5) zrobimy glebę przewiewną, 

6) umożliwimy rozwój pożytecznej mikrofło- 
rze, która przetwarza szczątki organiczne, 

7) wzbogacamy glebę w próchnicę, 

8) nadajemy ziemi budowę gruzełkowatą, dzię- 
ki udostępnieniu działaniom czynników atmosfe- 
rycznych. 

A więc przyczynimy się do stworzenia dodał- 
nich warunków życia naszych warzyw. 


rodzynek 


dżemy czy konfiturki, jak na suszenie i o tym 
należy pamiętać. Radzę też Czytelnikom, którzy 
będą suszyć rodzynki, zbyt kwaśne, aby zagoto- 
wać w dużym naczyniu (zależne to jest od ilości 
suszu )зугор 2 cukru w ilości 1 kg cukru na 
1—1% litra wody i w tym syropie zagotować 
osuszone rodzynki przez 10 minut. Po upływie 
10 minut rodzynki wyjmuje się i jeszcze raz na 
sitach  przesusza, aby w przechowywaniu nie 
spleśniały. W ten sposób przygotowane rodzynki 
są tak smaczne i dobre w cieście, że trudno je 
odróżnić od rodzynek gronowych. Pozostały sy- 
гор można zużytkować do smarzenia powideł czy 
konfitur. 

Dodaję, że z 1 kg surowych jagód rodzynek 
otrzymujemy około 15 do 20 dkg suszu. Oczywi- 
ście, że zależy to w dużej mierze od tego, czy 
owoce były duże i dobrze dojrzałe. 

Jeżeli idzie o sam sposób suszenia jagód, 10 
można to z powodzeniem robić w piecu chlebo- 
wym, trzeba jednak pamiętać o regulowaniu tem. 
peratury, aby mie przekraczała 50” С. Jeśli bę- 
dziemy suszyć nad płytą kuchenną, wtedy tempe- 
raturę regulujemy — podnosząc lub obniżając 
sita bliżej lub dalej od płyty kuchennej. 


Przypomnienie robót ogrodniczych na listopad i grudzień 
w ogrodzie warzywnym 


Urodzajność gleby zależy w wielkim stopniu 
od znajdującego się wapna w ziemi. Chcąc się 
przekonać czy w ziemi znajduje się wapno, bie- 
тешу kilka próbek ziemi: z różnych części ogrodu 
z głębokości 20 cm, mieszamy je dobrze z wodą 
na gęstą papkę, wkładamy do słoja i wlewamy 
małą łyżeczkę kwasu solnego. Jeżeli nastąpi па- 
tychmiastowe burzenie się, ziemia zawiera do- 
stateczną ilość wapna. Jeżeli burzenia nie ma, 
ziemia wymaga wapnowania w ilości około 15 
dkg na 1 m. 

Wapno ulepsza ziemie ciężkie zarówno jak 
i lekkie. Ziemie ciężkie pod wpływem wapna 
stają się mniej zbite i bardziej pulchne, ziemie 


lekkie więcej zwięzłe. Wapno odkwasza wszyst- 
kie ziemie, jest ważnym składnikiem pokarmo- 
жупа i środkiem zapobiegawczym przeciw choro- 
bom i szkodnikom roślinnym. Wapno przeko- 
pujemy z górną warstwą ziemi lub rozrzucamy 
późną jesienią bez przekopania na powierzchnię 
ziemi. Z wodą deszczową i śniegiem wapno do- 
stamie się w zimie do ziemi. Wapno niegaszone, 
bardziej skuteczne na świeżo w uprawę wziętych 
ziemiach, lasujemy na powietrzu. Wapnujemy 
w jesieni na ziemiach lekkich i wtedy nawóz 
przychodzi na wiosnę; wapnujemy na wiosnę 
na ziemiach ciężkich i wtedy nawóz przychodzi 
w jesieni. 
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Ryc. 271. 


Pan Cyryl przy praey nad płodozmianem 
ogródka warzywnego. 


Jeden z najlepszych rodzajów próchnicy tworzą 
przegniłe liście dębowe, bukowe i grabowe. Liście 
drzew iglastych są bez wartości i tylko jako po- 
piół wchodzą do kompostu. Liście składamy bądź 
w płytkim dole bądź układamy w stos ma po- 
wietrzu, lub leż przekopujemy od razu z ziemią. 
Jeżeli rozkłada się na próchnicę w stosie na 
wolnym powietrzu, olrzymamy cenną ziemię li- 
$ciową po токи. Jako ziemia mająca służyć do 
przesadzania roślin szklarniowych musi руё przy- 
najmniej 2 lata przerabiana w stosie. 

Jeżeli mamy kawałek ziemi nieuprawianej do- 
tychczas lub bardzo zaniedhanej i chcemy go do- 
prowadzić do stanu czynnej gleby, pozbawiamy 
go najpierw chwastów i trawy, następnie dzie- 
limy na pasy i każdy pas oczyszczamy za pomocą 
ostrej szerokiej gracy, następnie zgrabujemy 
wszystko, zanim przystąpimy do następnego pasa. 

Górna warstwa ziemi z chwastami będzie praw- 
dopodobnie zanieczyszczona szkodnikami i po- 
winna być spałona na popiół dodany z powrotem 
do ziemi. Jeżeli zamiast chwastów mamy Чагл, 
to ścinamy ją kawałkami, kładziemy korzeniami 
do góry i zostawiamy na miejscu. Po wysusze- 
niu rozbijamy na drobne kawałki i przekopujemy 
z ziemią. 

Jeżeli ziemia nowego kawałka wziętego pod 
uprawę jest ciężką gliną, dzielimy ją ma pasy 
szerokie na dwie łopaty w kierunku spadku. 


ии ————— NZL 


Pan Суту! przekopuje ziemię. 


warzywnym. 


Przy kopaniu ziemię układamy w wały w tym 
celu, żeby nierówna powierzchnia ziemi wysta- 
wioma była na skuteczne działanie mrozu, słońca 
i powietrza i przez to uzyskała na wiosnę struk- 
lurę gruzełkową zdatną do uprawy. 

3h uprawiamy warzywa tej samej rodziny 
na tym samym kawałku ziemi przez szereg lat, 
następuje ogłodzenie ziemi. Niektóre warzywa 
pobierają pokarmy z górnych warstw gleby, inne 
głęboko-korzeniowe z dolnych warstw. Jeżeli po 
głęboko-korzeniowych następują 'płytko-korze- 
niowe, górna warstwa ziemi miała czas odpocząć. 
Niektóre warzywa dzięki sposobom uprawy, jak 
ziemniaki i w ogóle okopowe oczyszczają ziemię. 

Ogród warzywny, jeżeli nie jest bardzo duży, 
dzielimy na trzy części, oprócz miejsca przezna- 
czonego na warzywa slałe jak rabarbar, szparagi, 


truskawki. Cebula również może być przez kiłka 


lat uprawiana na tym samym miejscu. Korze- 
niowe nie powinny następować po korzeniowych 
lecz marchew może być siana po rzepach, bo nie 
należą do jednej rodziny. Pamiętajmy o zosta- 
wieniu miejsca na rozsadniki. 

Obrazki pokazują jak każdy rodzaj warzyw 
dostaje zmianę ziemi każdego sezonu przez trzy 
lata i jest uprawiany na pierwolnym miejscu wro- 
xu czwartym. W związku z tym, nawożenie i wap- 
nowanie każdej części różni się kazdego sezonu 
a zmieniając także nawożenie i wapnowanie każ- 


Pan Cyryl rozsiewa wapno w ogródku 


Książka, która winna znależć się w rękach każdej gospodyni domu 


Polecamy wszystkim Czytelnikom „Hasła Ogrodniczo-Rolniczego* 
ciekawą książkę Prof. Andrzeja Meringa pt.: „Domowy wyrób moszeczów pitnych*' 


Książka Prof. А. Meringa ujmuje popularne zagadnienia domowego wyrobu moczczów pitnych. Temat po- 
dzielony jest na następujące rozdziały: 1. Wiadomości ogóine (przyczyna psucia się moszczów pitnych, oraz sposób 
użycia moszczów). 2. Technika wyrobu moszczów pitnych (dobór i mycie owoców, otrzymywanie soków, klarowanie, 
doprawianie i filtrowanie moszczów, pasteryzacja moszczu w butelkach). 3, Przcpisy na poszczególne moszcze pitne 
(z agrestu, bzu czarnego, czernic, owoców róży, gruszek, jabłek, jeżyn, malin, porzeczek, pomidorów, poziomek, 
rabarbaru, truskawek i wiśni). 4. М/угоћ soków parowych. 5. Zużytkowanie гес сек owocowych. 

Całość uzupełniają liczne rysunki. Duży asortyment wykorzystywanych owoców oraz ciekawy rozdział o zu- 
żytkowaniu resztek owocowych, nadaje książce specjalne wartości. 

Tę pożyteczną książkę zamawiać, póki jest zapas w Administracji 
ul. Matejki 13. Cena książki wynosi wraz z przesyłką poleconą 200 zł. 


„Hasła Ogrodniczo-Rolniczego”, Tarnów, 
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dego roku, każda część ogrodu warzywnego ma 
przerwę w zastosowaniu naturalnego nawozu lub 
kompostu. 

Obecnie mamy właściwą porę i czas na przygo- 
towanie ziemi do wiosennych siewów i sadzeń. 
Wiele kawałków ziemi w każdej części ogrodu 
potrzebuje przekopania. Ziemia zajęta stałymi 
uprawami nie może być w całym tego słowa zna- 
czeniu przekopana, tylko miejsca wolne przeko- 
pujemy widłami amerykańskimi. Miejsca, które 
mamy przekopać sposobem regulówki, dzielimy 
na pasy 80 cm szerokie, wydobytą ziemię z pierw- 
szego pasa odwozimy taczkami na miejsce, przed 
którym ma się kończyć regulówka i tu składamy 
ją na osobną kupę. Powstały rów pierwszy wy- 
pełniamy ziemią z przyległego pasa drugiego 
w taki sposób, że na dno rowu idzie pokruszona 
warstwa górna a na nią warstwa dolna. Powstały 
rów drugi wypełniamy jak poprzedni ziemią z pa- 
sa lrzeciego i tak samo postępujemy aż do ostał- 
niego kończącego pasa i rowu. Do zapełnienia 
ostatniego rowu służy ziemia przywieziona z ro- 
wu pierwszego z uwagą, żeby ziemia górna do- 
stała się na dno. Podczas regulowania wrzuca 
się często do rowów darń, nawóz naluralny i zie- 
lony, liście itp. Ziemię zregulowaną zostawia się 
w ostrej skibie. 

Wszystkie narzędzia wymagają slarannego ob- 
chodzenia się z naszej strony, należy je oczyścić, 
naostrzyć i powlec oliwą. Usuwamy ślady ziemi 


i brudu z łopat —- ezyste narzędzia ułatwiają 
pracę. Zwrócić uwagę, żeby ostrza nożyc przyle- 
gały ściśle do siebie i w razie polrzeby naregu- 
lować. Narzędzia niepotrzebne przez dłuższy okres 


RODZ 
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Ryc. 272. 
Pan Cyryl przy regulówce. 


czasu, powinny być owinięte w papier po naoli- 
мети i przechowane pod dachem. Ле starych 
złamanych stylisk od łopat i wideł amerykan- 
skich, po przycięciu do formy, możemy otrzymać 
dobre kołki do sadzenia. 

Nie otwieramy kopców z warzywami podczas 
silnych mrozów i mokrej pogody. Nie wywozimy 
nawozu naturalnego na grzędy podczas mrozów. 


KWIACIARSTWO т DRZEWOZNAWSTWO 


Janina Dyrdon, 
Państw. Liceum Ogrod. w Gumniskach 


Złocienie (Chrysanthemum-Compositae) 


Popularność, dochodzącą do rozmiarów kultu, 
jaką zdobyły w ostatnich latach we wszystkich 
krajach Chryzantemy, nie zadziwia nikogo. Raz 
jeden zgadzamy się wszyscy, że zalety tych wspa- 
niałych kwiatów są tak wybitne 1 tak różnorodne, 
że muszą zaspokoić nawel najwyższe wymagania. 

Obecnie hodowane chryzantemy czyli Złocie- 
nie pochodzą od dwóch gatunków: Chrysanthe- 
mum indicum i Chrysanthemum sinense, z któ- 
rych pierwsze dały potomstwo drobnokwiatowe, 
umiej lub więcej zimotrwałe, hodowane w ogro- 
dach, drugie wielkokwiatowe, dzisiaj tak modne, 
hodowane w szklarniach, Przez krzyżowania 
i staranna hodowlę od niepamiętnych czasów 
w Japonii i Chinach, a kilkadziesiąt lat w Euro- 
pie, dochowańo się olbrzymiej ilości odmian róż- 
niących się budową, postacią, porą kwitnienia, 
wielkością kwialów oraz najrozmailszym ich za- 
barwieniem. U Chryzanitem znaleźć można wszysl- 
kie możliwe u kwiatów barwy, do których doda- 
no w osłalnich lalach kwiaty białe z zielonym 
środkiem a nawet czysto jasno zielone (Mad. 
Ed. Roger). 

Bolanieznie zaliczamy Chryzantemy do bylin 


i półkrzewów strefy umiarkowanej i pół-tropi- 
kalmej. 

Chrysanthemum indicum pochodzi z Indii, Chin 
i Japonii i odznacza się nadzwyczajnym bogat- 
twem kwiatów, krzaczastym pokrojem i mniej- 
szymi liśćmi. Między nimi rozróżniamy wysokie, 
niskie, wielko i mało kwiatowe, pojedyncze i peł. 
ne, wczesne i późno kwitnące rodzaje. Chrysan- 
themum sinense jest również odmianą wyżej Wy- 
mienionego gatunku, ma jednak wyższy i smuk- 
lejszy wzrost, większe kwiaty i liście, pochodzi 
z Chin i Japonii. Właściwy okres kwilnienia 
Chryzantem przypada na późną jesień i przed- 
zimie, więc na okres ubogi w kwiaty akoli- 
czność lu ma pierwszorzędne znaczenie w ogrod- 
nietwie kwiatowym i jest jedną z licznych zalel 
Chryzantem. 5а także odmiany rozpoczynające 
kwitnienie w lecie, ale jest ich stosunkowo nie- 
wiele i nie przedstawiają wielkiej rozmaitości, 
podczas gdy późno kwitnące są najliczniejsze, naj- 
wspanialsze i najrozmaiciej zabarwione. Hodowla 
specjalną, opasową, doprowadzono kwiaty niekló- 
rych odmian do monstrualnie olbrzymich rozmia- 
rów, dochodzących do 30 cm w przekroju. Chry- 
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zantemy wiełkokwiatowe hodujemy dwojakim 
sposobem. Albo pielęgnujemy je stale od sadzon- 
ki aż do kwiatu w wazonkach stopniowo coraz 
większych, albo wysadzamy na 'czas letni w grunt 


Ryc. 273 
Chrysanthemum indicum 


i sadzimy do wazonków w jesieni gdy pączki za- 
czynają pokazywać kolor. 

W pierwszym i drugim wypadku końcowy то- 
zwój rośliny wraz z zakwitaniem wypada pod 
szkłem i dlatego określamy je jako: rośliny szklar- 
niowe. Po przekwitnieniu lub ścięciu kwiatów 
przycinamy łodygi prawie przy samej ziemi 
i umieszczamy Chryzantemy w jasnym, chłodnym 
ale od mrozu zabezpieczonym miejscu i trzyma- 
my miernie wilgotno, żeby w ciągu zimy jak naj- 
mniej rosły. Silne, dobrze kwitnące rośliny otrzy- 
maujemy tylko wtedy, gdy со roku wychowujemy 
młode Chryzantemy z sadzonek robionych od li- 
stopada do maja. Nowe odmiany zyskuje się cza- 
sem z odrośli rośliny, które wytworzyły odmien- 
ny od reszty kwiat, różniący się kształtem lub 
kołorem. Ten odmienny kwiat tworzy nową od- 
mianę, którą nazywamy sportem poprzedniej, np. 
odmiana Margarete Kiessling jest nazwana żół- 
tym sportem różowej Mr. Selby, lub White Flo- 
та — białym sportem złoto żółtej Flora. 

Większość nowości powstaje oczywiście z na- 
sienia wytworzonego jako rezultat hybrydyzacji. 
Jeżli zostawimy na roślinie kwiaty przekwitłe 
w celu zebrania nasion, spotka nas często zawód. 


Składa się na to kilka przyczyn i są опе cokol- 
wiek skomplikowane, jednak dadzą się wytłuma- 
czyć. Kwiaty mowoczesnych Chryzantem odzna- 
czają się olbrzymimi rozmiarami. Większa część 
energii, którą by roślina normalnie zużyła na wy- 
tworzenie nasion, jest zużyta na wytworzenie 
grubych płatków kwiatowych. Dlatego też, żeby 
zmusić roślinę do wytworzenia nasion, przyci. 
namy na młodym kwieciu nożyczkami płatki 
kwiatowe na 1 em od dołu. W ten sposób zapo- 
biegamy rozproszeniu się energii i z czasem uzy- 
skujemy зуралие się pyłku kwiatowego z pylni- 
ków. 

Każdy pojedynczy kwiat Chryzantem jest zbio- 
rem wielkiej ilości kwiatków ogólnie zwanych 
płatkami i każdy z nich ma swoje własne organa 
reprodukcyjne (R. Compositae — Złożone). Pyłek 
powstaje gdy kwiat dochodzi do właściwej doj- 
rzałości. Ażeby uzyskać nasienie, stoją przed na- 
mi dwie możliwości: możemy przenieść pyłek 
z jednego płatka rośliny na znamię drugiej, od- 
miennej rośliny. W pierwszym wypadku wiele 
roślin otrzymanych z siewu będzie mniej lub 


Ryc. 274 
Chrysanthemum sinense 


więcej podobnych do rodziców, jednak nie w tym 
stopniu, jak przy rozmnażaniu drogą wegeta- 
tywną. W drugim wypadku odmienne gatunki 
i odmiany różniące się budową i kolorem, mogą 


być użyle do zapylenia i wtedy nieraz uzysku- 
jemy nowe odmiany Chryzantem. Rośliny otrzy- 
inane z siewu bezpośrednio po skrzyżowaniu, są 
często podobne do rodziców i niekoniecznie za. 
dawałlające, lecz dalsze nasienie zebrane z kwia- 
tów tej pierwszej generacji daje w wielu wypad- 
kach szereg zupełnie nowych wartościowych 
odmian. 

Jest kilka typów Chryzantem, każdy ze swymi 
odrębnymi wymaganiami i odrębną hodowlą. 
Chryzantemy wystawowe, olbrzymio-kwiatowe, 
wymagają ciągłego zasilania i takiej troskliwej 
opieki, jaką dajemy wszystkim roślinom wazo- 
nowym pierwszej klasy. 

Gatunkom zimotrwałym wystarczą takie stara- 
nia, jakie dobry ogrodnik daje wszystkim swoim 
bylinom w ogrodzie. Reszta zajmuje szklarnie 
około 8-miu miesięcy w ciągu roku. Szklarnie 
muszą być jasne, z doskonałą wentylacją, umiar- 
Комаше ogrzewane, z wykluczeniem dostępu 
mrozu i muszą być dostatecznie obszerne, żeby 
mogły pomieścić rośliny szeroko rozstawione 
i dochodzące nieraz do wysokości 1.50 m. Ostroż.. 
пе podlewanie i ciągły dopływ świeżego powie- 
trza są zasadniczym warunkiem powodzenia, 


w przeciwnym razie atakuje Chryzantemy rosa 


~ 


Ryc. 275 
Chryzantema japońska. 


mączna i plamistość kwiatów. Skutecznym środ- 
kiem przeciw rosie jest kwiat siarkowy, który 
powinien być już przed wystąpieniem «choroby 
rozpylany, szczególnie na spodnią część liści. 
Wielkie spustoszenia robi w hodowli Chryzan- 
tem rdza chryzantemowa (Puccina chrysanthe- 


mi). Choroba objawia się pod postacią małych 
ciemno_brązowych plamek na spodniej części liści 
i może, jeżeli weżmie górę, zniszczyć całe ulist- 
nienie rośliny. Dostarczanie roślinom w szklarni 
jak najwięcej świeżego powietrza jest i w tym 


Ryc. 276 
Chrysantema dekoracyjna 


wypadku najlepszym środkiem zapobiegawczym, 
a kwiat siarkowy i emulsja naftowa skutecznym 
lekarstwem. Emulsję naftową sporządza się w łał- 
wy sposób: rozpuszcza się 100 g. szarego mydła 
w takiej samej ilości gorącej wody, następnie 
wlewa się ciągle mieszając 1/4 litra nafty. Gdy 
nastąpi dobre połączenie, rozcieńcza się je wciąż 
silnie mieszając 10.ma litrami wody. Przed uży- 
ciem należy płyn znowu bardzo dobrze zmieszać 
i opryskiwać z uwagą na dolną część liści. Jest 
lo środek niezawodny i można mieć rośliny czy- 
ste od rdzy, gdy się je regularnie eo trzy tygodnie 
opryskuje. W końcu szczególnie należy zazna- 
czyć, że tylko ciągła uwaga i wykonanie potrzeb- 
nych prac we właściwym czasie prowadzi do 
dobrych rezuliatów, zwłaszcza przy hodowli na 
kwiat wystawowy. Rośliny ше śmią nigdy stać 
za gęsło, muszą mieć jak najwięcej światła 
i powietrza, być na czas przesadzane, palikowane, 
nie zaniedbane w podlewaniu i kropieniu z góry, 
boczne pędy i boczne pączki muszą być jak naj- 
wcześniej usunięte. Żaden zabieg nie może być 
opóźniony. Wszystko to razem z rozsądnym za- 
siłaniem, prowadzi do zamierzonego celu. 
Jesteśmy obecnie w sezonie Chryzantem. Wszę- 
dzie, gdziekolwiek skierujemy nasz krok i gdzie 
padnie nasz wzrok, na rękach kwiaciarek ulicz- 
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nych, ma wielkich wystawach ogrodniczych, 
w szklarni amatora, w oknach wystaw sklepo- 
wych, w zakładach ogrodniczych, na plantach, 
cmentarzach, ogródkach podmiejskich, działko- 
wych, w kościołach, mieszkaniach — wszędzie 


Ryc. 277 
Chrysanthemum Koreanum. 


towarzyszą nam złociste kwiaty tak pięknie po 
polsku nazwane Złocienie. Odmiany ich liczą 
się па setki i każdy rok przynosi nowości, 
według formy i budowy kwiatów podzielone na 
klasy. Obecnie najczęściej hodowane klasy obej- 
mują: 

Ch. japonicum — Złocień japoński czyli tak 


zwane „Japonki“. Chryzantemy te robione z sa- 
dzonek styczniowych, są zdolne do wyproduko.. 
wania olbrzymich kwiatów, wielkiej piękności 
i są ambicją każdego hodowey. Olbrzymie kwiaty 
Japonek, z długimi, zwisającymi płatkami, fanta- 


Ryc. 278 
Chrysanthema Kaskadowa 


zyjnie luźno, nieregularnie i cokolwiek w піеіа- 
dzie rozmieszczonymi, mają w sobie dużo tajem- 
niczego uroku egzotycznego Dalekiego Wschodu. 

Ch. sinense — Złocień chiński, Tworzą również 
bardzo wielkie kwiaty, lecz zupełnie odmiennej 
budowy. Typowy kwiat tej Chryzantemy, wido- 
czny dobrze na rycinie, poznajemy po bardzo 

\ 


ać рез KWIATY W MIESZKANIU agai 


Oto tytuł nowej od dawna oczekiwanej książki p. Stefana Makowieckiego, b. redaktora 
„Praeglądu Ogrodniczego“, autora licznych prac naukowych, jak: „Kwiaty ogrodowe”, „Drze- 
wa i kreewy ozdobne”, „Słownik botaniczny” i inne. 

Autor wykazuje w swej książce specjalnie duży dar i łatwość rozbudzania ambicji 


hodowcy i zainteresowania kwiatami pokojowymi. 


Ulegają temu nastrojowi po przeczy- 


taniu książki mie tylko miłośnicy kwiatów, lecz również liczne rzesze mieszkańców miast 
4 wst. Przyznać musimy, że kwiaty to zarówno umiłowanie i pasja hodowcy, jak również 
wytworzenie atmosfery uroku, podniety estetycznej, intelektualnej $ artystycznej w mie- 
szkaniu ozdobionym kwiatami. Potreebę wytworzenia takiej atmosfery odczuwa każdy prze- 
ciętny człowiek, a dążąc do zrealizowania tego celu winien zakupić książkę: 
„KWIATY W MIESZKANIU“. zy 

Książka „Kwiaty w mieszkaniu“ wydana została starannie, na dobrym papierze, jest 
bogato ilustrowana 2 zawiera 240 stron druku. W literaturze ogrodniczej książka ta jest 
pierwszą po wojnie i odda ona ogromne usługi również młodzieży uczącej się kwiaciąrstwa 
w szkołach ogrodniczych i rolniczych. ' | 

Cena książki wynosi zł. 500.—, z przesyłką 21. 550.—, 
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błrawidłowyiń, syinelrycznym układzie płatków, 
które są szerokie, zgięte, skierowane ku górze 
i ku sobie, tworząc doskonale kulistą głowę kwia- 
tową. Francuzi nazywają ją Chrysanthćme incur- 
vée, co znaczy dosłownie Chryzantemą o płatkach 
wygiętych. Sadzonkujemy ją w grudniu i w ho- 
dowli jej zachodzi ważna różnica w końcowym 
okresie rozwoju. Przekarmione rośliny nie wy- 
twarzają nigdy doskonałej formy kwiatu. 

Osobną grupę tworzą Chryzantemy dekoracyj- 
ne. Grupa la jest bardzo zmienna w pochodze- 
niu i obejmuje Chryzantemy japońskie jak i chiń- 
skie, nie wymaga tak surowego przestrzegania 
prawideł hodowli jak dwie poprzednie klasy. 
Nazwa „dekoracyjna“ oznacza to, że wielkość 
kwiatu nie może przekroczyć 15 cm. Jeżeli prze- 
kroczy normę, przestaje być dekoracyjną. Ta kla- 
sa jest najbardziej znana i wszędzie hodowana, 
i od niej, podobnie jak od Dalii dekoracyjnej, 
wymaga się, żeby kwiat był nie za duży, nie za 
ciężki i pięknie zbudowany na długich łodygach. 
Do tej grupy należy sławna odmiana Rayonnante 
o płatkach igiełkowych, cieniutkich i tak deli- 
katnych, że całość kwiatu przypomina misterną 
architekturę siatki pajęczej. 

Ch. indicum — Złocień zimotrwały. Klasa 


Inż. Alfred Węgłowski, Wrocław 


Chryzantem hodowańa przeź wszystkich, którzy 
posiadają choćby najmniejszy ogródek. Ich wy- 
magania są bardzo skromne, tak jak w ogóle 
wszystkich bylin, lecz gdy im dodatkowo poświę- 
cimy więcej cząsu, opieki i. serca, to zabłysną 
w jesieni niepospolitym bogactwem kwiatów i ko- 
lorów i potrafią zaćmić wszystkie wspaniałości 
szklarniowe. W ostatnich latach przedwojennych 
dodali hodowcy amerykańscy do tej klasy Chry- 
zantem zimotrwałych, swój własny, oryginalny 
typ „Chrysanthemum Koreanum* z odmianami 
o mitycznych nazwach Apollo, Ceres, Mars, Diana 
itd. o kwiatach pojedynczych, półpełnych i peł- 
nych © prześlicznej budowie i zawrotnej grze Ко- 
lorów. 

Dla całokształtu przeglądu wspomnieć należy 
o klasie Chryzantem zwisających, kaskadowych. 
Rośliny te są bardzo obficie kwitnące kwiaty 
mają drobne, pojedyncze i są prowadzone tak, 
żeby rosły z góry па dół i stąd nazwa „Казкада“, 

Nie zrobiły опе jeszcze większego kroku w 240- 
byciu popularności, może dlatego, że ich kwiaty 
są takie drobniutkie а może raczej dlatego, że 
nie opanowaliśmy jeszcze sztuki prowadzenia 
Chryzantem w tej niezwykłej formie, sztuki, któ- 
rej arcymistrzaimi są ogrodnicy japońscy. 


Uprawa gumowca (Ficus elastica) 


Gumowiec rozmnaża się przez sadzonkowanie 
od miesiąca stycznia. Sadzonki otrzymujemy 
przez cięcie pędów rośliny malecznej w ten spo- 
sób, aby na każdej sadzomce był jeden liść z ocz- 
kiem. Ма sadzonce szczytowej pozostawiamy 3—4 
liście. Ścięte sadzonki wydzielają biały sok, który 
może zalepić płaszczyznę cięcia i uniemożliwić 
tworzenie się korzeni, wobec czego przed wysa- 
dzeniem sadzonki, należy ten sok zmyć. Niektó- 
rzy ogrodnicy radzą rozpoczynać sadzonkowanie 
w miesiącu kwietniu, lecz w tym wypadku bę- 
dziemy musieli dużą część roślin przezimować 
jako niezdalne do sprzedaży, podczas gdy przy 
rozmnażaniu styczniowym і starannej dalszej 
opiece, otrzymamy towar całkowicie handlowy. 

Cięcie pędów na sadzonki przeprowadza się 
przez węzeł liściowy, tzn. w tym miejscu, gdzie 
wyrasta liść. Sam liść usuwa się, a pozostawia 
się liść górny z pączkiem, z którego później wy- 
rośnie nowy pęd. Pędy zdrewniałe źle się zako- 
rzeniają, wobec czego w wypadku silnego zdrew- 
nienia, nacinamy sadzonkę na krzyż na 5—6 mm 
głębokości, mniej zdrewniałe na 8—4 mm. Można 
również wszczepić w sadzonkę kawałek korzenia. 

Po posadzeniu sadzonki należy podtrzymać 
ciężkie liście przez przywiązanie do odpowied- 
nich patyczków, ale liści skracać nie należy. 
Każdą sadzonkę sadzi się do osobnej doniczki 
w dobrą ziemię piaszczystą tak, aby oczko przy 
liściu było nad powierzchnią ziemi. Doniczki 
trzymamy w budynku na parapecie tak, aby 
temp. ziemi wynosiła 32—35° С. Należy codzien- 


nie podlewać і spryskiwać rośliny, a w dnie sło- 
песхпе zapobiegać podnoszeniu się temperatury 
ponad 35° С za pomocą odpowiedniego сіепіо- 


Rye. 279 


Sadzonka gumowca w butelce z wodą. W ten 
sposób najłatwiej rozmnażać Fieus. 


wania. Do zakorzenienia się gumowiec potrze- 
buje 4—6 tygodni. Jeśli inspekt, do którego prze- 
nosimy rośliny, zaczyna się studzić przewcze- 
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śnie zakładamy nowy, a sadzonki przenosimy, 
gdy temperatura osiągła 32° С. Im temperatu... 
jest bardziej równa, sadzonki zakorzeniają się 
lepiej. Po zakorzenieniu się przesadzamy roślin- 
ki do doniczek 12—15 cm w dość świeżą i piasz- 
czystą ziemię kompostową i ponownie umieszcza 
my doniczki w temp. 82° С, zagłębiając je prawie 
całkowicie w ziemię. Jak zwykle po przesadzeniu 
otaczamy staranną opieką, tzn. podlewamy, spry- 
skujemy, cieniujemy i wietrzymy niewiele. Po za- 
korzenieniu się dajemy więcej światła i powie- 
trza. Z chwilą ustabilizowania się ciepłej pogody 
zdejmujemy okna całkowicie. W wypadku mokre- 
go lata ochraniamy rośliny przed nadmiarem 
deszczu przez umieszczanie okien nad skrzynia- 
mi ha prowizorycznym rusztowaniu. Od połowy 
lipca do końca sierpnia zasila się rośliny dwa 
razy tygodniowo rozcieńczoną gnojówką. W po- 
łowie września przenosi się rośliny do ciepłego 
budynku i w miarę potrzeby przesadza się 
w większe doniczki. 

Za handlowe uważa się rośliny о wysokości 


. 


Władysław Bugała, 
Zakł. Bad. Drzew i Lasu w Kórniku 


20—60 ст. Rośliny powstałe ze szczytowej sa- 
dzonki są często mniej ładne, niż z pozostałych. 
_ Inny, bardziej amatorski sposób rozmnażania 
jest podobny Чо rozmmażania oleandra: umiesz- 
cza się sadzonki w butelce z wodą. Dobre wyniki 
daje umieszczenie na dnie słoika czy butelki 
piasku, w który wsadza się ikoniec sadzonki. 
W doniczki wysadza się po wytworzen'u korzeni, 
a więc po 4 tygodniach. Należy jednak zaznaczyć, 
że często rośliny rozmnażane za pomocą wody 
giną po wysadzeniu do doniczek. Chcąc ochronić 
korzenie przed połamaniem przy wyciąganiu 
z butelki, można uwolnić roślinkę przez potłu- 
czenie butelki. 

W mieszkaniu gumowiec lubi ciepło i równo- 
mierną temperaturę: gwałtowne zmiany i prze- 
ciągi szkodzą. Nadmierna wilgoć również szko- 
dzi. Przy przezimowaniu w chłodnym pomiesz- 
czeniu podlewanie musi być jeszcze ostrożniej- 
sze. Co jakiś czas należy również zmywać liście 
z osadzającego się kurzu. Przesadzanie najlepiej 
przeprowadzać na wiosnę. 


0 kilku krzewach zdokiących park późną jesienią 


Minęła „złota polska jesień*, Opadły z drzew 
i krzewów ostatnie liście, mieniące się w słabych 
blaskach jesiennego słońca wspaniałymi barwa- 
mi; utworzyły na krótki czas kolorowy kobie- 
rzec na ziemi. Wydawać by się mogło, że w tej 
porze roku nasze parki i ogrody zamarły zupeł- 
nie i niczym nie zachwycą oka ludzkiego. Przy- 
chodzi nam tu jednak z pomocą bogactwo form 
świata roślinnego. Wiele drzew, a szczególnie 
krzewów stroi się teraz w różnobarwne owoce, 
które niby korale okrywają je i rozpraszają po- 
nury nastrój dni jesiennych. Są i tacy przedsta- 
wiciele floty ikrzewiastej, którzy wyłamują się 
miejako spod ogólnego prawa przyrody i w tej 
porze roku obsypują bogactwem kwiecia. Inne 
znowu zdobią nasze parki barwną korą swych 
gałęzi. 

W niniejszym artykule chcę zwrócić uwagę па 
kilka tych cennych krzewów, które winny zna- 
leźć poczesne miejsce w parku, a nawet ogródku 
ozdobnym, otaczającym nasze domy. 

Bardziej niezwykłym niż ozdobnym jest pół- 
поспо amerykański krzew Hamamelis virginiana 
L. zwany u nas powszechnie orzechem czarno- 
księskim. W swojej ojczyźnie rośnie dziko na 
brzegach lasów, po zaroślach i nad rzekami. 
Wyrasta do 9 m, a i w naszych warunkach osiąga 
pokażne rozmiary. Jako przykład służyć może 
stary okaz krzewu, jaki posiadamy w Arbore- 
tum Kórnickim — jest on 5 m wysoki i 12 m 
szeroki. Zwisające aż do ziemi gałęzie utworzyły 
rodzaj naturalnej altany. Rzecz godna uwagi, że 
nie nosi on na sobie żadnych śladów uszkodzeń 
mrozowych i kwitnie oraz owocuje corocznie 
bardzo obficie. Liście przypominają leszczynowe. 
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W jesieni przebarwiają się na kolor złocisty i sto- 
sunkowo długo utrzymują się na krzewie. Za- 
kwita u nas we wrześniu i kwitnie do początku 
grudnia, a niekiedy i dłużej. Kwiaty osadzone są 
na krótkich szypułkach. Składają się z czte- 
rech wstęgowatych płatków barwy cytrynowo- 
żółtej, które wykwitają z kubkowatego kielicha 
z odgiętymi czterema, działkami; 4 pręciki nie 
wychodzą ponad brzeg kielicha. Kwitnie zwykle 
corocznie i bardzo obficie i mimo drobnych 
kwiatków z daleka jest widoczny w parku jako 
żółta plama na tle nagich już w tym czasie drzew 
i krzewów. Inne gatunki tego rodzaju zakwitają 
u nas wczesną wiosną, a kwiaty ich są okazalsze, 
zwłaszcza u Н. mollis. 

Ozdobne z owoców są następujące krzewy: 

Callicarpa japonica (Thunb). Jest to niewielki 
krzew do 1,5 m wysoki. Pochodzi z Japonii. Li- 
ście eliptyczne lub odwrotnie jajowate do 12 ст 
długie. Kwiaty małe, białe, zebrane w grona wy- 
rastające z kątów liści. Liliowe jagódki wielkości 
ziarnka wyki, zebrane są w krótkoszypułkowe, 
kuliste owocostany i zdobią pięknie krzew do 
grudnia i dłużej. Gęsto okryte nimi gałązki wpla- 
tane są niekiedy do wieńców lub bywają używane 
do trwałych bukietów. Callicarpa przemarza u nas 
każdej ostrzejszej zimy do granicy śniegu i dla- 
tego musi być dobrze zabezpieczona przed mro- 
zami. 

Rodzaj Cotoneaster reprezentowany w naszej 
florze tylko przez trzy gatunki (C. nigra, C. inte- 
вегтіта, С. tomentosa) obejmuje na całym świe- 
cie pokażną ich ilość. Wiele z nich odznacza się 
wspaniałymi, czerwonymi owocami, które gęsto 
okrywają krzew i są jego prawdziwą ozdobą, 


zwłaszcza że utrzymują się jeszcze długo zimą. 
Owoce są wielkości głogu lub nieco mniejsze. 
Wszystkie gatunki, o których mam tu zamiar 
wspomnieć, są pochodzenia azjatyckiego, jednak 
klimat nasz znoszą dosyć dobrze i tylko w wy- 
jatkowo ostre zimy przemarzają. Cotoneaster, 
zwany u nas irgą należy do rodziny Różowatych 
(Rosaceae). Jego drobne zazwyczaj listki są po- 
jedymcze, często skórzaste, błyszczące lub owło- 
sione, gęsto ustawione ma gałązkach. 

Spośród wielu gatunków wymienię jako naj- 
ozdobniejsze następujące: 

Cotoneaster bullata Bois. —- pochodzi z Chin. 
Liście większe niż u innych gatunków, charak- 
terystycznie karbowane. Kwitnie czerwonawe. 
Owoce wielkości grochu, żywo czerwone, bogato 
okrywają krzew, zdobiąc go bardzo efektownie. 


Cotoneaster Dammerii С. Ѕерп. — krzew czoł- 
gający się po ziemi. Liście zimozielone, ећріу- 
'czno-wydłużome, drobne. Kwitnie biało w maju 
i czerwcu. Owoce czerwone nie pokrywają орі. 
cie gałązek, jednak bardzo ozdobnie wyglądają 
wśród ciemno-zielonego listowia. Doskonale na- 
daje się do ogródków skalnych. 

Cotoneaster Dielsiana Pritz. — jego ojczyzną są 
środkowe i zachodnie Chiny. Do 2 m wysoki 
krzew ze zwisającymi gałązkami. Liście jajowate, 
ostro zakończone. Kwitnie różowawo, bardzo 
obficie. Szkarłatne owoce bogato okrywają całą 
roślinę od wczesnej jesieni do późnej zimy. 

Cotoneaster divaricata Rehd. et Wils. — Po- 
chodzi z Chin. Jest to krzew do 2 m wysoki, sze- 
roko się rozrastający. Gałązki lekko łukowate, bo- 
gato okrywające krzew od początku zimy. 


Ryc. 280 
Cotoneaster divaricata. 


— 

Cotoneaster Franchetii Bois. — Pochodzi z za- 
chodnich prowincji Chin. Wyrasta do 8 m wy- 
soko. Gałązki długie, wdzięcznie zwieszające się. 
Łistki eliptyczne, zaostrzone, 2—8 cm długie, 
z wierzchu zielone, pod spodem białawe, omszo- 


wato wygięte. Liście z wierzchu błyszcząće. 
Kwitnie różowo. Owoce ciemno czerwone. Kwit- 
nie czerwonawo. Owoce bardzo ozdobne, poma- 
rańczowo szkarłatne, długo utrzymują się ma 
krzaku. 


Ryc. 281 
Cotoneaster horizontalis. 
Fot. Z. Wojciechowski 


Cotoneaster horizontalis Dene. — Krzew rów- 
nież chińskiego pochodzenia nisko się rozrasta- 
jący. Gałązki poziomo ustawione w dwu rzędach, 
bardzo regularnie. Listki drobne, owalne, błysz- 
czące, ciemno-zielone, jesienią czerwone. Owoce 
drobne, jasno czerwone, połyskujące, jak kora- 
liki bogato okrywają cały krzew. Nadaje się do- 
skomale do ogródków skalnych. 

Odmiany wszystkich wyżej wymienionych ga- 
tunków bogato okryte owocami są używane do 
robienia trwałych bukietów. 

Celastrus orbiculata Thunb. i С. scandens L. — 
Krzewy wijące dorastają do 10 m wysokości. 
Ich bujne pędy okręcają się o pnie i gałęzie sg- 
siednich roślin z taką siłą, że mogą stać się prze- 
szkodą w krążeniu soków. Właściwa też jest dla 
tego rodzaju polska nazwa — dławisz. Najefek- 
towniejszą ozdobą są u nich kuliste owoce, wiel- 
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kości grochu lub większe, barwy pomarańczowo- 
żółtej, zebrane w rozpierzchłe grona. Przeważnie 
bardzo bogato okrywają całą roślinę. Specjalnie 
pięknie wyglądają wówczas, gdy rozpękną na 3 
części i widoczne są nasiona otoczone szkarłatną 
osnówką. 

Celastrus orbiculata występuje dziko w Chi- 
nach i Japonii i różni się od następnego (С. scan- 
dens), którego ojczyzną jest północna Ameryka, 
liśćmi. owalnymi, o nagle zwężającym się wierz- 
chołku oraz butniejszym wzrostem. 

Liczne zalety zdobnicze wykazuje wiele gatun- 
ków berberysu, nie wyłączając i naszego rodzi- 
mego krzewu — Berberis vulgaris — który jed- 
nakże nie może być szerzej stosowany w ogro- 
dach ze względu na pośrednictwo w rozwoju rdzy 
zbożowej (Puccinia graminis). Berberysy wspa- 
niale wyglądają zarówno w czasie kwitnienia, 
kiedy okryją się bogactwem żółtego kwiecia, na- 
stępnie jesienią, gdy ich liście przyjmą szkarłat- 
ne odcienie, a może najefektowniej przedstawiają 
się w chwili dojrzewania licznych owoców, mniej 
lub bardziej intensywnie wspaniale purpurowo 
zabarwiomych, ujętych w różnego rodzaju grona. 
Mimo niebezpieczeństwa, jakie przedstawia bli- 
skie sąsiedztwo berberysu dla uprawy zbóż, 
wspomnę tu jednak o kilku naprawdę wartościo- 
wych gatunkach z punktu widzenia zdobniczego, 
które są może odporne na nasze rasy biologiczne 
rdzy zbożowej, a w każdym razie bez obawy 
mogą być sadzone w wielkomiejskich parkach 
i zieleńcach położonych z daleka od pól upraw- 


nych. Wszystkie, о których tu wspominam за 
pochodzenia azjatyckiego. 


Berberis brachypoda Maxim. — Do 2 m wysoki 
krzew. Rośnie dziko w środkowych i północnych 
Chinach. Owoce eliptyczne, ciemno czerwone, 
lekko przeświecające, zebrane są w długie, zwi- 
słe grona. Utrzymują się na krzaku bardzo długo, 
a okrywając go licznie, nadają całości bardzo 
efektowny wygląd. 


Berberis koreana Palib. — Pochodzi z Korei. 
Różni się wyraźnie od innych gatunków pęda- 
mi ciemno brązowej barwy i spłaszczonymi trój- 
iglastymi kolcami. Owoce stosunkowo duże, 
okrągłe, ciemno czerwone, zebrane w gęste gro- 
na, są prawdziwą ozdobą tego krzewu zarówno 

śczesną jesienią, kiedy liście przybierają czer- 
wone przebarwienie, jak i długo jeszcze po ich 
opadnięciu. 


Berberis Thunbergii D. С. — Jego ojczyzną jest 
Japonia. Osobiście uważam go za majpiękniejszy 
spośród gatunków, jakie posiadamy w Arbore- 
tum Kórnickim. Jego wielką zaletą jest także to, 
że doskonale znosi nasze zimy. Wyrasta do 1.5 m 
wysokości, budując kuliste, zwarte krzaki. Liście 
jesienią zabarwiają się na kolor czerwony. Wy- 
dłużone owoce, pięknie szkarłatnie zabarwione 
zwisają na krótkich szypułkach z łukowato wy- 
giętych gałązek. Całość jest tak ozdobna, że przy- 
kuwa do siebie wzrok każdego przechodnia, 
wzbudzając prawdziwy zachwyt u ludzi wrażli- 
wych na piękno przyrody. 
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ILUSTROWANY KALENDARZ-INFORMATOR 


„Hasła Ogrodniczo-Rolniczego* па rok 1949 
Już wyszedł z druku i jest do nabycia w cenie zł 450,— wraz z przesyłką poleconą. 


Pragniemy na wstępie zaznaczyć, że Czytelnicy, którzy uiszczą z góry tj. do dnia 1 stycznia 1949 przed- 
płatę w kwocie zł 600,— za abonament „Hasła Ogrodniczo-Rolniczego* ma mok 1949, ci otrzymają Tiustrowany 
Kalendarz-Informator za zł 400,— wraz z przesyłką poleconą, Łączną kwotę zł 1000,— za abonament „Hasła 
Ogrodniczo-Rolniczego* na rok 1949 i za Ilustrowany Kalendarz-Informator ~ prosimy przekazywać na adres 
Administracji „Hasła Ogrodniczo-Rolniczego* w Tarnowie, ul. Matejki 13. Błankiety Р, К. O. jednocześnie 
dołączamy w celu ułatwienia przesyłki pieniędzy, 


Podkreślamy, że przesyłkę Kałendarza-Informatora uskutecznia się odwrotną pocztą w przesyłce po- 
leconej po otrzymaniu gotówki. 

Wierzymy, że wszyscy dotychczasowi nasi Szanowni Czytelnicy odnowią prenumeratę „Hasła Ogrod- 
niczo-Rolniczego* і wplacą zarazem na Ilustrowany Kalendarz-Informator na rok 1949, 

Nadmieniamy, że Ilustrowany Kalendarz-Informator jako 10-ty rocznik jest wyjątkowo zwiększony 
w swej objętości do 336 stron i zawiera obok właściwego kalendarium szereg nadzwyczaj ciekawych i po- 
uczających artykułów z dziedziny sadownictwa, warzywnictwa, pszczelarstwa, hodowli zwierząt domowych, 
uprawy ważniejszych roślin przemysłowo-leczniczych, uprawy wszystkich roślin rolnych і pastewnych oraz 
wiadomości z dziedziny astrologii. Ponadto Czytelnicy znajdą w Kalendarzu - Informatorze ciekawe opisy 
z dziedziny meteorologii, wiedzy i nauki, przepisy kucharskie, poradnik lekarski Ча młodych matek, rady 
praktyczne, wiadomości ze świata i kraju, kącik dla kobiet, liczne przepisy gospodarskie, tablice i wykresy. 

Oto ważniejsze działy, które składają się na treść Ilustrowanego Kalendarza-Informatora na rok 1949, 
który winien znaleźć się w rękach każdego Polaka, gdyż jako Kalendarz wydawnictwa niezależnego nie 
zawiera artykułów politycznych i nie jest propagatorem zasad, myśli i poglądów obcych intelektowi pol- 
skiemu, lecz daje zdrowy pokarm duchowy każdemu, który wrósł w piastowską ziemię i pragnie na niej 
zbożnie pracować dla dobra Polski i ludu poiskiego. 

Nie pomińcie więc okazji, aby za 400 zł nie zaopatrzyć się w ten prawdziwie najlepszy Kalendarz- 
Informator na rok 1949, 
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Berberis Wilsonae Hemsl. et Wils. — zwarty, 
nie wysoki krzew pochodzenia chińskiego, uzbro- 
jony w liczne, delikatne kolce. Drobne, elipty- 
czne listki przybierają jesienią żywo-czerwone 
zabarwienie i utrzymują się na krzaku do po- 
czątku grudnia. Drobne, okrągłe owoce, barwy 

k 


Ryc. 282 Celastrus scandens. 
Fot. Z. Wojciechowski 


jasno czerwonej, lekko przeświecające, zebrane 
w krótkie, gęste grona, zdobią krzew jeszcze 
długo w zimie. 

Obok wyżej wymienionych obcych krzewów, 
prawdziwą ozdobę ogrodu w porze jesiennej mo- 
gą stanowić także i niektóre nasze rodzime ich 
gatunki. Jednym z nich jest bez wątpienia trzmie- 
lina, reprezentowana w kraju naszym przez Evo- 
nymus europaea L. i Е .verrucosa Scop. Najwar. 
tościowsza pod względem dekoracyjnym jest 
pierwsza z nich. Na wiosnę, ani podczas lata nie 
rzuca nam się specjalnie w oczy, za to jesienią, 
kiedy owoce przybiorą żywo czerwone zabarwie- 
nie i pękając na 4 działki, ukazują mięsiste na- 
sionka otoczone pomarańczową osnówką, tak jak 
to było u rodzaju Celastrus, wygląda bardzo 


efektownie i osobliwie. Urok całości dodaje ży- 
wo zielone zabarwienie młodych gałązek. Szcze- 
gólnie niektóre egzemplarze owocują corocznie 
i bardzo obficie. [rzmielina jest ogólnie znanym 
krzewem, występuje pod rozmaitymi nazwami 
ludowymi. Spotyka się ją na brzegach łasów, po 
zaroślach wśród pól, na groblach, nad rzekami 
itp. 

Innym naszym krzewem bardzo ozdobnym je- 
sienią i przez całą zimę jest mniej znany i rzad- 
szy od trzmieliny rokitnik (Hippophae rhamno- 
ides), zwany również dla swych wąskich, lance- 
towatych i srebrzystych liści rozmarynowcem. 
W niektórych okolicach Polski jest nazywany 
przez lud „oblepichą* i ta nazwa najlepiej go 
charakteryzuje jeśli widzimy jego gałązki rzeczy- 
wiście oblepione niewielkimi owocami, o pięknym 
pomarańczowym zabarwieniu tak obficie, że po- 
krywają je niekiedy dosyć grubą warstwą, Jago- 
dy o kwaskowatym smaku i swoistym aromacie 
są uważane za jadalne. Utrzymują się na krzewie 
od sierpnia aż do wiosny zdobiąc go wspaniale. 
Chcę zaznaczyć, że rokitnik jest rośliną dwupien- 
ną, a więc tylko okazy żeńskie będą miały te za- 
lety zdobnicze. W stanie dzikim występuje po 
zaroślach, nad rzekami, rośnie na suchych i lot- 
nych piaskach nadmorskich, umacniając je swym 
silnym systemem korzeniowym. W tym zresztą 
celu jest sztucznie na zagrożonych terenach za- 
prowadzany. 

Jednym z licznych rodzajów we florze półkuli 
północnej jest Lonicera, zwana łakże u nas su- 
chodrzewem. Należą tu wyłącznie krzewy rosnące 


Ryc. 288 


Lonicera Maackii var erubescens Rehd. 


swobodnie lub pnącza, bardzo często spotykane 
w parkach i ogrodach. Wszystkie ozdobne за 
z kwiatów i owoców-jagód różnej wielkości 
i barwy, zawsze jednak bogato krzew okrywają- 
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cych. Większość lonicer owocuje późnym latem — 
w sierpniu, a tylko nieklóre okrywają się jago- 
dami jesienią. Lonicera Maackii (Maxim) jest 


Ryc. 284 
Hippophie rhamnoides. 
Fot. Z. Wojciechowski 


jedynym gatunkiem spośród 130 tworzących ko- 
lekcję w Arboretum Kórniekim, który kwitnie 
bardzo późno, a owoce dojrzewają dopiero w paź- 
dzierniku i listopadzie, utrzymując się na krze- 
wie jeszcze długo zimą. Jagody są kuliste, żywo- 
czerwone, osadzone po dwie па wspólnej, krótkiej 
szypułce. Obficie okryty nimi krzew do 4 m wy- 
soki, rozłożysty, o cienkich, omszonych gałąz- 
kach wygląda bardzo efektownie. 

Lonicera Maackii var erubescens Rehd., jest 
odmianą, która owocuje szczególnie bogato. Jej 
jagody są intensywniej czerwono zabarwione 
i wygląda jeszcze ozdobniej niż typowy gatunek. 


UWAGA! 


Administracja „Hasła  Ogrodniczo-Rolniczego* posiada 
w niewielkiej ilości roczniki Kalendarza-Informatora z 1946 
i 1947 roku. Cena rocznika 1946 z przesyłką wynosi 150 zł, 
zaś rocznika 1947 wynosi 275 zł. 

Zamówienia należy kierować pod adresem „Hasła Ogrod- 
niczo-Rolniczego* w Татпоуле, ul. Matejki 18, wpłacając 
równocześnie należność zwykłym przekazem lub blankietem 
PKO i podając cel wpłaty, oraz imię, nazwisko i dokładny 
adres. 
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Lonicera Maackii rośnie na Korei i w Man- 
dżurii. Jak większość drzew i krzewów tego okrę_ 
su klimatycznego jest odporna ma niskie tempe- 
ratury naszych zim, nie przemarzając nawet 
w czasie wyjątkowo mroźnych. Jest zatem godna 
szerszego rozpowszechnienia. 

Bardzo pospolitym krzewem w naszych раг- 
kach, ogródkach a szczególnie po wiejskich степ... 
tarzach jest śnieguliczka Symphoricarpus race- 
mosus Мећх. na pewno każdemu dobrze znana 
jeszcze z tych czasów, kiedy „strzelał“ z jej bia- 
łych jagód, lub „bombardował* nimi swoich ró- 
wieśników. Otóż te śnieżno-białe jagody — rze- 
brane w mniej lub więcej liczne grona, a zawsze 
obficie cały krzew okrywające, nadają całości 
swoiste piękno, rozjaśniając ponurą szarość sku- 
pisk krzewów w jesiennej porze roku. Gałązki 
z jagodami śnieguliczki за wplatane do wieńców 
na Wszystkich Świętych, a z samych owoców 
widzimy ułożone białe krzyże па grobach po 
wiejskich cmentarzach. Krzew ten nadaje się do 
sądzenia żywopłotów, odznacza się bowiem zwar- 
tym pokrojem i gęstym ulistnieniem. Różowawe, 
drobne kwiaty są właściwie bez znaczenia zdob- 
niczego. 

Po zaroślach, nad wodami, po brzegach lasów, 
a także często w parkach i ogrodach spotykamy 
jeszcze jeden nasz krzew o nadzwyczaj ozdob- 
nych owocach — jest nim dobrze każdemu znana, 
choćby często ze słyszenia, kalina Viburnum 
opulus L. Białe jej kwiaty, zebrane w duże, pła- 
skie baldachy wydają przyjemny zapach. W koń- 
cu sierpnia dojrzewają kuliste jagody, silnie bły- 
szczące, barwy jasno czerwonej. Krzew nimi 
okryty wygląda nader malowniczo, a że utrzy- 
mują się jeszcze długo zimą i pięknie zdobią 
krzew, zasługuje kalina ma czołowe miejsce 
w każdym parku, a nawet ogródku, by zdobić 
go i w tej porze roku. 

Jeszcze efektowniejsze baldachy pięknie zabar- 
wionych jagód posiadają niektóre obce galunki 
tego rodzaju, jak np. Viburnum Sargentii Коеһпе 
i V. trilobum Marsh. Obydwie są bardzo podob- 
ne do naszej kaliny. Pierwsza pochodzi z półno- 
cno-wschodnich rejonów Azji, druga rośnie dzi- 
ko w północnych Stanach Ameryki Północnej. 
Spośród kilkunastu gatunków kaliny, jakie po- 
siadamy w Arboretum Kórnickim, Viburnum Sar. 
gentii rozrasta się najsilniej (do 4 m), jest zu- 
pełnie wytrzymała na nasze warunki klimatyczne 
i posiada największe i bardzo liczne baldachy 
wspaniale żywo czerwonych jagód. Polecam ją 
zatem jako maprawdę wartościowy i godny jak 
najszerszego rozpowszechnienia gatunek. 

Trzecia wreszcie grupa krzewów zdobi nasze 
parki po zrzuceniu liści i przez całą zimę piękne 
zabarwioną korą swoich pędów i gałązek. 

Ciemno czerwoną korę w różnych odeieniach, 
która to barwa szczególnie intensywnie wystę 
puje po nastaniu mrozów i pięknie się odbija od 
bieli śniegu, posiadają liczne gatunki dereni Cor- 
nus. Najpospolitszy z nich to Cornus sanguinea 
L. dziko spotykany и nas po wilgotnych lasach 
i zaroślach, Szczególnie jego młode gałęzie są 


intensywnie żywo-czerwono zabarwione. Z in- 
nych gatunków obcego pochodzenia odznaczają 
się barwną, czerwoną korą: С. amomum Mill., 
С. rugosa Lam., С. Hemsłeyi Schneid., С. Bayleyi 
Coult. et Evans. Ten ostatni cechuje się szczegól- 
nie intensywnym zabarwieniem kory. 


Cornus stolonifera Mchx. (C. alba Wangh.), 
a zwłaszcza jego odmiana С. stolonifera var. fla. 
viramea Rehd. odznacza się korą zielonkowato. 
żółtą wpadającą w odcień złocisty. 

Wszystkie wymienione wyżej derenie sa w na- 
szych warunkach zimotrwałe, nie stawiają spe- 
cjalnych wymagań względem gleby, byleby sta- 
nowisko było wilgotne. Rosną nawet na bardzo 
wilgotnych łąkach. Najefektowniej wyglądają са- 
łe ich zarośla otaczające w większych parkach 
duże łąki_polany. W Arboretum Kórnickim po- 
siadamy liczne skupiska wymienionych wyżej 
dereni na brzegach podmokłych łąk. Szczególnie 
efektownie wyglądają kępy C. stolonifera var. 
flaviramea wrastające w zarośla innych, czerwo. 
nokorych gatunków. Późną jesienią i przez całą 
zimę stanowią one prawdziwą ozdobę Parku Kór.. 
nickiego. Derenie silnie wyczerpują glebę, bardzo 
szybko się rozrastają i z łatwością głuszą inne, 
mniej ekspansywne krzewy. Idealnie nadają się 
do zakładania nowych zadrzewień ze względu na 
swój szybki wzrost. 

Intensywnie zielonym zabarwieniem, kory od- 
znacza się Kerria japonica D. С. — krzew z ro- 
dziny Różowatych Rosaceae, pochodzenia japoń- 
skiego. U nas dorasta do 1,5 m wysokości. W ten 
sposób tworzy małe skupiny o żywo-zielonym 
zabarwieniu, szczególnie pięknie wyglądające zi- 
mą na Śniegu. W ostrzejsze zimy przemarza u nas 
do granicy śniegu, lecz na wiosnę odbija bardzo 
silnie i rozrasta się ponownie szybko. Żółto za- 
barwione kwiaty o pojedynczych płatkach do 
4 ст szerokie ukazują się od maja do jesieni. 
U nas są stosowane przeważnie pełnokwiatowe 
odmiany. Liście jasno-zielone, pojedyncze, wy- 
dłużone, z silnie wyciągniętym wierzchołkiem, 
podwójnie piłkowane. 

W krótkim artykule trudno dać wyczerpującą 
charakterystykę krzewów zdobiących ogród w je- 
sieni i w czasie zimy, trudno omówić szerzej ich 
zastosowanie w zdobnictwie ogrodniczym. Сћеја- 
no tylko zwrócić uwagę na te rośliny, które w tym 


Janina Dyrdoń 


okresie dają tak wiele piękna człowiekowi. Nie 
tylko wiosna posiada swój czar, ma go również 


Ryc. 285 
Viburnum Sargentii (Koehne). 
Fot. Z. Wojciechowski 


i ponura jesień, byle tylko znaleźć to piękno 
w świecie roślinnym. 


Przypomnienie ważniejszych robót w ogrodzie kwiatowym 


Sadzonki zdrewniałe ścięte z krzewów ozdob- 
nych i posadzone teraz w miejscu osłoniętym na 
grzędzie w ogrodzie, zakorzenią się do wiosny, 
dając поме młode krzewy. 

Ścinamy pędy jednoroczne, wytworzone w cią- 
su lata długości około 20 ст i sadzimy na za- 
gonie w 12 cm głęboko wybranym poprzednio 
rowku i ścianie ukośnej. Na spód rowka sypiemy 
piasek. Sadzonki ucimamy ukośnie pod oczkiem. 


Uciskamy ziemię dobrze przy nasadzie sadzonki. 
Sadzimy co 15 ст na linii, a odległości rzędów 
wynoszą 30 cm. 

Miesiąc listopad jest najlepsza porą do sadze- 
nia róż. Wybieramy do sadzenia dnie pogodne, 
gdy ziemia nie jest mokra lub zmarznięta. Kilka 
dni przed sadzeniem przygotowujemy ziemię 
przez głębokie, na 40 cm przekopanie. Ucinamy 
przed sadzeniem wszystkie uszkodzone i złamane 
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korzenie oraz skracamy le, które nie mają wło- 
śników. : 

Nie należy sadzić róż za głęboko. Róże krza- 
czasle i odmiany karłowe sadzimy tak, żeby 
można korzenie swobodnie rozłożyć i robimy 
Środek zawsze cokolwiek wyższy niż brzegi. Gór- 
ne korzenie wystarczy przykryć 4 em warstwą 
ziemi. 


miejsce 
OCZKOWA - 


Ryc. 286 
Pan Сугу! sadzi róże. 


Końce palików dla róż piennych maczamy 
w smole i wkładamy do dołka, zaniin korzenie 
zostaną przysypane ziemią. Ziemia wokoło ko- 
rzeni powinna być dobrze uciśnięta, lużne sadze- 
nie jest wadliwe. Jeżeli зап ziemi jest nieodpo- 
wiedni do sadzenia w dzień olrzymania róż, do- 


Тот m redy у 
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Pan Cyryl przygotowuje ziemie do sadzenie 
cebulek hiacyntowych. 


łujemy róże chwilowo w rowie, tak żeby wszyst- 
kie korzenie były zasypane ziemią. Jeżeli sadzi- 
ту w czasie posuchy, podlewamy po posadzeniu. 

W listopadzie sadzimy tulipany Darwina i wcze- 
sne odmiany w przepuszczalnej gliniasto-piasz. 
czystej ziemi. Miejsce, w którym mamy sadzić 
lulipany w ogrodzie, należy przekopać z dodat- 
kiem mączki kostnej, a jeżeli używamy nawóz 
naturalny, dobrze przelrawiony, musi on się 
znajdować 20 сш pod powierzchnią ziemi. Do 
sadzenia cebulek używamy szufełki ogrodowej 
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lub kołka sadzeniaka tępo zakończonego, który 
nie zostawia wolnego miejsca, próżni, pod ce- 
Бике. Cebulka powinna spoczywać na warstwie 
piasku. Cebulki tulipanów sadzimy 10—15 cm 
głęboko w odległości 15-—20 em jedna od drugiej. 

Cebulki hiacyntowe powinny być ciężkie i zwar- 
te: do sadzenia w ogrodzie i w domu uwidocznio- 
ne są na rycinie. Ciemne, chłodne miejsca po ро- 


Pan Cyryl uklada krawężniki. 


sadzeniu są najwłaściwsze przy hodowli pokojo- 
wej, w ogrodzie sadzimy w miejscach słonecznych 
w ziemi będącej w starej kulturze, gliniasto-prze- 
puszczalnej. 

Na grzędy obsadzone konwalią dajemy teraz 
warstwę przetrawionego nawozu zmieszanego 
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Pan Cyryl przy sadzeniu cebulek 
hiacyntowych. 


z ziemią liściastą w równej ilości. Silne poje- 
dyncze kłącza konwalii z korzeniami przycięly- 
mi o jedną trzecią można sadzić do wazonków 
w odległościach 3 cm w ziemi gliniasto liściowej. 
Wazonki sławiamy na warstwie węgli drzew- 
nych, w paczkach przykrytych miałem torfowym. 
Paczki umieszczamy w zimnej skrzyni inspekto- 
wej zasypamej popiołem drzewnym. 

Stare rośliny Fuksji należy trzymać sucho, pod- 
lewamy tylko młode okazy. Wazonki, w których 
będziemy robić lub sadzić sadzonki, muszą być 


gruntownie wyszorowane piaskiem i odkażane 
płynem owado i grzybobójczym. W [еп sam spo- 
sób postępujemy z paczkami. Dla większości ro- 


ślim następuje teraz okres spoczynku. Tempera- 


tura w szklarni nie powinna przekraczać 4—6' С, 
wystarczająca jest nawet taka, która nie spada 
poniżej zera. 

Przechowane bulwy i kłącza powinny być prze- 
зјадапе i wszystkie uszkodzone i nadpsuie usu- 
nięłe. Kłącza Dalii, które pokazują początki gni- 
cia mogą być uratowane przez wycięcie chorej 
części, przesuszenie i zasypanie wapnem rany. 

Przekwitłe chryzantemy przycinamy na kilka 
cm od dołu i umieszczamy w miejscu jasnym 
i chłodnym. 

Fiołki w skrzyniach 'nspektowych na wczesny 
kwiat muszą być trzymane w umiarkowanej wil- 
goci, nie dopuszczamy żeby ziemia była całkiem 
sucha ale też nie błotnista mokra. Tworzące się 
odrosty (wąsy) odcinamy i wietrzymy skrzynie. 
W każdy pogodny dzień podczas odwilży podle- 
wamy i równocześnie wietrzymy. Nie podlewamy 
kaktusów w czasie zimowym. 

Począwszy od listopada, sadzimy wszystkie 
drzewa i krzewy zrzucające liście na zimę. Jest 
obecnie bardzo dobra pora do sadzenia żywopło- 
tów. Jeżeli chcemy mieć w przyszłości piękny 
żywopłot musimy pamiętać о tym, że miejsce, 
na którym będziemy sadzić, powinno być odwod- 
nione, nawożone i przekopane na szerokość 1 m 
i 60 ст głęboko. W pierwszym roku ро posadze- 
niu przycinamy żywopłot silnie. Jednym z naj- 
lańszych krzewów prędko dających gęstą war- 
stwę ścienną jest Crataegus oxyacantha — głóg 
pospolity. Samo sadzenie wykonujemy w nastę- 


pujący sposób: wybieramy rowek na szerokość 

korzeni, wypełniamy przetrawionym nawozem 

i częściowo zasypujemy ziemią. Rośliny sadzimy 

co 30 ст w dwu liniach w czas pogodny i ła. 

godny. Przed sadzeniem rośliny przycinamy. 
'ziemca 
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Ryc. 289 
Pan Cyryl sadzi żywopłot w jesieni. 


Oprócz roślin obwódkowych, nisko i zwarto 
rosnących używamy jako zakończenie dróg i ra- 
bat cegły wgłębione w ziemi bądź ukośne bądź 
płasko lub płasko i prosto na zmianę. 

Większe kamienie lub dachówki tworzą inne 
formy obramowań. Obramowanie cementowe 
otrzymujemy w łatwy sposób przez umieszczenie 
w miejscu dwóch desek przytwierdzonych koł- 
kami. Wolną przestrzeń między deskami wypeł- 
niamy mieszaniną cementu i drobnych kamieni. 
Po związaniu się betonu wyjmujemy deski i pa- 
liki. 


OCHRONA ROŚLIN I POŻYTECZNYCH ZWIERZĄT W PRZYRODZIE 


Dr Inż. Jadwiga Pitulanka-Skrzyńska, Kraków 


Вакіегујпе choroby dyniowatych i sposoby zwalczania ich 


Szereg gatunków z rodziny Cucurbitaceae (dy- 
niowalych) szczególnie ogórki, dynie, tykwy i ka- 
baczki podlegają chorobom nie lylko mykologi- 
cznym, ale jeszcze w większym stopniu schorze- 
niom bakteryjnym. 

Bardzo często rzuca się w oczy tzw. uwiąd liści 
i łodyg, przy czym występuje zanik turgoru, 
skutkiem tego liście opadają na łodygach, przy- 
pominając grzyby kapeluszowe. Korzenie roślin 
pozostają nieuszkodzone, natomiast łodygi po- 
mimo zewnętrznej zieleni, posiadają w swoich 
wiązkach naczyniowych śluzowatą, ciągnącą się 
ciecz, która przy obserwacji mikroskopowej wy- 
kazuje masowy rozwój bakterii. 

Często na zewnętrznej lub wewnętrznej stro- 
nie liścia widoczne są kropelki mleczno-białe. 

Tkanki liścia czy leż łodyg nie wykazują przy 
tym cech mokrej zgnirizny, raczej wysychają 
i czernieją w ostalecznym rezultacie. 


W gorące dni postęp choroby jest szybszy na 
skutek wzmożonego wyparowania roślin, z na- 
staniem chłodów czy też spadku temperatury ze- 
wnętrznej, uwiąd jest słabo widoczny. 


Baklerie powodujące uwiąd u dyniowych zo- 
„stały zbadane przez Erwina Smidł'a i oznaczone 
jako Bacillus (Erwinia) tracheiphilus Е. Е. Sm. 
Jest to laseczka o rozmiarach 1,2—2,5—0,5—0,7 
mikrona, ruchliwa, orzęsiona na -całej powierz-: 
chni (peritrichalnie). Optymalna lemperatura dla 
jej rozwoju jest 25—80° С, natomiast powyżej 
35° С i poniżej 13° С ginie. 

Bacillus tracheiphilus jest interesujący z tego 
względu, że jego temperatura minimalna 13° С, 
jest w porównaniu z całym szeregiem innych ga- 
tunków bakterii wysoka, zatem jest to organizm 
delikatny, nie wytrzymujący szerokich amplitud 
temperatur panujących w naszym klimacie. To- 
też u nas nie występuje zbył często. 
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Niemniej jednak choroba ta jest wozpowsze- 
chniona w szeregu krajach i w różnych szeroko- 
ściach geograficznych. 

Bardzo ciekawą jest sprawa rozprzestrzeniania 
się tej choroby. Zakażenie następuje za pośred- 
nictwem owadów z rodziny Diabrotica (D. villa- 
ta, D. duodecempunctała). Gatunki tych owadów 
okazały się na szeroką skalę roznosicielami za- 
razy. Jest to przykład nadzwyczaj interesującej 
symbiozy z wymienioną bakterig, która zimuje 
we wnętrznościach owada, co wpływa na przeno- 
szenie się choroby z roku na rok. Zakażenie na- 
stępuje przez uszkodzenie tkanek roślinnych lub 
przez wydzieliny owada na tkanki uszkodzone. 
Dalsze badania Jaczewskiego w Rosji wyświetla- 
ja, że choroba wywoływana przez wymienioną 
bakterię może występować również w miejscowo- 
ściach, gdzie gatunki Diabrotica nie występują. 

Fakt ten nasuwa przypuszczenie, że infekcja 
może się rozprzestrzeniać za pośrednictwem za- 
każonych poprzednio nasion. 

Drugą z rzędu infekcją bakteryjną powodującą 
plamy na liściach i owocach ogórków jest cho- 
roba wywoływana przez Bacillus Burgeri Pot. 
Charakteryzuje się pojawieniem się plam, po- 
czątkowo szaro-białych, z czasem brunatnieją- 
cych. Plamy mają kształty dość urozmaicone 
(owalne, nieregularne, wielokątne, czasem zle- 
маја się ze sobą wzajemnie), posiadają średnicę 
od 2—10 mm, ograniczone bywają nerwami liścia. 
Na wewnętrznej powierzchni liścia rankiem wy- 
dzielają się wodniste kropelki, które wysychają 
w ciągu dnia, pozostawiając biały nalot. 

Na owocach również tworzą się często wodniste 
plamy o średnicy 1—2 mm; nie rozrastają się 
jednak wszerz, lecz wnikają wgłąb tkanek puwo- 
dując duże uszkodzenie miąższu. 

Bardzo często plamy te powodują zwyrodniałe 
skrzywienia owoców jako następstwa uszkodze- 
nia wiązek naczyniowych w młodym wieku. 

Często Bacilłus Burgeri może atakować kwiaty 
ogórków czy dyni, wówczas zalążek nie rozwija 
się, lecz żółknie i usycha. 


А 4 


A ш * 


(Pot.), wywołuje plamistość na liściach 
1 owoców ogórków. 


Bacillns Burgeri 


Plamy brunatne na powierzchni owoców są 
pokryte skorupką ze zniszczonej і wyschniętej 
tkanki parenchymatycznej. Plamy te są wyni- 
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kiem wydzielin bakterii martwych. żywe mikro- 
organizmy rozkładają tkanki wewnętrzne. 

W czasie wilgotnej i ciepłej pogody poza ga- 
tunkiem Васи из Burgeri mogą współdziałać i in- 
ne bakterie gnilne, które powoduja zupełny roz- 
kład miąższu ogórków czy dyni. 


Ryc. 291 
Bacillus Burgeri powoduje plamy na liściach ogórków. 


Często występuje wtórne zjawisko na rankach 
owoców będących wynikiem działania bakierii, 
mianowicie mogą się rozwijać grzybki następują- 
cych gatunków: Seolecotrichum melophthorum, 
Cercospora теіопіѕ i Sporogenium mucosum. 
Wykryto również w kroplach ze śluzowatych 
wydzielin owoców ogórków amebę (gatunek 
Amoeba cucumeris Pot.), która żywi: się bakteria 
mi wywołującymi choroby ogórków. Należy za- 
znaczyć, że Amoeba cucumeris pasożytuje nie 
tyłko na Bacillus Burgeri, ale na całym szeregu 
innych bakterii. 

Trzecią z rzędu chorobą zbliżoną pod względem 
symptomów zewnętrznych do poprzednio opisa- 
nej jest plamistość liści i owoców ogórków, któ 
rą wywołuje Bacterium (Phytomonas) lachry- 
mans. 

Pierwsze oznaki zakażenia dostrzec można już 
na liścieniach w postaci okrągłych lub kancia- 
stych i oleistych plam, które w sprzyjających 
warunkach wilgotnych zlewają się wzajemnie, 
żółknieją względnie brązowieją, wreszcie powo- 
dują wypadanie dziur. 

Atakowane być mogą łodyżki i ogonki licio- 
we, przy czym stają się wiotkie i pokrywają się 
wydzieliną $luzowatą. 

Na owocach pojawiają się wodniste plamy, 
które nie przenikają w głąb, umiejscawiają się 
raczej na powierzchni. Silne zakażenia wstrzy- 
mują wzrost rośliny na skutek ograniczonej asy- 
miłacji. 

Infekcja bakteryjna przenika przez szparki od- 
dechowe i ranki, Chorobie tej mogą podlegać 
wszystkie odmiany bez wyjątku. 

Według Krosner'a bakterie wymienione prze- 
nosić się mogą przez zakażone nasiona, przez 


. 


działanie prądów powietrznych i wodnych, przez 
deszcze, glebę, wreszcie przez owady. 

Bezsprzecznie wymienione typy plamistości 
bakteryjnej przedstawiają mikroskopowo na po. 
zór jednakowy obraz, 

Badania mikroskopowe bakterii wykazują róż- 
nice nie tylko morfologiczne, ale również bioche- 
miczne. Podstawą do dalszych wyjaśnień w da- 
nym zagadnieniu powinny być ścisłe badania se- 
rologiczne, które mogłyby wykazać, czy są to 
tylko szczepy wchodzące w skład jednego gatun- 
ku, czy też istotnie różnorodne bakterie. 

Na gatunkach Cucurbita maxima, Cucurbita 
pepo i Cucurbita pepo condensa zauważono zle- 
wające się plamy brązowego koloru, otoczone 
jasną obwódką, Z miejsc atakowanych plamisto- 
ścią wycieka ciecz koloru brunatno-żółtego. Cho- 
roba ta spowodowana bywa przez bakterię zwaną 
Bacterium cucurbitae (Bryan). 

Mokrą zgniliznę u dyniowatych wywołuje: Ba- 
cillus (Ervinia) mełonis (Gildings). Bakteria ta 
rozwija się najlepiej w temperaturze 30° С. і może 
również przenosić się z ogórka czy dyni na cy- 
tryny, ziemniaki, marchew, buraki, rzepak i inne. 

Podobnie gatunki Bacillus aroidae i Bacillus 
carotovorus wpływają na rozwój mokrej zgniliz- 
ny nie tylko w obrębie roślin dyniowatych, ale 
również w szeregu innych warzyw. 

Ciekawy przykład przejścia typowego saprofit 
na pasożytniczy tryb życia widzimy u Вас из 
mesentericus. Bakteria ta jest szeroko rozpo- 
wszechniona w glebie i na wszystkich materiach 
gnijących, a przechodząc na słupki kwiatu tykwy 
powoduje gnicie, opadanie lub ich kruszenie się. 


Ryc. 292 
Bakteryjna plamistość ogórków. 


Cały kwiat zostaje zahamowany w, rozwoju 
і owoc nie zawiązuje się. Wydziela się przy tym 


cuchnąca ciecz o odrażającym zapachu. Wkrótce 
proces gnicia przenosi się na łodygę, powodując 
uwiąd całej rośliny. 


Ryc. 298 -> 
Bakteryjna plamistość ogórków, wystepująca przy zakażeniu 
owoców przez Bacillus Burgerii lub Bacterium lachrymans. 


Na południu Rosji wykryto na owocach melo- 
nów i аул chorobę, którą nazwano czarnotą lub 
obumieraniem. · 

Na powierzchni owoców tworzą się plamy, któ. 
re opanowują cały miążsż, który z czasem czer- 
nieje, marszczy się i usycha. Zgnilizna w pełnym 
słowa znaczeniu nie uwidacznia się. Chorobie 
podlegają owoce już: rozwinięte lub będące w stas 
diam rozwoju. | и» FO ASYSTA 

Na szczęście w naszych warunkach klimatycze* 
nych przykład tej ostatniej infekcji bakteryjnej: 
nie jest notowany. Na zakończenie omawianych 
chorób należy nadmienić, że bakterie te spoży-' 
wane na surowo z owocami ogórków, melonów, 
czy innych im pokrewnych mogą powodować 
pewne zaburzenia trawienne w naszym ustroju. 
W przypadkach kiszenia ogórków opadniętych 
infekcją bakteryjną wszelkie drobnoustroje giną 
bardzo szybko, gdyż nie znoszą kwaśnego podło-' 
ża w środowisku swego rozwoju. 


ZWALCZANIE CHORÓB BAKTERYJNYCH 
U ROŚLIN DYNIOWATYCH 


Celem udaremnienia w rozprzestrzenianiu się. 
chorób bakteryjnych przez wyżej opisane drob- 
noustroje należy uwzględnić następujące środki 
zaradcze: 

I. Przede wszystkim bardzo ważnym czynni-: 
kiem jest stosowanie płodozmianu., Chodzi o. to, 
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aby bakterie zimujące w glebie lub pozostające 
na resztkach zakażonych roślin nie przerzucały 
się z powrotem na gatunki roślin pokrewnych. 

W wypadku występowania wymienionych cho- 
rób najlepiej uprawiać rośliny strączkowe lub 
trawiaste, gdyż one nie stanowią odpowiedniego 
podłoża dla tych właśnie bakterii. 

П. Unikać należy nawożenia kompostem, 
w skład którego wchodzić mogą resztki zakażo- 
nych roślin względnie świeżego obornika w wy- 
padku, gdy zwierzęta karmione były roślinami 
opadniętymi przez dane drobnoustroje. Wiele 
bakterii po przejściu przez przewód pokarmowy 
zwierząt nie podlega zniszczeniu, gdyż tempera- 
tura, enzymy ani kwasy żołądkowe zwierząt nie 
zabijają zarodników bakterii. 

Przykładem takiej odpornej bakterii, powodu- 
jącej gnicie rozmaitych warzyw jest Bacillus ca- 
rotovorus, który przechodząc przez wnętrzności 
zwierzęce jest w dalszym ciągu żywotny. 

ПІ. Zbierać warzywa opadnięte częściowymi 
schorzeniami należy tylko w suche i pogodne 
dni i dopiero po należytym wysuszeniu na wol- 
nym powietrzu i słońcu można je przechowywać. 

Bakteriosy roślinne rozwijają się najlepiej 
w parnej i wilgotnej atmosferze, mocne działa- 
nie promieni słonecznych wpływa na nie bakte- 
riobójczo. 

IV. Najodpowiedniejszą temperaturą do prze- 
chowywania warzyw jest temperatura wahająca 
się w granicach od 3—4 С. W tej bowiem tempe- 
raturze giną bakterie i ulegają zupełnemu zaha- 
mowaniu w rozwoju, 


Antoni Gładysz 


Jeszcze o 


aby jak najprędzej zostały 


Kwestia zajęcy піс nie traci na aktualności, bo 
ostatnio formalnie zasypują nas listami nasi Czy- 
telnicy. Napływają w dalszym ciągu liczne listy od 
posiadaczy sadów, Związków ogrodniczych, Związ- 
ków Samopomocy Chłopskiej, od gmin uczniowskich 
przy gimnazjach i liceach ogrodniczych i rolniczych, 
a nawet od tych sadowników, którzy nie jako stali 
prenumeratorzy czytają „Hasło Ogrodniczo-Rolni- 
сте“. Treść listów traktuje o szkodach spowodowa- 
nych szkodliwą żarłocznością zajęcy w sadach 
i szkółkach a każdy prawie list kończy się żąda- 
niem bezwzględnego wyłączenia zajęcy spod ochrony. 
Na biurku Redakcyjnym spoczywa teczka wypełnio- 
na przeszło tysiącem podpisów właścicieli sadów 
i szkółek drzew owocowych. Gdybyśmy chcieli tylko 
pewne wyjątki z tych listów drukować, musielibyśmy 
poświęcić 2 albo 3 kolejne zeszyty „Hasła Ogrod- 
niezo-Rolniczego*. Naturalnie jest to niemożliwe, 
а również nie możemy sobie pozwolić na wydanie 
specjalnej broszury, której koszt wydania pochło- 
nąłby z górą pół miliona złotych. Listy te wykorzy- 
stane zostaną w ten sposób, że po zestawieniu ich 
według obimyślonego szematu i po alfabetycznym ich 
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У. Podmokłe gleby względnie położone w Ко. 
nach są w wiełu wypadkach podłożem dla rozwi- 
jających się bakterii. Prądy wodne występujące 
w glebach w rozmaitych formach przenoszą 
wszelkiego rodzaju drobnoustroje, które przeni- 
kać mogą do tkanek roślinnych przez ich szparki 
oddechowe i ranki, spowodowane przez nakłucia 
owadów czy obrażenia mechaniczne. 


VI. Mocno zaatakowane rośliny należy pośpie- 
sznie oddzielać od zdrowych, niszczyć nie tylko 
owoce, ale również łodygi i liście, na których wy- 
stępują ślady zakażenia. 

Eksponaty zarażone należy palić lub рг2езу- 
pywać wapnem względnie głęboko zakopywać 
tak, by korzenie roślin nie dochodziły do nich. 

VII. Nasiona roślin, które pochodzą z owoców 
częściowo zaatakowanych przez bakteriosy, na- 
leży poddawać dezynfekcji. Najlepiej używać do 
tego celu 1% roztworu sublimatu lub formaliny 
w czasie od 10—12 minut. 


VIH. Należy koniecznie zmieniać ziemię w in- 
spektach czy cieplarniach przynajmniej co 2 la- 
ta, lub dezynfekować ją parą, o ile występują 
na roślinach ślady plamistości czy też innych 
schorzeń. 


IX. Wskazaną jest również rzeczą opryskiwa- 
nie roślin powszechnie używanymi cieczami de- 


zynfekcyjnymi w sadownictwie czy ogrodnictwie, 


które poza zniszczeniem grzybków i bakterii po- 
winny niszczyć rozmaite jajeczka owadów, będą- 
се roznosicielami chorób mykołogicznych i bak- 
teriologicznych. 


zającach 


wyłączone spod ochrony 


ułożeniu, zostaną one przez nas przekazane Sejmo- 
wej Sekcji Rolnej z prośbą, by ta zechciała zastano- 
wić się nad tą kwestią i raczyła uwzględnić życze: 
nia sfer ogrodniczych oraz ewentualnie wystąpiła 
z wnioskiem w Sejmie o wyłączenie zajęcy spod 
ochrony. 


Sprawa ta urosła do zagadnienia ogólno-krajo- 
wego i nie można jej lekceważyć, gdyż wiemy czym 
jest sadownictwo w bilansie Państwowym i czym 
są owoce dła zdrowia ludzkiego, co nabiera już po- 
smaku kwestii społecznej, 


Dlatego, że ktoś lubi polowanie na zające, nie 
można dopuścić do tego, aby każdego roku miliony 
drzew padały ofiarą od skaczących bezkarnie gry- 
zomiów, a cały kraj ponosił straty idące nie w milio- 
ny, ale w miliardy złotych. Czas jest najwyższy, aby 
skończyć z tym absurdem. Jesteśmy za biedni na 
ochranianie drzewek specjalną siatką, czy innymi 
drogimi środkami zabezpieczającymi przed zającami 
dlatego, że tego sobie życzą Spółki Myśliwskie, upa- 
trujące w tym sport, który na duże koszta naraża 
całą gospodarkę państwową. 


Poniżej przytoczę kilka urywków z listów naszych 
Czytelników, co oni o tej sprawie myśłą i zarazem 
proszę o zabranie głosu w tej sprawie W. Р. Profe- 
sorów naszych uczelni ogrodniczych w Krakowie, 
Poznaniu, Wrocławiu, Łodzi, Warszawie, Lublinie 
i Cieszynie, 


„ Wojciech Pyncz, Staromieście, woj. Rzeszowskie, 
jako stały prenumerator „Н. O. БК.“ pisze: 
„Jestem właścicielem 1-morgowego sadu. W cza- 
sie zimy 1946/40 poniosłem wielkie szkody spo- 
wodowane precz zające, dlatego jestem za tym, 
by nie stosować ochrony dla największego szkod- 
nika sadownictwa, jakim jest zając“. 


A oto głos ogrodnika W. Koseli z Olszyn pow. 
Płońsk: 

„Jako ogrodnik uważam zająca jako najwięk- 
szego szkodnika ogrodów warzywnych, sadów 
i szkółek. Moje szkółki drzewek owocowych w la- 
tach od 1940 do 1945 zniszczone zostały przez 
zające w 80%. W r. 1946 ogrodziłem szkółki 
siatką wysoką па 130 ст, mimo to w marcu 194? r., 
kiedy upad'y duże śniegi, zające zdołały przedo- 
stać się przez siatkę i w ciągu kilku nocy gmi- 
szczyły ponad 4.000 szt. dwuletnich drzewek. 
W sadzie, w tym samym czasie zniszczyły, obgry- 
zając korę 2 pni na wysokość 80 cm. W br. wio- 
sną zające dostały się znowu do szkółek, wyrzą- 
dzając znaczne szkody. 

Biorąc pod uwagę straty, jakie przynoszą wa- 
ścicielom sadów, ogrodów i szkółek zające — 
stwierdziłem, że mie tylko powinny być one wy- 
łączone spod ochrony, ale wimno się je specjal- 
nie tępić". 


Szeroko o tej bolączce wypowiada się Jan Łysek 

z Brzeszcz pow. Biała Krak. Przytaczamy wyjątki: 
„Pozwalam sobie przyklasnąć podjętej na ła- 
mach „Н. O. В.“ walce ze szkodnikiem, jakim 
jest zając w sadownictwie i rolnictwie naszym. 
Aby entuzjazm mój nie był gołosłowny, przyta- 


czam wyrządzoną w moim sadzie szkodę przez , 


jednego zająca w r. 1941. 

W roku 1987 jesienią posadziłem 43 jabłonie, 
6 ар, 6 wiśni i czereśni, 4 grusze. Wiosną 1989 
zostało posadzonych 18 śliw, 12 leszczyn, 2 orge- 
chy włoskie — drzewa 4 i 5-cio letnie. W r. 1941 
nie mogąc dostać trzciny, jesienią pobieliłem 
drzewka. Wapno trzymało się dobrze do czasu 
odwilży, która nastąpiła w lutym. Następnie 


‚ warzywnych. Szkody wyrządzone w naszym kraju 


przez zające, idą w miliardy! A więc czas tępić 
szkodnika“. 


Tak brzmi list Józefa Pilea z Dionizowa p. Zduń- 
ska Wola: 


„W odpowiedzi na artykuł p. Redaktora, trak- 
Фијасу o sprawie szkód spowodowanych przez 
zające, podzielam w całej rozciągłości zdanie 
1 opinię p. Redaktora. Zające bez wątpienia wy- 
rządzają rolnictwu i ogrodnietwu miepowetowa- 
ne szkody i jako takie należą do największych 
szkodników, które powinny być tępione wszel- 
kimi środkami. 

Wyrażam Redakcji swą wdzięczność za poru- 
szenie tej sprawy w „Н. О. R“. 


Oto sąd Jana Rudzkiego и Nielepice p. Rudawa: 


„Wypowiadając się w sprawie ochrony zajęcy, 
jestem zdania, де zające należy wyłączyć z ochro- 
ny, chociaż u mnie zające nie wyrządziły szkód 
w drzewach, їо u innych właścicieli sadów wi- 
działem dużo drzewek uszkodzonych przez gza- 
jące. Jeżeli zaś dołączymy do tego szkody wy- 
rządzone corocznie w innych roślinach upraw- 
nych, to musimy uznać zająca gza grożnego 
szkodnika“. 


Tu zaś głos kilku sadowników z Lasek p. Lima- 
nowa : 


„Niżej podpisani stwierdzamy, na podstawie 
doświadczenia i niezbitych faktów, że o wiele 
więcej ginie drzew z powodu zajęcy, aniżeli 
2 powodu mrozów. Również stwierdzamy, że 
o wiele więcej byłoby w Polsce sadów, żeby nie 
istniały zające. 

Duda Jan, Kowalczyk Jan, Bobak Michał, 
Wolak Stanisław, Augustyn Јат, Kowalczyk 
Michał, Dyrek Jan“. 


O wyłączeniu zajęcy spod ochrony zwierząt piszą 
rolnicy я Lisowa poczta Skołyszyn w ten sposób: 


„Niżej podpisani prosimy, żeby zające nie 
były brane pod ochronę, lecz tępione wszelkimi 
siłami jako szkodniki tak w sadownictwie jak 
i w rolnictwie. Takich szkód, jakie wyrządzają 
zające, nie jest się w stanie pokryć 2 własnego 
gospodarstwa. Szkody te w szkółkach drzewek 
dochodzą do 80°. 

Zbigniew Wójcik, Stanisław Smaś, Jakub 
Wójcik“. 


przyszła gwałtowna 3-dmiowa śnieżyca. W tym 
to czasie rzucił się zając na drzewka i obgryzł 
40 jabłomi, 12 krzaków leszczyny, 18 śliw i І cze- 
reśnię. Po nastaniu pogody zasmarowałem та- 


Całą duszę wlał w swój obszerny artykuł Oiesiel- 
czuk Marceli z Hrubieszowa. Woła w nim dobitnie, 
uzasadnia mocno krzywdę i stratę sadownika, spo- 
wodowaną ustawą o ochronie zajęcy. Oto wyjątki 
z artykułu: 


ścią jabłonie i їе uratowałem. Leszczyna i śliwy 
puściły pędy z korzeni 1 wyhodowałem dopiero 
nowe pokolenie. Jest to szkoda tylko w moim. 
. sadzie, który jest w ruchliwym miejscu, obok 
samej kopalmi, a w koło są domy mieszkalne, 
czego jednak zając się nie lekat. Ile zaś padło 
drzewek w zimie 1946/40 w całej tutejszej gmi- 
nie i pada ich prawie rok rocznie, stwierdzić by 
można, gdyby istniał obowiązek spisu szkód za- 
danych przez zające. Również można by się do- 
wiedzieć, ile szkód przynoszą one w ogrodach 


„Wydzielić zające spod ochrony. — To zapew- 
ne głos tysięcy, a nawet milionów zrozpaczonych 
braci rolników i ogrodników. Wytępić zająca, 
a dać możność normalnego gospodarowania 
rzeszom rolników. Zając to daleko gorszy szkod- 
nik niż susły czy chomik. Nie trudno sobie wyo- 
brazić jeden z pięknych poranków zimowych, 
gdy rolnik obudziwsżzy się, widzi owoc swej dtu- 
goletniej pracy, tych najbardziej twórczych lat 
swego życia zupełnie zniszczony. Ten najważ- 


325 


'wiejszy 2 głównych dochodów rolnika sad owo- 
cowy znikł jak bańka mydlana. A 2 nim budo- 
wa całego gospodarstwa, możność kształcenia 
dzieci, dostatecznego wyżywienia i ubrania ro- 
dziny, zakup bydła rasowego, narzędzi, nawo- 
zów itp. | 

Wszystko poszło па marne przez ustawę chro- 
niącą jaśnie pana gryzonia — zająca. Ja uwa- 
зат, że сї, co tak bardzo obstają за ustawą 
o ochronie zajęcy, to mogą je hodować na swój 
koszt, tak jak my ogrody owocowe. Daleko ła- 
twiej będzię im zagrodeić siatką 10, 100 czy 
1.000 ha ziemi, by żaden z gryzoniów nie mógł 
wyjść na pole sąsiada, aniżeli nam milionom 
rolników zabezpieczyć swoje sady przed plagą 
zajęcy. 

Nic mie pomoże sprowadzanie drzewek owoco- 
wych odpornych na mróz, gdyż zając i takimi nie 
twzgardzi. Trzeba wpierw zmienić ustawę о za- 
jącach, a nowa miech zapadnie większością gło- 
sów. Na pewno wśród głosujących znajdzie się 
niejeden brat myśliwego. który jest rolnikiem, 
ogrodnikiem czy sadownikiem. 


Matusz Ignacy z Rokietnicy podaje takie dane: 


„W ub. roku w ogrodzie 00. Oblatów w Mar- 
kowicach k/Inowrocławia zające zniszczyły 200 
drzewek owocowych. Ogród ten 6 hektarowy był 
ogrodzony siatką drucianą. Widocznie zające prze: 


Inż. Józef Gondek, Kraków 


szty ро zaspach. W naszej wsi również ubiegłej 
simy zające narobiły wiele szkód, nawet w ko- 
ronach drzew. W zimie 1928/29 zające objadły 
kilkuletnie, bo nawet o średnicy 30 cm jabłonie. 
Oprócz drzewek przysmakiem dla zajęcy w na- 
szej okolicy jest piesza fasola. Zające jako wiel- 
kie szkodniki na polach i w ogrodach powinny 
być їеріопе“. 


Poniżej podajemy list p. Rudnickiego ze Stanisła- 
wie, który przyłącza się до naszej deklaracji za 
wyłączeniem zajęcy spod ochrony: 

„W roku 1981 zające zniszczyły mi w 1000/g na 
powierzchni 1/2 morga ładny młody sad. W roku 
1985 uszkodziły poważnie 500 sztuk młodych drze- 
wek w szkółce pod samym domem; w roku 1946 
już we wrześniu zanim się spostrzegłem zające 
obgryzły prawie do połowy pnie w całym sadzie. 
W r. 1947 pomimo ogrodzenia, zające przedostały 
się do sadu i zniszczyły mi 50 drzewek krzacza- 
stych. 

W ciągu tych kilku lat musiałem kilkakrotnie 
sad uzupełniać na skutck olbrzymich szkód, jakie 
zające wyrządziły. Tolerancja tego groźnego szkod- 
nika dla przyjemności myśliwych jest zbyt kosz- 
towna dla właścicieli sadów i dla całego pań- 
stwa. Stwierdzam, że zając jest większym szkod- 
nikiem niż wilk, lis czy dzik. Należy dołożyć wszel- 
kich starań, aby zające wyłączyć spod ochrony 
zwierzyny“. 


Ważniejsze prace w zakresie ochrony roślin 
w miesiącu listopadzie i grudniu 


Zdawałoby się, że z chwilą zbioru plonów z pól 
i ogrodów nie mamy potrzeby zajmowania się 
sprawami zdrowotności roślin, Tak nie jest. Nad.. 
chodzący okres (jesień, początek zimy) daje nam 


nee 


przed przycięcie 
nale ży 


podeas WIĄĆTAW 
1| wcedz/© 22з2с24 
odleGS MITOZA 


spryskiwać 


Жо уге 


Ryc. 294 
Рап Cyryl stosuje ostatnie opryskiwanie 
drzew przed zimą. 


więcej sposobności i możliwości do grunlownego 
przeglądu naszego gospodarstwa. Jeszcze wiele 
chorób i szkodników panoszy się wszędzie. Ma- 
my na myśli braki i niedomagania, doświadcze- 
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nia, z którymi spotkaliśmy się w ciągu ubiegłego 
okresu rocznego. Z tym więc większym wysiłkiem 
i starannością powinniśmy obecnie przeprowa- 
dzić wszelkie zabiegi zmierzające do poprawy 
stanu zdrowotnego i higienicznego w naszym go- 
spodarstwie domowym, rolnym i ogrodniczym 
na przyszłość. 

Jakież zadania czekają nas teraz? 

Sad. Staranne czyszczenie sadu po zbiorze 
owoców jest nie tylko nakazem porządku i este- 
tyki, ale także higieny roślin i profilaktyki. 

Pasożyty roślinne i zwierzęce pozostały jeszcze 
na drzewach, na opadłych liściach i mumiach 
owocowych, na ziemi i w jej wierzchmiej war- 
stwie pod drzewami i krzewami. Przygotowały 
sobie leże zimowe, by z następną wiosną rozpo- 
cząć dalszy niszczycielski żywot. 

Ażeby więc uchronić się przed ich nowym ma- 
sowym atakiem, koniecznym będzie: 

1) Usuwanie i niszczenie źródeł „zarazy“ przez: 
usunięcie obumarłych resztek roślinnych (liści, 
owoców), przycięcie chorych i suchych gałęzi, 
przekopanie gruntowne ziemi pod drzewami, 
przemieszanie jej z kainitem, azotniakiem lub 
wapnem palonym, celem zabicia „robactwa" 
w glebie, zbieranie oprzędów i spalanie, przegląd 
opasek chwytnych i lepowych. 


2) Leczenie ran (maść ogrodnicza, smoła, ce- 
ment, nóż ogrodniczy). 

3) Dożywienie roślin (nawożenie), na glebach 
suchych nawodnienie. 

4) Zabezpieczenie przed mrozami (owijamie 
słomą pni wrażliwych drzew i przykrywanie ko- 
rzeni rozchodzących się płytko pod powierzchnią 
ziemi). 

5) Zabezpieczenie przed dziczyzną jak np. za- 
jące, króliki dzikie (siatki druciane, drut kolcza- 
sty, ciernie, słoma, rogożyna itp.). 

6) Zwalczanie nornic i innych 
(przynęty, świece dymne, pułapki). 

7) Zapewnienie gościny ptactwa w sadzie 
(domki, żerowiska dła zięb, sikorek 1 innych, 
które pełnią służbę sanitarną). 

Ptactwo domowe (kaczki, kury) wpuszczać do 
ogrodu. Wytępią nam całą masę szkodników. 
W końcu tego okresu, po opadnięciu liści, ale 
przed nastaniem mrozów i przy odpowiedniej po- 
godzie można rozpocząć opryskiwanie drzew kar- 
boliną sadowniczą emulgowaną (ziarnkowe 1 pest- 
kowe 8%, morele i brzoskwinie 6%). 

Krzewy owocowe (agrest, porzeczki, maliny) 
przyciąć, usunąć chore i suche pędy, zebrać li- 
Ście i spalić, przekopać ziemię i wapnować (1/4 
kg wapna palonego na 1 пр). 

Tam gdzie na brzoskwiniach silnie wysiąpiła 
kędzierzawość liści (Taphrina deformans) mo- 
żemy jeszcze w jesieni zwalczać ją skutecznie, 
spryskując drzewa 1—2% cieczą miedziowo_wa- 
pienną (np. .bordoską), gdyż grzybek ten zimuje 
na gałęziach. Gniazda korówki wełnistej — o ile 
nie stwierdziliśmy obecności ośca korówkowego 
(Aphelinus mali), smarujemy (pędzlujemy) roz- 
tworem spirytusu z szelakiem (3—5 g szelaku na 
1/10 1. spirytusu do palenia), karboliną sadow- 
niczą, smołą lub naftą. Pamiętać przy tym nale- 
ży, że korówka chętnie zimuje na szyjce korze- 
niowej jabłoni lub korzeniach rozchodzących się 
na powierzchni ziemi. Dlatego cdsłaniamy szyjkę 
korzeniową opadniętych drzew przez korówkę 
i posypujemy wapnem palonym albo pyłem ty- 
toniowym, względnie stosujemy zabiegi jak wy- 
żej. Guzy i rany wywołane przez korówkę wy- 
cinamy, dezynfekujemy i zabezpieczamy. 


sryzoniów 


Warzywnik. I tutaj zasada ta sama: porządek, 
czystość i higiena. A więc: 


1) Usunąć wszelkie resztki roślinne z ogrodu, 


(liście, gałęzie, głąbie, korzenie, łęty) spalić, głę- 
boko zakopać lub kompostować. 

Szczególnie ważnym јез! to w walce z kiłą ka- 
puścianą, która atakuje prawie wszystkie rośliny 
uprawne i dziko rosnące (chwasty) z rodziny 
krzyżowych. Nie wyrzucać na kompost i na na- 
wóz! Jest to również skuteczny zabieg przeciw 
mszycy kapuścianej. 

2) Wytępić wszelkie chwasty mechanicznie lub 
chemicznie, na których chętnie zimują szkodniki. 

3) Ziemię głęboko przekopać lub przyorać ce- 
łem zniszczenia szkodników zimujących na po- 
wierzchni i w glebie (piętnówka kapuściana, 
śmietka kapuściana i inne) oraz сеје zniszcze- 
nia chwastów. 


лил ALLA 


Ryc. 295 
Widok na sad jabłoniowy dobrze przed zimą opryskany 
` mlekiem wapiennym. 


Tam, gdzie wystąpiły rolnice i drutowce, slo- 
sujemy teraz silne dawki nawozów żrących np. 
mieszankę z 10 kg kainitu, 20 kg wapna palo- 
nego i 5 kg azotniaku na 100 пе powierzchni, 
którą zagrabujemy głęboko w ziemię. 

Przeciw turkuciowi podjadkowi stosujemy pu- 
łapki ze świeżego nawozu końskiego. Myszy pol.. 
пе і nornice łapiemy w paście, zatrute przynęty 
lub gazujemy (świece dymne). 

4) Szklarnie i inspekty starannie wyczyścić, 
zdezynfekować i zabezpieczyć, konserwować, 
przygotować ziemię, odkazić w razie potrzeby. 
Ułożyć plan. 

5) Piwnice, kopce i innego rodzaju przecho- 
walnie stale kontrolować. Przeglądać plony, usu- 
wać chore i zgniłe. Dbać o odpowiednią wilgot- 
ność, temperaturę i dopływ powietrza, zabezpie- 
czyć przed myszami i szczurami. 


Uprawy polowe 


1. Likwidacja pozostałych ściernisk (orka). 

2. Tępienie chwastów. 

3. Tępienie polnych szkodników. 

4. Kontrola ozimin. 

5. Zabezpieczenie stodół, stert stogów przed 
szkodnikami (rowy, pułapki, przynęty itp.). 

6. Czystość w spichrzach i innych pomieszcze- 
niach (walka z wołkiem zbożowym i molami, 
myszami i szczurami), 

A w końcu rzecz zasadnicza: a) obmyśleć plan 


Państwowe Gimnazjum Ogrodnicze w Płocku 
poszukuje od zaraz ogrodnika szkółkarza na 
stanowisko instruktora przy szkole. Warun- 
ki do omówienia. Mieszkanie służbowe. Po- 
danie z życiorysem wraz ze świadectwami 
kierować do Dyrekcji. 
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działania na rok przyszły, b) zaopatrzyć się 
w środki i narzędzia konieczne do przeprowa- 
dzenia zabiegów związanych z ochroną roślin, 
c) prowadzić książeczkę z obserwacjami i uwa- 
саті i dzielić się nimi ze służbą Ochrony Roślin, 


Mgr Tadeusz Stachyra, 
Kier. Stacji Ochr. Roślin w Lublinie 


d) w sprawach niepewnych lub spornych zasięg- 
пас porady fachowej, e) dokształcać się w kie- 
runku ochroniarskim przy pomocy fachowej lek_ 
tury i udziału w kursach i odprawach Ochrony 
Roślin. 


Opryskiwanie drzew owocowych w stanie bezlistnym 


Głównym środkiem do opryskiwania drzew 
owocowych w słanie bezlistnym, jest dotychczas 
jeszcze ciągle karbolina. Preparat obecnie wyra- 
biany różni się od znanych przed wojną karbolin 
już па око; ma barwę szarą, а nie czarną, пр. 
karbolina DKM. Zasadnicze różnice w składzie 
obecnych karbolin polegają na tym, że są to pre- 
paraty mniej stężone, wobec tego stosuje się je 
w emulsjach o większej koncentracji, oraz, że 
mie posiadają mydła, jako emulgatora. Mydło ja- 
ko emulgator, tzn. środek, który nie pozwala się 
kropelkom oleju w wodzie łączyć w większe 
kompleksy -— nie pozwalał mieszać karboliny 
z płynami grzybobójczymi, zawierającymi wapń, 
jak ciecz bordoska lub kalifornijska, gdyż wystę- 
powało tworzenie się mydeł wapniowych nie roz- 
puszczalnych w wodzie. Znane to zjawisko każ- 
demu, występujące np. przy praniu bielizny 
w twardej wodzie, gdzie kłączkowate strąty unie- 
możliwiały dobre wypranie bielizny. W tym wy- 
padku mydła wapniowe powodują wydzielenie 
się olejów z emulsji w postaci grubych kropel, 
a w następstwie usunięcie wapnia, zakwaszenie 
roztworu przez rozbicie cząsteczek cieczy bordo- 
skiej. 

Zjawiska te są niewygodne ze względu na za- 
tykanie się dysz, oraz niebezpieczne z uwagi na 
możliwość poparzenia drzew. 

Szare karboliny, tzw. karboliny emulgowane 
nie posiadając jako emulgatora mydła, mogą być 
bez przeszkód mieszane z wszelkimi cieczami 
srzybobójczymi jak: ciecz bordoska, bordosol, 
wapnomiedź, cupro, ciecz kalifornijska, solbar, 
agrobar, polibaryt. ; 

Karboliny te slosuje się w stężeniach najmniej 


8%. Stosowanie kombinowanego oprysku pod- 
nosi wprawdzie materiałowy koszt, lecz oszczę- 
dza robocizny o połowę. 

Drzewa w okresie bezlistinym, musza być opry- 
skane zarówno cieczą szkodniko- jak i grzybo- 
kójczą, a nie tak, jak to jest stosowane przez 
wielu właścicieli sadów, że opryskuje się je tyl- 
ko karboliną. Opryskiwanie karbolinami czarny- 
mi zmuszało do dwukrolnego zraszania drzew, 
со sprawiało dużo trudności w związku z często 
szybko postępującą wegetacją na przedwiośniu, 
małą ilością dni pogodnych, oraz niewystarcza- 
jącą ilością aparatury. 

Stosując więc oprysk kombinowany z karbo- 
liny szarej z cieczą grzybobójczą przez skrócenie 
czasu pracy, można wyzyskać lepiej niezbyt li- 
czną w terenie aparaturę. ў 

W uwagach nad stosowaniem karboliny w obe- 
спут okresie, należy podnieść jeszcze niebezpie- 
czeństwo korówki wełnistej, która w okresie 
ostatniego lata przybrała znowu na sile. Dobre 
opryskiwanie drzew i wypędzlowanie 15% roz- 


tworem szczelin na jabłoniach może w zupełności 


zabezpieczyć sad przed jej pojawem. 

Dobrze by było, korzystając z wolnego czasu 
późną jesienią przeprowadzić karbolinowanie po- 
wszechne sadów w dużych rejonach, ze względu 
na to, że dobrze prowadzący gospodarkę właści- 
ciele sadów, utopieni w: masie zaniedbanych 
drzew, muszą rok rocznie przeprowadzać оргу- 
skiwanie karboliną swoich obiektów, co nie jest 
wskazane. Powszechne opryskanie sadów pozwo- 
li na obniżenie pogłowia szkodników w tym 
stopniu, że w dwa następne lata nie zajdzie po- 
trzeba stosowania karboliny. 


„AGRÓL 


produkuje dla i 
sadownictwa, chmielarstwa 
rolnictwa, leśnictwa 


55 Fabryka aparatury do ochrony roślin 


Poznań, Ratajczaka 22 
tel. 31-54 


opryskiwacze 
motorowe — wysokie opryski 12 m 
konne i bateryjne ‚ 
taczkowe — plecakowe 


— opylacze wszelkiego rodzaju 


— części zamienne znormalizowane. 
Cenniki wysyła się na żądanie. 


Insp. Staszałek Stanisław, Katowice 


PSZCZELARSTWO 


Zmniejszamy straty zimowe w pasiekach 


Rokrocznie statystyki przezimowanych pni pszczelich 
wykazują znaczny ubytek ilościowy w stosunku do ilo- 
ści pni jesienią, W zależności od zimy i jej przebiegu, 
ubytek ten waha się od 1—30%, stanowiąc bar- 
dzo poważny ubytek majątku narodowego, spotęgo- 
wany jeszcze w roku przyszłym na skutek zmniejszo- 
nej ilości produkcji miodu, tego niezwykle cennego po- 
karmu, co leczy i со żywi. 

Szeroki ogół pszczelarzy traktuje przyczyny ubytku 
zimowego w pasiekach jako natury wyższej, przecho- 
dząc nad nimi do porządku dziennego, z machnięciem 
ręki, „bo stało ѕіе“, „bo wiqma długa i ciężka zima”. 
Pogląd ten jest z gruntu zżałszywy. Pszczelarz jest 
w stanie zapobiec stratom zimowym, ale pszczelarz 


Ryc. 296 
Ks. Wojciech Krakowski wśród 
miłośników pszczół w Bo- 
rowym Młynie k/Niedzicy. 
Na zdjęciu rodzina Walentego 
Janika. 


naprawdę dobry. Stwierdziwszy to, należy przeprowa- 
dzić gruntowną rewizję dotychczasowych metod zimo- 
wania, poznać gruntownie przyczyny strat zimowych, 
a przede wszystkim szukać pilnie sposobów zaradzenia 
złu. Przypatrzmy się zatem jak pszczoły przygotowują 
się do zimowli i jak zimują. 


Z chwilą letniego przesilenia dnia z nocą, następuje 
dla pszczół olkres niejako odpoczynku, przymusowej 
bezczynności. Niemniej jednak życie pnia nie zamiera, 
tętni ono nadal, a ostatnie przebłyski c'epłych promie- 
ni sionecznych wykorzystane są gorączkowo do przy- 
szykowania się do zimowzi, Kituje się więc intensywnie 
gniazdo, przegrupowuje zapasy, by były pod: ręką, by 
były łatwo dostępne, Równocześnie z tymi przygoto- 
waniami usiłują pszczoły odnowić sklad roju, Znają 
one dokładnie wartość pszczowy młodej jako tej, która 
zdolna jest do dobrego przetrwania zimy i długiej 
pracy па wiosnę, Dlatego, to wszelkimi siilami starają 
się wyhodować możliwie duże zastępy pszczół mło- 
dych, co poniekąd ułatwia im sama natura. Zamarłe 
już wcześniej życie roślin, na krótką chwilę ożywia się. 
Kwitną powtórnie rośliny dzikie, łąkowe, późne tatar- 
ki no i wspaniały wrzos, W tych warunkach życie 


|| 


pnia nie pozostaje w tyle, matka czerwi obficiej niż 
by to usprawiedliwiał stam ilościowy ikwiecia miodo- 
dajmego, pszczół młodych przybywa w dużej ilości. 
Mniej więcej w połowie września, pożytek pszczeli 
urywa się magle. Chiody jesienne, odczuwane specjal- 
nie dotkliwie nocami, zmuszają pszczoły do pozosta- 
wiania w ulu. Tylko tu i ówdzie widzimy pszczoły 
skrzętnie gromadzące pyłek i znoszące go do ula w du- 
żych ilościach. Tak odnowiony w siłach i swoim skła- 
dzie, pozbawiony trutni pień pszczeli wchodzi w okres 
celikowitego zastoju, Z'chwilą ustania czerwienia, rój 
jakby przegrupowuje się. W październiku wychodzi 
z reguły ostatni czerw, W plastrach wysokich znajduje 
się on na dole, w piastrach szeroko-niskich na skraju 


plastra, ale zawsze w pobliżu wylotu, Wraz z przygo- 
towującą się do snu zimowego naturą, pszczoły, które 
nie zapadają w żaden sen jak inne stworzenia, szukają 
ochrony swego życia w ścisłym skupieniu się, Wszak 
i sam cziowiek, gdy mu zimno kuli się, Centrum głębu 
zimowego pszczół stanowi matka, troskliwie ochrania- 


"na i pielęgnowana. Wokół niej gromadzą się pszczoły 
’ najmłodsze, a specjalnie te, które mają dobrze rozbu- 


dowiame gruczoły mleczne lub nierozwinięte. Nieco da- 
lej zajmują miejsca dorastające podlotki pszczele, za 
nimi pszczoły na wpół lotne, a na samym obwodzie 
kłębu usadawiają się najstarsze, zahartowane w tru- 
dach i niewygodach, odporne na zimno, stare pszczoły 
lotne. у 


Zbieranie się kłębu zimowego pszczół nie następuje 
na komendę, jednocześnie. Początkowo pszczoły sku- 
piają się tylko nocą, gdy chłód је do tego zmusza. 
W dzień pszczoły roziuźniają gnomadę, a w dnie ciepłe 
i pogodne wylatują i oczyszczają się z kału. Te późne 
jesienne wyloty mają dla pszczół kolosalne znaczenie. 
W czasie zimy bowiem pszczoiy zmuszone są groma- 


` dzić kał przez szereg miesięcy w odbytnicy, musi ona 


zatem być jak najdokładniej opróżniona, Gdy dnie 
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1 посе są coraz chłodniejsze, a zimny podmuch wiatru 
zmusza nawet ludzi do uszczelniania mieszkań, pszczoły 
ściągają się coraz ściślej, ‹ 

Z chwilą ustania wszelkiego lotu pszczół, kłąb zimo- 
wy jest ostatecznie uformowany. 

Okres zimowy pszczół to nie żaden sen zimowy 
przysłowiowego niedźwiedzia, ale celowe, świadome 
i rozumne ograniczenie wszelkich zbędnych czynności 
dla zmniejszenia do minimum straty energii i życio- 
dajnego ciepła. Ogranicza się zatem nie јуко ruchy 
ale i produkcję ciepła, utrzymując ją na poziomie gwa- 
rantującym życie pszczołom. Na skraju kłębu zimowe- 
go temperatura wynosi prawie niezmiennie -|-24 С. 
Pszczoły zajętego miejsca w kłębie nie zmieniają przez 
całą zimę, Opowiadania o wymianie pszczół skrajnych, 
zziębniętych, pchających się ku środkowi kłębu dra 
ogrzamia się, należy włożyć między wesołe a śmieszne 
historyjki pszczelarskie, Przy tak ograniczonym życiu, 
zużycie pokarmu wynos. zadziwiająco mało. Pszczoły 
dobrze zabezpieczone, zazimowane w stebniku, gdzie 
wiahania temperatury są nie wielkie, gdzie zimno nie 
ma dostępu, zużywają w ставке zimy nie wiele więcej 
ponad 2 kg miodu. Naturalnie im warunki zimowli są 
gorsze, tym więcej zużyją pszczoły pokarmu, 

Do produkcji ciepła zużywają pszczoły miód czy sy- 
гор cukrowy. Jak liczne badania i doświadczenia udo- 
wodniły dla dobrej zimowli pszczół bardziej nadaje 
się cukier, jako pozostawiający mniej niestrawnych 
części, niż prawdziwy miód pszczeli. Dlatego 7, pożyt- 
kiem dia pszczół і kieszeni pszczelarza jest zamienić 
im część pokarmu zimowego na cukier, pod warun- 
kiem, że będzie on wcześnie podany, Z tego faktu 
muszą pszczelarze wyciągać odpowiednie wnioski, Za- 
stanawiającym jednak jest, skąd pszczoły biorą w zi- 
mie białko potrzebne im do odbudowy poszczególnych 
organów wewnętrznych, Jak wiadomo pszczoły letnie 
zużywają do tego celu masę руки kwiatowego, które- 
go roczne zużycie dochodzi do 30 kg. Jak udowodniły 
liczne badania, wiele owadów posiada zdolność gro- 
madzenia w swym. ciele tłuszczu i białka w specjalnej 
tkance, umieszczonej zwykle w ©odwioku, Zapasy te 
przeznaczone są na okres, w którym w przyrodzie brak 
jest takiego pokarmu, który by dostarczał tych skład- 
ników, a zatem na zimę i wczesną wiosnę. Pszczoły 
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Ryc. 297 
Formowanie się kłębu zimowego pszczół (przy ramkach 
szeroko-niskich). 


$ matka ” 
=== pszczoły młode, zdołne do produkcji mleczka 
Р, pszczoły starsze, nawpół lotne 


||| | || pszczoły stare 


i 
9—> kierunek posuwania się pszezół 


posiadają również 2901086 gromadzenia takich zapa- 
sów białka i tłuszczu i zużywają do tego celu wielkie 
ilości руки, gromadzonego jesienią. Największe nasi- 
len'e gromadzenia białka i tłuszczu przez pszczoły wy- 
pada ma miesiąc wrzesień i październik i wówczas pra- 
wie 8090 wszystkich znajdujących się w ułu pszczół 
posiada dobrze wykształconą Шале bia:kowo- tłusz- 
czową. Miożna to z łatwością stwierdzić w czasie bada- 
nia anatomicznego pszczół, Przez ckres zimy tkanka 


~ GIG 


Dwutlenek 


Ryc. 298 
, Życie pnia zimą (ramka wysoka). 
— > 
пи 
O pozycja wyjściowa kłębu zimowego 


kierunki ulatniania się produktów 
kierunek posuwania się pszczół 


©) kolejne pozycje w miarę poszwania się 


С, ОН, = znak chemiczny miodu pszczelego 


białkowo-tłuszczowa pszczół maleje, nagromadzone 
składniki są zużywane do odbudowy komórek, ma wio- 
snę zaś, kiedy w przyrodzie pojawia się pyłek natu- 
ralny, jest ona tak nikła, że praktycznie nie przed- 
stawia żadnej wartości, Bez zbytniej przesady można 
zetem porównać pszczoty z przysłowiowym niedźwie- 
dziem, tuczącym się latem i jesienią, by w czasie dłu- 
giej drzemki zimowej żyć z nagromadzonego tłuszczu, 
jak mówi przysłowie „ssać tłustą łapę”. 


DO SZANOWNYCH CZYTELNI Ków 


Administracja „Hasła, Ogrodniczo-Rolniczego'* zwracn się 
do wszystkich Szanownych Czytelników z uprzejmą prośbą 
o nadsyłanie adresów osób, instytucji, organizacji i zakładów 
ogrodniczych, które nie prenumerują „Hasła Ogrodniczo-RRol- 
1162670“, a interesują się żywo ogrodnictwem, celem wysła- 
nia im pisma wraz z zaproszeniem do abonowania. 

Jednocześnie zwracamy uwage na konkurs zdobywania по- 
wych odbiorców „Hasła Ogrodniezo-Rolniczego'. 

W końcu prosimy wszystkich Szanownych Czytelników 
о odnowienie prenumeraty „Hasła Ogrodniczo-Rolniczego' na 
rok 1949, która wynosić będzie racznie 600.— zł, półrocznie 
350.— zł. Czytelnicy, którzy opłacą z góry abonament za rok 
1949 w miesiącu listopadzie i grudniu, nie będą dopłacać róż- 
nicy w prenumeracie, jeśli podwyżka nastąpi w ciągu roku 
1949 z przyczyn od nas niezależnych. 

Blankiety nadawcze załączamy. 


Administracja 
„Нама Ogrodniczo-Rolniczego" 


Ба! 


Dla pszczelarza wniosek z tego jest jasny. Pszczoom 
w czasie zimy pyłek jest zupełnie zbędny, a nagroma- 
dzone zapasy pyłku w plastrach naieży z ula usunąć, 
zekonserwować w przechowalni i podać pszczotom na 
wiosnę. Dalsze wnioski, jakie należy z tego faktu wy- 
ciągać, to konieczność zaopatrzenia pszczół w dużą 
1056 ружи kwiatowego jesienią, dla wytworzenia 
w ciele pszczoły zapasów białka i tłuszczu, niezbędnych 
do dobrej zimowli pszczół i prawidłowego rozwoju 
wicsna, 


Jedną z wielu przyczyn niepowodzenia pszczelarza 
w czasie zimy jest nieodpowiednie roz'ożenie zapasów 
zimowych, skutkiem czego pszczeląrz stwierdza, że 
pszczoły mimo, że w ulu znajdował się jeszcze pokarm, 
zginęły z głodu. Kto zna życie pnia zimą, sposób za- 
opatrywania się pszczół w pokarm, ten zna $ przyczynę 
tego zdawałoby się nienormalnego zjawiska. (O życiu 
pszczół w zimie, patrz artykuł w nr 1—2 z roku 1948 
„Hasła Ogrodniczo-Rolniczego*). Każdy zatem pszcze- 
larz w swoim własnym interesie winien sobie dobrze 
uświadomić, że pszczoły ро wyczerpaniu zapasów zi- 


mowych zgromadzonych. na tych ramkach, które obsia. * 


dują, nie posiadają w zasadzie możności przejścia na 
ramki sąsiednie i korzystania z nagromadzonych tam 
zapasów. Aby nasze pnie zdrowo przetrzymały zimę, 
musimy zazimować ich na takiej ilości ramek jaką 
obstadują * w ramkach tych musi być zgromadzona od- 
powiednia ilość, wystarczająca na całą zimę, zapasów. 


Wielkie szkody w czasie zimowii wyrządza zbytnia 
wilgoć w ulach. O skutkach, jakie ona powoduje nie 
potrzebuję pisać, gdyż zna je każdy pszczelarz, Nie 
każdy jednak wie, że przyczynę niepowodzenia musi 
pfzypisać sobie. Nie od rzeczy zatem będzie zapoznać 
się choć pobieżnie ze sposobem powstawamia wilgoci 
w uiach i jej zapobieganiu. Jak powszechnie wiadomo 
w powietrzu znajduje się spora ilość wilgoci czyli 
pary wodmej. Im powietrze jest bardziej ogrzane, tym 
więcej pary wodnej może w sobie pomieścić, Jest za- 
tem wylkluczone by do ula, w którym zawsze jest cie- 
piej niż na zewnątrz, para wodna dostawała: się z po- 
wietrza dostającego się przez wylotek. Skąd zatem bie- 
rze się para wodna w ulu i jak pszczoły zdobywają 
potrzebną im do życia wodę? Miód pszczeli czy cukier 
to . wysoko „skoncentrowany węglowodan, , składający 
się z węgla, wodoru i tienu (Ć,O,,H,). Pszczoły w cza- 
Sie trawienia pobranego, rozkładają go na pojedyncze 
składniki, z czego zatrzymują tylko niezbędne do życia, 
Jednym z produktów wydzielania, to właśnie wodór 
i tlen, który w cdpowiednim połączeniu (H,O), czyli 
dwie drobiny wodoru jedna zaś tlenu, daje znaną пат 
wodę, Pszczoły w czasie zimy wydzielają na drodze 
rozkładu chemicznego pobranego pokarmu znaczne 
ilości wody, w postaci pary wodnej. Ilość ta dla śred- 
niego roju waha się okcio 5 litrów wody, a zatem po- 
krywa w nadmiarze zapotrzebowanie roju. W pniu 
dobrze zazimowanym nadmiar pary wodnej ulatnia się 
ku górze. W ulu, gdzie pana wodna nie posiada możli- 
wości ujścia, rozchodzi się po całym jego wnętrzu 
i w zeitknięciu z zimnymi ścianami skrapla się. By za- 
{евә pień nie cierpiał od nadmiaru wilgoci, musimy 
tak zazimować pszczoły, by gromadząca się na skutek 
rozkładu chemicznego pokarmu w ciele pszczoły para 
wodna, роѕіадађа możność ujścia, Dlatego to tak ważną 
jest zamiana niedopuszczalnych, zakitowanych płócien 


na górnych beleczkach ramek, na świeże, posiadające 
drobne otwory, 

W ulach 'dobrze zbudowanych jak Polski 171 Nadstaw- 
Кому, umieszczona na górze poduszka, spełnia rolę po- 
chłaniacza nadmiaru wilgoci. W ulach tych zimują 
pszczoły znakomicie, O tym powinien pamiętać każdy 
pszczelarz. 

Poruszone tu sprawy, aczkolwiek nie wyczerpują 
całości zagadnienia zimowii pszczół, sa bodaj najważ- 
n.ejszymi, а przeważnie mało docenianymi i znanymi 
przez ogół pszczelarzy. Reasumując wszystko, cośmy 
do tej pory powiedzieli о zimowii pszczół, musimy 
stwierdzić, że do dobrego zazimowania pszczół po- 
trzebna jest przede wszystkim dokładna znajomość ży- 
ciai wymogów rodziny pszczelej w czasie zimy. Rzeczą 
zatem pszczeiarza jest w swoim własnym interesie 
zrczumieć pszczoły i dopomagać im, a nie przeszkadzać, 
w dobrym przygotowaniu się do zimy. 


г аў 


Kącik dla rolnika i hodowcy 


Prof, Dr J. Dubiskii МСУ, Cieszyn 


Zimowe żywienie krów 
miecznych 


Wchodzimy już całkowicie w okres żywienia zimo- 
wego. Przebieg pogody w ciągu lata byt na ogół ko- 
узлу dla wegetacji, toteż karmy na zmę powinno 
być род dostatkiem. Tym niemniej nie wolno Яуѕро- 
nować nią w sposób niewłaściwy lub nieodpowiednio 
ją przyrządzać. Różne pasze i sposoby ich przyrządza- 
nia zostały omówione w Kalendarzu „Hasła“ na r, 1948, 
tcteż dla Czytelników, którym obce są zasady normo- 
wania karmy przy pomocy tablic, podam kró!łkie wska- 
zówki dawkowania pasz dla krów mlecznych. Pamie- 
tajmy, że główna zasada racjonalnego żywienia po- 
Језа па tym, by zwierzęta otrzymały w paszy wy- 


„starczającą ilość wszystkich składników pokarmowych, 


pcirzebnych do utrzymania przy życiu ї pokrycia wy- 
dajności (mleko, jaja, przyrost wagi). 

Krowy mleczne muszą otrzymywać pasze soczyste 
(ozopowe, kiszonki) i objętościowe — siano i słomę; 
w razie braku białka w tych paszach uzupełniamy је 
paszami treściwymi (makuchy, otręby), 

Wyszczególnione dawki pasz wystarczą na utrzyma- 
nie bytowe krowy o wadze 450 kg i wydajności dzicn- 
nej до 6 litrów mleka (lub zasuszonej), Korzystamie 
z tabelki jest proste: trzeba spośród dwunastu zesta- 
weń wyszukać takie, które odpowiada posiadanym 
w gospodarstwie paszom. Jeżeli np. mamy buraki pa- 
stewne i siano z lucerny, to dawki stosujemy wed:'ug 
zestawienia ТЇ: buraków 20 kg, siana 514 kg, słomy 
3 kg i mieszanki treściwej № kg. Poza tym kierujemy 
się następującymi wskazówkami. 

1. Przy innej wadze krów za każde 50 kg powyżej 
450 kg należy dodać ok. 5 kg paszy soczystej lub 1 kę 
siana, Krowom lżejszym za 50 kg odejmujemy taką 
samą ilość Катту soczystej lub siana, 


381 


2. Za każdy litr mleka powyżej 6 (objętych w poda- 
mym zestawieniu) należy dać krowie dodatek po 1/4 Ке 
mieszanki treściwej, а za każde 4—5 litrów mleka po- 
wyżej 6 dodać 3 kg kiszonki lub 2 kg ziemniaków, 
lub 5 kg buraków. 


3. Jako mieszankę treściwą można zastosować wyko- 
папа przez Centralę Rolniczą Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska“, składającą się z otrąb pszennych, maku- 
chów rzepakowego, sojowego i kokosowego, kiełków 
siodowych i dodatków mimeralnych oraz witamino- 
wych; cena (w sierpniu 1948 r.) 27 zł za 1 kg. 

4. W wypadku posiadania kombinacji pasz innych 
niż zestawione w tabelce, należy się posługiwać nastę- 
pującymi wskazówkami: 

1 kg otrąb = № kg mieszanki ~ 5 kg buraków, 

10 kg buraków = 4 kg ziemniaków. 


Na zakończenie bardziej złożony przykład zilustruje 
mam sposób posługiwania się tabelką i uzupełniają- 
cymi ją uwagami. Krowa waży 500 kg i daje 15 litrów 
mleka dziennie, Jako pasze mamy: buraki pastewne 
i kiszonkę treściwą, Ponieważ kiszonki mamy niewiele, 


Ryc. 299 
Skrzyneczki do odmierzania paszy treściwej. 


więc jako podstawową normę wybierzemy zestawienie 
I, a kiszonkę zastosujemy dodatkowo. Zatem racja 
pokarmowa zasadnicza będzie się składać z 20 kg bu- 
raków, 6 kg siana, 3 kg słomy i № kg mieszanki. Za 
wyższą o 50 kg wagę krowy należy dodać 3 kg ki- 
szonki. Za każdy z 9 litrów mleka (powyżej 6-ciu 
uwzględnionych w racji podstawowej) należałoby dać 
po 1/4 kg mieszanki, czyli 9 X 1/4 = 2/, kg; prócz tego 
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buraków = 8 kg kiszonki z końskiego zębu — 

1 kg słomy. 

buraków = 2 kg kiszonki z liści buraczanych Je 

3/4 kg słomy. 

siana z koniczyny 

3/4 kg siomy. 

јата z koniczyny 

1 kg słomy. 

siana łąkowego 

1 kg słomy. 

1 kg mieszanki = 1% kg otrąb. 

1 kg mieszanki treściwej 21% kg siana z koniczyny, 

1 kg mieszanki treściwej 2 kg siana z seradeli, 

1 kg mieszanki treściiwej = 12—13 kg kiszonki 2 traw 
z motyikowymi lub z liści buraczanych, 

pasz znajdziemy w podanej 


3/4 kg siana z lucerny -- 


1/2 kg siana z seradeli -|- 


2/3 kg siana z koniczyny BE 


Orientacyjne dawki 
tabelce, 


D awki p as z w k i log ra ma e h 

ва и АЛ ДЖ А Д [ми | Бе | | ЖЕ | 

Buraki pastewne 50 20 20 A 33 | А М | Т sb Az: | м, Е 
Ziemniaki — — —- 12 14 12 = — — a LB А 
Kiszone liście Биг, Ен = ai 25 == 2> 15 12 12 m АЕ dx 
Kiszonka z traw i motylkowych | — SE cz c, z eż, A, 59 ze 15 18 15 
Siano łąkowe = — — = a- = ЕВ = = = 6 2 
Siano z koniczyny 6 gt. Ps 5 2 E4 4'/, da łe 5 Ar 5 
Siano z lucerny == 51/2 — — 5 — — 5 4 — — — 
Siano z seradeli Pe Er 4, AE zr 47, ar Чез mia c. SE: ze 
Słoma jara 3 8 4 8 3 3 5 5 7 5 3 3 

Mieszanka treściwa | U WZ, own ту — АЛ a 4 = — — |=: 


dwa razy po 3 kg kiszonki, czyli razem z poprzednim 
dodatkiem 9 kg kiszonki, ca można zaokrąglić do peł- 
nych 10 kg, Ostatecznie racja pokarmowa będzie za- 
wierać: : 
20 kg 


buraków pastewnych 

kiszonki z liści 10 ,, 
siana z koniczyny 6, 
słomy ZAD TŻ 
mieszanki treściwej 2 kg 


“Pasze treściwe odmierzamy wyważonymi miarkami 
(pudełka, blaszanki od konserw lub tp.), soczyste daw- 
kujemy przy pomocy również wyważonej skrzynki lub 
starego koszyka, wreszcie porcje siana odważamy na 
wadze i wiążemy na zapas powrósłami w wiązki. 


Pamiętajmy, że „krowa pyskiem doi“, ступ żywiona 
stosowmie do jej istotnych potrzeb, na pewno odwdzię- 
czy się nam zwiększoną wydajnością. 


Zarząd Miejski w Bydgoszczy poszukuje ogrod- 
nika-technika, obeznanego dobrze z pomia- 
rami i wykonywaniem rysunków. Reflektuje 
się na siłę wysoce wartościową. Wynagro- 
dzenie — zależnie od dat praktyki i zdolności. 
Podanie z życiorysem i odpisami świadectw 
kierować do Zarządu Miejskiego w Bydgqsz- 
czy — Wydział Ogólny. 


inż. Mieczysław Nowak, Kraków 


Uwagi o aktualnych pracach 
rolnika 


W listopadzie i grudniu wykańcza rolnik prace po- 
lowe oraz przygotowuje swe gospodarstwo do prze- 
trwania okresu zimy, Rozkład prac zależy w dużej 
mierze od przebiegu pogody, która umożliwia, utrud- 
nia albo w ogóle przeszkadza wykonaniu czy wykoń- 
czeniu poszczególnych robót. 

Normalnie z początkiem listopada żaden rolnik nie 
myśli już о siewach ozimin ub o мукорасћ, Prace te 
ma już każdy poza sobą, a do zajęć bieżących należy 
obserwowanie rozwoju roślin oraz zabezpieczenie ze- 
branych plonów okopowych przed zimą. Pogodny, nie 
obfitujący w deszcze oraz bezmroźny okres do połowy 
grudnia (korzystny jest tak dla roślin jak również do 
wykonywania bieżących prac rolniczych, 

W polu należy odpowiednim wybrużdżeniem zabez- 
pieczyć zasiewy ozimin przed wymoknięciem. Praca 
ta nie nastręcza w większości gospodarstw trudno- 
ści, lecz trzeba o niej dość wcześnie pomyśleć, aby 
mrozy wzgl. deszcze nie utrudniły jej wykonania, 

Orki przedzimowe, których znaczenie doceniają co- 
raz więcej rolnicy, należy wykonać bezwarunkowo na 
każdym: kawaiku гой przeznaczonym рой zasiew wio- 
senny. Orka ta powinna: być dostatecznie głęboka, aby 
glebę spulchniła co najmniej па 25, a nawet 30 lub 
40 ктп. 

Jeśli warstwa: urodzajna jest płytsza i orki do tej 
głębokości nie możma wykonać ze względu na obawę 
wyorania „martwicy“, konieczne jest przez zastosowa- 
"nie pogłębiacza spulchnić glebę do podanych glębo- 
kości. Od dobrze wykonanej głębokiej orki przed zimą, 
zależy pewność przyszłego pionu. Rola wyorana przed 
zimą nabiera struktury gruzełkowatej, najodpowied- 
niejszej dla wzrostu wszystkich roślin. Gleby głębiej 
na zimę wyorane nie cierpią tak łatwo z powodu su- 
szy jak gleby orane płytko, 

Do późno jesiennych prac rolnika należy następnie 
wywożenie i przyorywanie obornika. Szczególnie waż- 
ne jest jesienne wynawożenie pól pod buraki, wczesne 
ziemniaki, mieszanki pastewne oraz groch, które dobrze 
udają się tylko na jesiennym oborniku, Pod późne 
ziemniaki, bób, kukurydzę i kapusty wystarczy przy- 
orywać nawóz stajenny dopiero na wiosnę, Zasadą je- 
siennego wywożenia obornika winna być jak zresztą 
zawsze, przyorać jak najprędzej wywieziony obornik. 
Najlepiej jest, gdy się to wykona w jednym dniu. 

Pomimo konieczności wykonywania głębokiej orki, 
obornik ma być przykryty płytko, co sprzyja jego 
rozkładowi i dobremu jego wykorzystaniu przez ro- 
śliny, Mając przedzimową orkę przyorywać obornik, 
należy zapuścić pług płycej, a przez zastosowanie po- 
głębiacza doprowadzić rolę do spulchnienia jej w war- 
stwach głębszych, Gdy rolnik nie ma pogłębiacza i tą 
orką przykrywa obornik, wskazane jest wygarnianie 
nawozu z dna bruzdy na bok wyorywanej skiby. 

Z chwilą nastania mrozów lub po spadnięciu śnie- 
gów, oraz na połu, które i tak będzie z wiosną orane, 
wywozi się obornik ńa dużą pryzmę, którą ubija się 
i obkłada ziemią dla zabezpieczenia przed stratami, 

Listopad, a czasem i grudzień zależnie od przebiegu 
pogody są stosowną porą dla wapnowania roli. Bada- 


hia naszych gleb wykazują, że są опе w ogromnej 
większości kwaśne i potrzebują wapnowania jako środ- 
ka meliorującego środowisko glebowe. Wapń obok te- 
go, że odkwasza glebę jest ważnym pokarmem roślin- 
nym, uruchamia w glebie składniki pokarmowe oraz 
doprowadza do stanu gruze:kowatego. 

Wapnując pola, korzystniejsze okazało się częstsze 
stosowanie dawek małych, jak ilości dużych lecz 
rzadko. 

Z tych samych względów właściwsze jest używanie 
mielonego węglanu wapnia a nie wapna palonego, 
działającego za silnie na większość naszych gieb. Jako 
dawkę wapna podać można 200—1000 kg zależnie od 
gleby, pory oraz rośliny, pod którą stosuje się wapno. 

Późną jesienią konieczne jest też pomyśleć o zasile- 
niu użytków zielonych. Przed nastaniem mrozów na- 
leży skontrolować rowy odpływowe i dreny na łąkach, 
czy się nie zatkały, Zauważone usterki w funkcjono- 
waniu urządzeń melioracyjnych trzeba zaraz poprawić. 
Z nawozów najwłaściwsze jest орок wapnowania sto- 
sowanego co kilka lat wywiezienie kompostu w ilości 
300—800 а na 1 ha (zależnie od jego jakości), Z na- 
wozów pomocniczych wskazany jest wysiew nawozów 
fostorowych 3—6 а (tomasyny, mąki kostnej, fosfory- 
tów) oraz potasowych (kainitu lub soli potasowej). Na- 
wozy należy wetrzeć do gleby włóką galęziową. 


Prócz prac w polu czeka rolnika w okresie późno 
jesiennym i wczesno zimowym także wiele prac w za- 
grodzie. Z robót tych obok starań około inwentarza do 
najważniejszych zadań w zakresie produkcji roślinnej 
należą: 1) zbiór liści buraków, kapusty oraz innych 
pasz soczystych i sporządzenie kiszonek, 2) młocka 
i przechowywanie i przygotowanie ziarna, 3) zabez- 
pieczenie kopców i piwnic z okopowymi przed nasta- 
niem silniejszych mrozów, 4) ochrona i naprawa ma- 
szyn i marzędzi. 

W listopadzie tylko rzadko i to na krótko w godzi- 
nach południowych wypuszcza się inwentarz na past- 
wisko, Żywienie z początku nie jest więc jeszcze cał- 
ikowicie zimowe, bo znajduje się dużo liści i innych 
pasz soczystych, branych wprost z pola, którymi można 
sobie pomagać. Tym niemniej należy starać się wy- 
korzystać te resztki paszy, a wszystko czego się nie 
skarmi na świeżo w oborze, należy zakisić w silosie 
betonowym lub też o ile go nie ma w dole ziemnym 
odpowiednio zabezpieczonym przed podsiąkaniem lub 
spływem wody oraz przed zanieczyszczeniem ziemią. 
Na ogół wszystkie pasze zielone dają się dobrze za- 
kiszać, jeżeli je silnie ubijemy i zabezpieczymy przed 
dostępem powietrza. Najtrudniej kiszą się pasze za- 
wierające dużo białka, stąd też wskazane jest przy ich 
silosowaniu dodawanie melasy lub specjalnych prepa- 
ratów ułatwiających właściwy przebieg kiszenia. 

Młocka należy do ważnych zajęć w zagrodzie; wy- 
копије się ją zasadniczo tyiko w okresach, kiedy ze 
względu na złą pogodę nie można pracować w polu. 
Dopiero, gdy pokończy rolnik prace w polu, przystę- 
puje się do systematycznej młocki. Żaden rolnik nie 
młóci dziś ręcznie, Ponieważ na zakupno większej, mo- 
torowej młocarni nie każde gospodarstwo może sobie 
pozwolić, przeto maszynę tę najlepiej nabyć wspólnie 
dla miejscowego ośrodka maszynowego i kolejno jej 
używać. Pracą przy młocarni powinien kierować wiej- 
ski mechanik, aby maszyna dobrze i długo pracowała, 
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a nie była narażona na psucie się przez nieumiejętną 
cbsługę. 

Wymłacane ziarno należy rozłożyć w spichrzu cienką 
warstwa i często szufiować, aby się nie zagrzało i nie 
psu:o. Konieczne jest również zabezpieczenie ziarna 
przed szkodnikami (gryzonie, ptactwo, owady). Śpi- 
chlerz musi się wietrzyć i stale obserwować. Z pracami 
na spichlerzu związane jest czyszczenie ziarna dla 
przygotowania go do siewów wiosennych. Wprawdzie 
cd siewów tych dzieli rolnika jeszcze sporo czasu, ale 
nie zaszkodzi już teraz pomyśleć o oddzieleniu i przy- 
gotewaniu ziarna do tego siewu. 

Nie można też zapomnieć o ostatecznym zabezpie- 
czeniu kopców z ziemniakami i burakami. Zebrane 
sucho okopowizny ułożone w kopcu, nakrywa się war- 
stwą słomy i lekko przykrywa ziemią. Szczytu kopca 
пактућево słomą lub zebranym perzem na razie się 
nie nakrywa, aby płody mogły wyparować resztę zbęd- 
nej wody. Dopiero później tuż przed nastaniem sil- 
niejszych mrozów należy kopiec okryć grubszą war- 
stwą siomy oraz ziemi, która je całkowicie zabezpie- 
czy przed przemarznięciem, Większe kopce powinny 
bezwarunkcwo posiadać urządzenie do wietrzenia, co 
gwarantuje dobre przechowanie się okopowizn, Wie- 
trzenie to urządzamy, wstawiając w szczyt lub na 
dnie kopca odpowiednią rurę, którą zatyka się w okre- 
sie silnych mrozów. Przy przechowywaniu akopowych 
zachodzą zawsze dość poważne straty. Aby im zapo- 
biec, przy ziemniakach poleca się ich zakiszenie, 
a kopcować tylko te ilości, które potrzebne są па po- 
karm dla ludzi oraz do sadzenia. Ziemniaki kisi się 
po uparowaniu, po czym stanowią one doskonałą kar- 
mę Фа nierogacizny, koni i innego inwentarza. Wska- 
zane jest, aby rolnicy przystąpili w większej mierze 
niż się to spotyka obecnie, do kwaszenia ziemniaków, 
gdyż zapobiegnie to psuciu się dużych ilości kłębów, 
craz ułatwi żywienie nierogacizny w okresie zimy. 

Przed końcem roku powinien też każdy rolnik do- 
kładnie przejrzeć swoje maszyny rolnicze oraz narzę- 
dzia, nasmarować je i umieścić w miejscu zabezpie- 
czonym przed rdzewieniem części żelaznych, a but- 
wieniem drewnianych, Praca ta pozwala równocześnie 
skontrolować wszystkie narzędzia i ich stan dla na- 
prawienia oraz uzupełnienia części zużytych. Rolnik, 
który corocznie dokiadnie reperuje swe narzędzia, uży- 
wa ich dwa razy dłużej jak ten, który z narzędziem 
o lekko poodkręcanych śrubach wyjeżdża w pole, 

Jak zawsze, tax więc i w okresie późnej jesieni 
i z początkiem zimy nie może rolnik narzekać na 
brak pracy, Uwagi niniejsze są tylko zwróceniem 
‘uwagi na niektóre ważniejsze roboty z ogóinego, go- 
spodarczego punktu widzenia. Rolnik musi ciężko pra- 
cować na swój chleb, którym żywi całą resztę spo- 
łeczeństwa. Skoro bezpowrotnie minęły czasy, w któ- 
rych syn mógł tak żyć jak jego ojciec i dziadek, ko- 
nieczne jest, aby rolnik pracował w swym gospodar- 
stwie nie tylko rękami ale i głowa. Konieczne jest, 
by гопак przemyślał każdą pracę, a gospodarując in- 
tensywnie i racjonalnie, uzyskiwał za swą pracę co 
najmniej takie wynagrodzenie jak inne zawody. Ве- 
dzie to zawsze wynagrodzeniem minimalnym, bo gdy 
rcbotnik czy rzemieślnik pracuje w fabryce 8 godzin 
i spokojnie wraca odpocząć do domu, chłop musi pra- 
cować i czuwać w swym gospodarstwie zawsze. 
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Inż. Z. Dubiska 


Jesienny skup gesi 


Przy chowie gęsi duże trudności ma gospodyni 
w pierwszych paru tygodniach ich życia — w wieku 
pisklęcym, potem bowiem gęś idzie na pastwisko. Ja- 
ko ptak wybitnie roślinożerny, zadowolni się paszą 
ziełoną podczas całego okresu letniego. Mlode, dobre 
i cbfite pastwisko może stanowić podstawę bytowania 
wzrastających gęsi; bez specjaimie kosztownego dokar- 
miania przetrwają tam do żniw. 


Ryc. 300 


Sposób badania osadzającego się pod 
skrzydłami gęsi tluszczu. 


Dopiero okres pożniwny daje вез:от możliwości ko- 
rzystania z pąszy ziarnistej, O dobrą zieleń natomiast 
jest coraz trudniej, Staje się ona bardziej twarda, 
mniej smaczna i gorzej strawną. Gęsi wędrują na 
ścierniska, częściej też przebywają w pobliżu gospo- 
darstwa, gdzie znajdują dużo ziarna, wykruszonego 
podczas żniw. Gospodyni po zbiorach też chętniej do- 
sypie ziarna do korytka. Taka korzystna zmiana karmy 
dobrze wpływa na wygląd gęsi: stają się опе roślejsze, 
bardziej ociężałe i łatwo się zapasają, 


Ryc. 301 


> 
Ges garbonosa przypędzona po podskubaniu 
na targ. 


W miarę ubywania paszy zielonej w polu coraz trud- 
niej jest gęsi wyżywić 1 wtedy to handel na targach 
gęsich wybitnie się ożywia, Gospodyni, która odcho- 
wala większe stadko, pozostawia dla siebie tylko parę 
sztuk, reszty chetnie się pozbywa. Kupujących jest 


sporo, gdyż nie wszyscy mają warunki ku temu, by 
gęś u siebie wychować. Najpoważniejszymi nabywca- 
mi są jednak mleczarnie lub spółdzielnie, przeprowa- 
dzające skup dla swych tuczarń. Tam po paru tygo- 
dniach utuczone gęsi stanowić będą cenny towar eks- 
portowy. Ponieważ firmy zagraniczne stawiają przy 
zakupnie określone wymagania, więc i tuczarnia nie 
może przyjmować wszystkich przywiezionych na sprze- 
daż gęsi. 

Jakie gęsi są najchętniej kupowane i za jakie otrzy- 
muje się najlepszą cenę? 

1) Młede sztuki z tegorocznych lęgów wiosennych 
dają się dobrze tuczyć, póki nie zaczną dojrzewać 
płciowo, wtedy bowiem przyrost jest wstrzymany. 


2) Gęsi białe uzyskują cenę lepszą niż szare lub sio- 
dłate, Pierze kolorowe nie będzie gatunkowo gorsze 
od białego, jednak cena jego jest zawsze niższa, nic 
więc dziwnego, że chętniej jest kupowana gęś biała. 


3) Mostek gęsi musi być długi i prosty, Wszelkie ) 
Skrzywienia mostka dyskwalifikują gęsi przy wyborze 
na eksport, toteż mleczarnie nie mogą takiej sztuki 
kupować. To samo dotyczy wszelkich uszkodzeń kość- 
са lub skóry, јак np. zaleczone гапу od skaleczenia 
lub zrośnięte złamania skrzydła lub nogi. 

4) Również oceniany jest stopień umięśnienia względ- 
nie utuczenia gęsi. Niektóre gęsi mają fałdy na brzu- 
chu, skupiające większe iiości tłuszczu, mniejsze sku- 
pienia tworzą się u gęsi i dadzą się wyczuć pod 
skrzydłami, Mniej tłusta, lecz jednak w dobrej kon- 
dycji gęś ma mostek ładnie i równo obłożony mięsem. 
Chude gęsi rozpozna każda, nawet mniej wprawna 
gospodyni, Sterczące ostro kości same mówią za siebie 
i wskazują, że gospodyni pożałowała nie tylko garstki 
ctrąb i owsa, lecz zapominała często o zieleni i ziem- 
niakach, . 

5) Nie wszystkie rasy nadają się do tuczu, Gęś gar- 
ропоѕа czasem zwana japońską, nie będzie dobrze 
przybierada na wadze i nie będzie odkładała tłuszczu. 


Gęś taka, choć zdrowa i duża nie nadaje się do tu- 
czarni. Doskonałe są natomiast białe, krajowe gęsi 


średniej wielkości. 


Ryc. 802 
Dojrzewanie pierza. Pierze zabrane w czasie wzrostu 
jest niepełnowartościowe. 


Ryc. 803 
pierza zależy mie tylko od gatunku drobiu, ale i od stopnia jego dojrzałości 
i starannego przechowania. 


Wartość 
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Jakich gęsi spółdzielnia nie kupuje? 


W miejscowościach, gdzie wybuchła epidemia mle- 
czarnia nie będzie przeprowadzała skupu. Choroby 
przenoszą się bardzo latwo; jedna gęś chora może spo- 
wiodować zakażenie paru tysięcy sztuk i narazić tu- 
czarnię na ogromne straty. 

Zbyt podskubane gęsi nie będą kupowane. Gęś zmie- 
nia upierzenie trzy razy do roku, Gospodyni korzy- 
stając z tego, może ja podskubać dwa razy w odstę- 
pach sześciotygodniowych, Należy jednak uważać, by 
pióra były wtedy dojrzałe, wyrośnięte i łatwo wycho- 
dziły. Wyrywanie pierza niewyrośniętego oraz nad- 
mierne skubanie jest bardzo szkodliwe. Na grzbiecie 
' pod skrzydłami nie należy pierza skubać. 

Na sprzedanie gęsi można liczyć dopiero po upływie 
10—14 dni od drugiego skubania. Przy wcześniejszym 
bowiem kupnie tuczarnia musiałaby zbyt długo gęś 
przetrzymać na drogiej paszy tuczącej. 

Dostawa gęsi do mleczarni powinna się odbywać 
w warunkach racjonalnych, Nie może się ona ujemnie 
odbijać na wyglądzie i zdrowiu gęsi. Wszelkie potłu- 
czenia chniżają wartość tuczki. Również i często sto- 
sowane wiązanie skrzydeł lub nóg pozostawia długo- 
trwale sińce i krwiste wylewy, wykluczające drób 
z eksportu, Dla wygody oraz dia pewności, że gęsi 
dojadą bez uszkodzenia do celu, należy je przewozić 
w wygodnych klatkach, Na krótkie oduegłości można 
gęsi przeępędzać, uważając by szły powoli, nie męcząc 
się i nie kalecząc nóg. 

Nie sprzedane gęsi tuczy się dla siebie, uzyskując 
w ten sposób nie tylko smaczną pieczeń, lecz zdrowy 
i cenny tłuszcz. 


| Komunikaty 
S 


| 


Prof, Józef Bobrowski 


Cześć pracy i zasłudze 


Rzadko zdarzy się okazja ujęcia za pióro, by oddać 
cześć pracy i zasłudze w takim wysokim stopniu jaki 
sobie duchem i pracą człowiek osiągnął, na którego 
wysiłki i rezultaty poczynań przez pół wieku patrzyło 
się własnymi oczyma i w całej pełni doceniało ich 
ciężar gatunkowy. Jest to prawdziwa uczta ducho- 
wa i najprzyjemniejszy obowiązek, gdy ma się przed- 
stawić podcibne prace i zasługi człowieka pokrewnego 
przykładem, ideałem 1 motorem poczymań. 

Toteż o pracy i zasługach podobnych nie wolno 
zamilczeć iub przejść nad nimi do porządku dziennego. 
zwłaszcza u nas, gdzie bardzo chętnie zapominają i tak 
rzadko prawdziwie godziwą robotę nagradzają. Gdy 
inni milczą my — którzy lata kroczyliśmy ma czele 
postępu rolnictwa i wiedzy rolniczej — dajmy świa- 
dectwo prawdy i uznania, schylmy głowę przed praw- 
ата zasługą і seraficką wprost bezinteresownością 
człowieka, który przez lat pięćdziesiąt pracował bez 
wytchnienia, a za swe przepracowane pięćdziesiąt lat 
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ma na swym koncie obóz koncentracyjny i słowa naj- 
gorętszego uznania i szacunku swych towarzyszy pra- 
cy, aie niestety tylko słowa. 


Ryc. 304 
Prof. JÓZEF FROŃ 


W dniu 1 września br. ukończył nasz jubilat, prof. 
оте Freń pięćdz esiąt lat swej znojej pracy. Znamy 
52 wszyscy, którzy interesowaliśmy się roinicbwem 
na licznych jego odcinkach, — a faktycznie imponował 
nam swym przebogatym repertuarem roiniczych za- 
interesowań, bo też miał do tego podstawy. 


W roku. 1888 ukończył Wydział Ogrodniczy a w jakiś 
czas później Wydział Rolniczy, po czym dopełnił stud'a 
za granicą w Akademii Rolniczej w Libners, oraz mle- 
czarstwo w Królewcu u prof, dr Hitschera, Był asy- 
stentem ogrodniczym w Czernichowie, w Ogrodzie 
Botanicznym Uniwersytetu Jagiellońskiego, gdzie spot- 
kał się z prof. Rostafińskim, Janczewskim, a kolegował 
z prof, Milczyńskim. Ponieważ były to czasy, gdzie 
tylko wybrańcy mogli marzyć o katedrach uniwersy- 
teckich, wrócił nasz Jubilat do szkół rolniczych, 
gdzie pracował w charakterze profesora w Kobierai- 
cach, Suchodole, zaś w charakterze dyrektora w Ho- 
rodence. Na tym stanowisku dał się poznać najszer- 
szym warstwom rolniczym, pisząc we wszystkich ów- 
czesnych gazetach rolniczych z „Tygodnikiem Rolni 
czym“ — „Przewodnikiem Kółek Rolniczych“ na czele, 
a ostatnio przed wojną w Il. Kur. Krakowskim. W ro- 
ku 1920 Toruńska Izba Rolnicza zamianowała go wi- 
zytatorem szkół rolmiczych, a właściwie organizato- 
rem, bo chcąc coś wizytować, należało przedtem stwo- 
rzyć, Powstanie nowych 11 szkół rol. było jego dzie- 
łem. Renesans jego działania to najwyższa użyteczność 
dla kraju i rolnictwa, najwyższy wysiłek pracy, 


Tak pracuje do 1939 roku, w którym to czasie obfi- 
tym w tragizmy, wywieziono go do Raby Wyżnej, 
gdzie rolnik rozpoczyna pracę charytatywną, grupując 
koło siebie podobnych sobie wygnańców. Tutaj orga- 
nizuje tajne nauczanie, za co dostaje się do obozu kon- 
centracyjnego. Po powrocie wraca do kraju w poznań- 
skie, organizuje szkołę ogrodniczą w Trzcianie i gim- 
nazjum rolnicze w Przygodzicach, zaś obecnie pro- 
wadzi Zakład Wychowawczy w Licbarku w Towa- 
rzystwie Szkoły Ludowej, pracuje w Kółkach Rolni- 
czych. W którejkolwiek stronie Polski wytężał swe siły, 
nie wypuszczając równocześnie pióra z ręki, — sło- 
wem, wszędzie tam gdzie trzeba było głębokiej wiedzy 
i wytężonej pracy, oraz bezinteresowności, tam znaj- 
dowało się JUBILATA. 


My idący krok w krok z sędziwym Jubilatem (uro- 
dzony w Brzozowie w 1869 roku) życzymy Mu w dru- 
gim półwieku tych samych sił fizycznych : duchowych 
i niech te nasze życzenia starczą Mu za najwyższe od- 
znaczenie, albowiem nigdy nie był giętką jednodniówką 
lecz człowiekiem, którego Opatrzność specjalnie umi- 
łowała, — darząc go tak długim życiem i rzadko spo- 
tykaną świeżością umysiu. 


Zasłużony działacz ma polu 
ogrodnictwa 


Pan Antoni Grabarski zamieszkały w Wągrowcu, 
stały Czytelnik „Hasła Ogrodniczo-Rolniczego" obcho- 
dził w bieżącym roku 50-letni Jubileusz Swej pracy 
na polu ogrodniczym. Zasłużony ten działacz praco- 
wat początkowo w kraju, jako pomocnik ogrodniczy 
w wielkich majątkach, a następnie do pogłębienia 
wiedzy wyjeżdża dwukrotnie do Francji i Niemiec. 


Ryc. 305 
ANTONI GRABARSKI 


W 1918 roku zakłada własne gospodarstwo ogrodnicze 
w Niechodzie, które znane bylo do czasu wojny, jako 
najwzorowsze w tamtejszym powiecie, Wojna ostatnia 
zniszczyła cały dorobek temu pionierowi ogrodnictwa 
i mimo podeszłego wieku p. Grabarski wykłada ogrod - 
пісімо w miejscowej szkole rolniczej, oraz pomaga 
synowi w gospodarce ogrodniczej. 
Życzymy Jubilatowi dalszej owocnej pracy na ni- 
wie ogrodniczej. 
— Ф 0 
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KOSZYKI ŁUBIANE I ETYKIETY OGRODNICZE 


Koszyki łubiane o różnych wymiarach i w różnych 
gatunkach, jako opakowanie na owoce, jarzyny, kwiaty 
cięte, drób, króliki, pisklęta, jaja wylęgowe itp., oraz 
etykiety ogrodnicze do drzewek i ziemi poleca: „Ca- 
ritas“ Warsztaty Szkolenia i Pracy dla Podopiecznyci 
w Tarnowie, ul. Legionów 22b. 


Cenniki ilustrowane wysyła się na żądanie. 


„СА КІТА 5“ 
Warsztaty Szkolenia i Pracy 
Ша podopiecznych 
Tarnów, ul. Legionów 22 


тама оналту TOO * анаа 


Nekrologi | 


Śp. Dr Stanisław-Feliks Bzura 


(Wspomnienie pośmiertne) 


Dnia 14 maja 1948 r. zmarł nagle śp, Dr Stanisław- 
Feliks Bzura z Jabłonny koło Warszawy, wielki pro- 
pagator hodowli krzyżówek czyli hybryd winoroślo- 
wych francusko-amerykańskich w Polsce. 

Śp. Zmarły urodził się w roku 1865 (ukończył 83 la- 
ta) w majątku Niećków powiatu Szczuczyńskiego 
w Łomżyńskim, 


Ryc. 306 
śp. Dr STANISŁAW-FELIKS BZURA 


Studia medyczne ukończył na uniwersytecie w Dor- 
pacie, po czym wyjechał na praktykę lekarską za gra- 
nicę, zatrzymując się przez dłuższy czas we Wiedniu. 

Powróciwszy do kraju, pracował jako lekarz w War- 
szawie, lecz po kilku latach osiedlił się na stale w Ja- 
bionnie odległej o 24 km od stolicy i tej miejscowości 
był wierny do końca życia, mieszkając w niej blisko 
50 lat. 

Spokojną pracę lekarską przerwała Mu pierwsza 
wojna światowa i zaraz w sierpniu 1914 r. został po- 
wołany jako lekarz w szeregi armii rosyjskiej. 

Tułaczy los wojny zapędził go w głąb Rosji tak, że 
zawitał do szpitala w Orenburgu na Uralu. 

Tutaj odnalazł: ulubiony се; swego życia, poza pracą 
lekarską: hedowlę winorośli. Zainteresowała go ho- 
dowla tego krzewu, mimo, że klimat tego rejonu był 
wybitnie kontynentalny, a winorośl jest rośliną po- 
łudnia, 

Wróciwszy szczęśliwie do Jabłonny w roku 1918 
zaczął hodować winoroś, u siebie. Skupił wpierw od- 
miany rosnące w bliższej lub dalszej okolicy, Żeby 
pogłębić swą wiedzę, rozczytywał się w literaturze ro- 
syjskiej, niemieckiej, a przede wszystkim francuskiej. 
Szczególnie ta ostatnia naorewadziła go na hodowlę 
hybryd w Polsce, których był najsorliwszym propa- 
gatorem aż do swej śmierci. 
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W licznych artykułach w pismach ogrodniczych wal- 
czył o rozwój hybryd w Poisce, ponieważ są one od- 
porniejsze na mrozy i wszelkie choroby od gatunku 
Vitis Vinifera. Przekonanie to zdobył z prowadzonej 
przez siebie winnicy doświadczalnej w Jabłonnie wiel- 
kości 2 ha, do której sprowadzał różne odmiany hy- 
bryd z rozmaitych krajów Europy, a nawet z Ameryki. 
Na ten cel nie otrzymywał żadnych subsydiów do roku 
1937. Niejednokrotnie w listach swych pisanych do 
mnie do Francji wspominał mi o trudnościach swych 
finansowych. Za ten trud bezinteresowny przysłużył 
się wybitnie winiarstwu w Polsce, 

Wyeliminował w ciągu swej pracy kilka odmian 
hybryd winoroślowych do szerszej hodowli w kraju. 

Dalej — współpracował z Tow. Ogrodniczym w War- 
szawie, wygłaszając referaty. Mimo, że był amatorem 
hodowcą, ceniono Jego wiedzę, W r. 1935 I. К. С. Кга- 
kowski powierzył Jemu organizację konkursu win kra- 
jowych. W r. 1938 wydał swoje credo z zakresu ho- 
долу winorośli w postaci książki pt. „Winorośl i za- 
stosowanie jej do przemysłu hodowli w Polsce". 

W r. 1946 został wydelegowany przez zarząd głów- 
ny Zw. Samopomocy Chłopskiej do wizytacji winnie 
zielonogórskich, a spostrzeżenia swoje opisał wspólnie 
z inż. Jakimiakiem w broszurze specjalnej. Rzucił ha- 
sło hodowli hybryd na Ziemiach Odzyskanych, przez 
co rozwinęła się polemika na ten temat w „Przeglądzie 
Ogrodniczym*. 

Federacja syndykatów francuskich do badań hybryd 
produktorów direkt z siedzibą w Tuluzie, organizując 
Federację Europejską do badań nad hybrydami za- 
proponowała śp. Zmarlemu swą współpracę, lecz z po- 
wodu złego stanu zdrowia odmówił jej. Również musiał 
odmówić przyjęcia propozycji wygłaszania wykładów 
z zakresu wimiarstwa w S. С. С. W. w Warszawie. 

W r. 1942 zmarła Mu żona. Cios ten nadwątiił Jego 
zdrowie. Wojna miniona zniszczyła w 80% Jego win- 
nicę założoną na gruntach wydzierżawionych od hr. 
Potockiego. Mimo, że tranzakcja kupna jej z parcelo- 
wanego majątku obecnie rządowego nie doszła do 
skutku, to jednak winnica ta nie może ulec zagładzie, 
Śp. Zmarły nie pozostawił bowiem nikogo z bliskich, 
którzyby dzieło to kontynuowali. 

Dnia 14 maja 1948 r, odszedł od nas na zawsze śp. 
Dr St. Bzura. Jest to strata niepowetowana dla pol- 
skiego winiarstwa, Cześć Jego pamięci. 


Marceli Nowak 
Zielona Góra — Gimnazjum Ogrod. 


SPÓŁDZIELNIA 
OGRODNIK- PSZCZELARZ 


w Tarnowie, ul. Targowa Nr 3 


Wszelkie preparaty do opryskiwań sadów w lecie, je- 
sieni, zimie i na wiosnę, 

Wszelkie środki do zaprawy ziarna siewnego. 

Nasiona warzyw i kwiatów. 

Więzę sztuczną, miód pszczeli i nasiona roślin miodo- 
dajnych. 

Narzędzia i przybory ogrodnicze i pszczelarskie. 


Oferty na żądanie za nadesłaniem znaczka na wysyikę. 
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SADZENIE DRZEW I KRZEWÓW W JESIENI 


ед 
| 


Mimo, że wszystkie bez wyjątku drzewa i krzewy 
zarówno owocowe jak i ozdobne sadzić można w na- 
szym klimacie wiosną i jesienią, ludność rolnicza u nas 
przyzwyczajona jest sadzić drzewka i wszelkie krzewy 
na wiosnę, w mylnym przeświadczeniu, że w ten зро- 
sób posadzone drzewka nie będą narażone na zmarz- 
nięcie w czasie zimy. 

Mniemanie takie nie jest słuszne, 

Zdrowe i silne drzewka należycie posadzone na je- 
sieni, znacznie lepiej się przyjmują i już od wczesnej 
wiosny zaczynają rosnąć. Natomiast drzewka posa- 
dzone wiosną, wymagają dobrego podlewania, trudniej 
się przyjmują, a jeśii w ciągu lata dadzą przyrosty, 
to w każdym wypadku dopiero w drugiej połowie lata. 
Co najważniejsze, pędy wyrośnięte w drugiej połowie 
lata, nie mają czasu przed zimą dobrze zdrewnieć, są 
w zimie łatwo przez mrozy uszkadzane, 

Zaznaczyć tu należy, że na jesieni mają rolnicy lep- 
szy wybór drzewek pierwszej jakości w szkólkach, 
większy wybór odmian i więcej czasu na to, aby samo 
sadzenie wykonać z dokładnością, Wiosną natomiast, 
przeważnie z braku czasu, a często odpowiedmiego ma- 
teriału, otrzymuje się drzewka liche i niepewne w od- 
mianach, Zwykle drzewka sprowadzane wiosną są za- 
suszone i źle się przyjmują. 

Jakże często słyszy się poważne zarzuty, że chociaż 
drzewka posadzone zostały według najlepszych zasad, 
jednak z naprowadzonych wyżej przyczyn nie przy- 
jęły się, narażając kupującego na poważne straty. 

Kto ma zakładać sad, czy posadzić choćby tylko 
kilka drzewek owocowych, winien jeszcze przy sadze- 
niu jesiennym zwrócić i na to uwagę, że korzenie 
drzewek umieszczone w ciepłej jeszcze ziemi zaczy- 
nają wydawać przed zimą włośniki, więc drzewka ta- 
kie lepiej przystosowują się do szybkiego wzrostu 
i łatwiej mogą się wyżywić i zaopatrzyć w wodę w с:а- 
gu.suchej wiosny i lata, niż te, które zostaly posadzone 
wiosną. 

Czytelnicy, którzy noszą się z zamiarem zakładania 
sadu, czy uzupełnienia tylko starego, winni na ten 
szczegół zwrócić baczną uwagę. Pamiętać również na- 
јегу о tym, aby drzewka wysadzone jesienią zabezpie- 
czyć przed mrozami i zającami przez owinięcie ich 
słomą, a także usypanie przy nasadzie korzeniowej 
kopczyka z ziemi dookoła pnia, Kopczyk taki zabez- 
piecza drzewka przed uszkodzeniami mrozowyni. 
Oczywiście, że na wiosnę kopczyk taki rozgarnia sę 
i usypuje z niego miske celem ułatwienia ewentual- 
nego podiewania, jeśli zajdzie potrzeba. 

А. Gładysz 


WYNIKI PAKOWANIA JABŁEK I GRUSZEK 
W STANIOLĘ 


We Francji robiono doświadczenia nad przechowy- 
waniem owoców w stanioli, aby na późną zimę i wio- 
snę dać do podaży owoc deserowy I sorty. Wybie- 


rano owoce doborowe, nie obite, ani robaczywe. Do 
prób brano staniolę normalną albo lakowaną, lub też 
podbitą bibułką а w końcu napuszczaną parafiną lub 
waze.iną. Za przechowywaną w ten sposób renetę 
kanadyjską uzyskano 65 framków a ilość stanioli 
potrzebnej do opakowania 1 kg jabłek kosztowała 
1,8 Fr. czyli 2,79% ceny jabłek. Owoce nie przechowy- 
wane w ten sposób uzyskiwały 45 Fr. Po wyjęciu 
ze stanioli jabłka i gruszki miały wygląd zupełnie 
świeżych, smak wiaściwy, nie straciły na wadze a ilość 
zgniłych owoców była znikoma. Owoc ułożony w tych 
samych warunkach, ale nie zawijany, wychodził z prze- 
chowalni poemarszczony, bez zachęcającego wyglądu. 


Korzyści wynikającego z tego zabiegu przedstawi 
najlepiej poniższa tabela. 


Jabłka 
Odmiana ЕШ Strata przez wysuszenie Strata przez gnicie 
zawijane  niezawijane  zawijane niezawijane 
Reneta Kanadyjka 25. 1X. — 18. |, 1,30% 11,2% 
Reneta Le Mans 26, X.- 23, |. 0,540/о 5,20/0 
Renela Clochard 30. 10. 4, W. 5,600% 19.5% 27,5% 18% 


U gruszek wyniki były podobne: straty na wadze 
nieznaczne, gnicie mniejsze a pora dojrzewania opóź- 
niona, 


Doświadczenia wykazały, że staniola chromi tak 
jabłka jak i gruszki. Praca, czas i materiał do wyko- 
nania tego zabiegu tanie. Ponieważ pora dojrzewania 
owoców opóźnia się, podaż może być regulowana we- 
dług potrzeb rynkowych. Opakowanie chroni owoce 
przed bezpośrednim zetknięciem ze sobą, wskutek cze- 
go mniejsza możliwość zagniwania jednego owocu od 
drugiego. Dalej, dużo zarazków przenoszonych jest 
przez powietrze. Izolacje i w tym wypadku zapobie- 
gają gniciu; wreszcie owoc opakowany w takim ma- 
teriale cddycha normalnie, co wpływa па jego jakość 
i smak znakomicie, J, Kwaśnicka 


KIT DO OKIEN INSPEKTOWYCH 


Przez szereg już lat używam kitu własnego wyrobu 
do okien inspektowych ku zupełnemu zadowoleniu. 
Sposób użycia: kupuję 1 kg smoły szewskiej, 1 kg gipsu 
11 КЕ popioiu drzewnego wsypuję do jednego naczy- 
nia biaszanego — i stawiam na gorącym ogniu, Po 
zagotowaniu i dobrym wymieszaniu, gdy trochę płyn 
przestygnie, kitujemy okna z bardzo dobrym wyni- 
kiem. Kazimierz Rogowski, Włocławek 


WALKA Z WRONAMI 


W ostatnich latach w Anglii dyskutowano zaciekle 
na temat szkód, jakie wrony wyrządzają rolnictwu 
i ogrodnictwu. Niektórzy naukowcy obliczyli, że wro- 
ny zjadają w Anglii rocznie ponad 25 tysięcy ton 
ziarna, nie licząc innych szkód. Obrońcy wron twier- 
dzą, że nie jest to wcale wygórowany haracz, jeżeli 
się weźmie pod uwagę ilość szkodiiwego robactwa, tę- 
pionego przez te ptaki, Wrogowie wron odnieśli jed- 
nakże zwycięstwo i w tym roku wiosną wystrzelano 
około 80% mieszkańców wronich osiedli. 

Ciekawe byłyby u nas wyniki głosowania na temat 
wron. 


| Komunikaty i Sprawozdania || 
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PIERWSZY PO WOJNIE WIELKI KONKURS 
„HASŁA OGRODNICZO-ROLNICZEGO* 


DARMO DLA CZYTELNIKÓW 


drzewka owocowe na założenie 5 wzorowych sadów, 
opryskiwacze do sadów, narzędzia i nasiona, Ponadto 
z górą 2.000 mniejszych nagród w postaci przyborów 
ogrodniczych, książek, kalendarzy i nasion — rozdane 
zostanie pomiędzy tych Czytelników, którzy wezmą 
udział w KONKURSIE ZIMOWYM. 


Bliższe szczegóły podajemy w oddzielnej instrukcji, 
którą dołączamy do dzisiejszego numeru. 

Poniżej podajemy wykaz ofiarodawców nagród: 

1, Firma Emil Freege, Kraków, ul. Lubicz 36/38 
przyznała na ten cel 10 sztuk obsypników, 10 szt, nożyc 
do trawy, 20 sztuk motyk Langego do plewienia, 
5 sztuk kilofków do sadzenia i 10 sztuk sekatorów 
Duplex na drążek, 

2. Wielkopolska Spółdzielnia Ogrodnicza w Pozna- 
niu, ul Dąbrowskiego 12, przyznała na nagrodę 2 
sekatory ogrodnicze ręczne. 

3. Roman Świątek, Zakłady Ogrodnicze w Charszn:- 
cy k/Miechowa, ofiarował 10 puszek po 1 kg dżemów 
і powideł śliwkowych oraz 50 sadzonek 4 letnich ро- 
rzeczejk czarnych wielkoowocowych „Neapolitańska". 

4. Spółdzielcza Wytwórnia Chemiczna w Cieszynie, 
ul. Wałowa 4, ofiarowała na Konkurs 10 kg Cupru, 

5. Największa Powiatowa Szkółka Drzew Owoco- 
wych w Polsce w Rawiczu ofiarowała na nagrodę 
w Konkursie 10 drzewek owocowych. 

6. Instytut Naukowy — Wydawniczy w Poznaniu, 
ul. Paderewskiego 6, przyznał na nagrody następujące 
książki: 

1) „Dom i kwiaty”, 

2) „Przyczyny małej dochodowości gospodarstw chłop- 

skich“, 

3) „Uprawa krzewu winnego“, 

4) „Żywienie koni“, 

5) „Żywienie zwierząt”, 

6) „Szkółkarstwo polskie“, 

7) „Żywienie туђ“, 

8) „Zmianowanie i płodozmian w praktyce rolnej“, 

9) „Gospodarka mleczna”, 

10) „Higiena niemowląt", 

11) „Choroby zakaźne”, 

12) „Dziecko і убака“, 

13) „Gruźlica u dzieci“, 

14) „Choroby oczu u dzieci“. 


= 


7. Firma „Agrola”, warsztaty Maszyn i Konstrukcji 
Żelaznych w Poznaniu, ul. Ratajczaka 22, ofiarowała 
na Konkurs Zimowy 1 opryskiwacz plecakowy i 1 
pompę sadowniczą, kompletną do umocowania na każ- 
dą ibeczkę, 

8. Mgr Mieczysław Krzysztoforski, Tarnów, ul. To- 
warowa 3, ofiarował na nagrody 6 flaszek wina „Ма- 
Јава". 
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Szereg najpoważniejszych firm ogrodńicżych. fabryk 
narzędzi i środków chemicznych zapowiedziało jeszcze 
udział w Konkursie Zimowym z przeznaczeniem na- 
gród. Wykaz podamy w następnym numerze „Hasła 
Ogrodniczo-Rolniczego*, 


REAKTYWOWANIE POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
DENDROLOGICZNEGO 


Na dorocznym zebraniu Polskiego Towarzystwa Bo- 
tanicznego w Toruniu reaktywowano Polskie Towa- 
rzystwo Dendrologiczne. Prezesem wybrano Prof. Dr 
Władysława Szafera, Vice-prezesem — Prof. Dr Ro- 
mana Kobendzę, sekretarzem — Prof, Dr Stefana 
Ziobrowskiego, skarbnikiem — Dr Andrzeja Środonia. 

Zarząd Główny ma swą siedzibę w Krakowie, ul. Lu- 
bicz 46. Przewidziany jest w bieżącym roku w czasie 
od 30 października do 1 listopada Zjazd w Poznaniu 
i Kórniku. Zgłoszenia członków przyjmuje Zarząd 
Główny P. T. D. 


WYCIECZKA OGRODNIKÓW CZESKICH 
NA ŚLĄSKU 


W końcu sierpnia br. wycieczka ogrodników z Cze- 
choslowacji w liczbie 36 osób rewizytowała ogrodników 
śląskich, zwiedzając ogrody w kilku powiatach, mię- 
dzy innymi zwiedziła Zakład Ogrodniczy Chorz. Zjedn. 
F. W, w Siemianowicach; żywo interesując się wy- 
dajnością pracy, jakością kultur, szczególnie intere- 
„sowali się szkodami górniczymi, jakie na terenie Za- 
kładu zaobserwowali. 

Gościom towarzyszył р. Jendrosz, Prezes Powia- 
towego Zrzeszenia Ogrodników przy Powiat. Związku 
Samopomocy Chłopskiej w Katowicach. Na pożegna- 
nie, goście pod adresem Zakładu i Kier, Brzózki 
Ludwika wyrazili uznanie dla całości, życząc dalszej 
owocnej pracy, równocześnie wznieśli okrzyk na cześć 
ogrodników w Polsce „Niech żyją”. 

W liście z dnia 10. IX, 1948 r. do Prezesa Zrzeszenia 
Powiatowego Ogrodników w Katowicach p. Jendrosza 
Narodni Sprawe Skozik, Gross & Eschig z Opawy 
w imieniu wszystkich uczestników wycieczki, obszer- 
nie i serdecznie podziękował za gościnność wyrażając 
się z uznanej w końcowej treści listu w następujących 
słowach: 

„.[jw obiektach, które zwiedziliśmy, wielką niespo- 
dzianką był dla nas nie tylko wysoki poziom, ale 
u każdego poszczególna specjalizacja, której nle ocze- 
Кума ту i w tej prześcigliście Panowie паз...“ W li- 
Ście zaznaczają, że zwiedzenie Obozu Koncentracyjne- 
go w Oświęcimiu, Krakowa i Wieliczki, stworzyło Im 
niezatarte wspomnienia o Polsce. 


о __-_____о-____-_._ ____--__-.____. 


SPRZEDAŻ 


2.000 aziczków rajskiej jabłoni, jednoroczne piikowane 
sprzedam үг listopadzie po cenie przystępnej. 
W grudniu odstąpię większą ilość nasion rajskiej 
jabłoni. Zarówno dziczki, jak i nasiona pochodzą 
z oryginalnej rajki. Zamówienia przyjmuje: Jan 
Pytel, Drezdenko, pl. Wolności 21, 


Owczarki abrackie z rodowodami sprzedaje hodowla 
„Dolina Księżyca“ Pyskowice — Górny Śląsk. 
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ZKŻ 


Nowe książki 


DR Inż. Sondel: PRZYCZYNY MAŁEJ DOCHODO- 
WOŚCI GOSPODARSTW CHŁOPSKICH. Wydawnic- 
two Instytutu Naukowo-Wydawniczego Ruchu Ludo- 
wego „Polska“, Poznań 1948, stron 126, cena 170 zł. 


Na półkach księgarskich pojawiła się stosunkowo 
mała, jednak pełna treści praca znanego z czasów 
przedwojennych działącza kółkowego dr inż. Jana 
Sondela, Zwracamy na nią uwagę, albowiem praca 
ta winna stanowić nieodłączny podręcznik tak dla 
szerokiej rzeszy pracowników agronomii społecznej, јак 
dla każdego działacza wiejskiego, pragnącego dźwigać 
wieś naszą na wyższy poziom kultury materialnej 
i duchowej. Autor nie pisze z podręczników, ale z ży- 
cia, które obserwował i obserwuje. Z pracą wspom- 
nianą winny się zapoznać również szerokie rzesze 
włościaństwa, pragnące podnieść dochód swych war- 
sztatów po wojennym zniszczeniu, wskazuje bowiem 
ona na błędy najczęściej w gospodarstwach chłopskich 
popełmiane, a które uchodzą najczęściej uwagi. Toteż 
dobrze przysłużył się wydawca wsi polskiej, wydając 
drukiem tę cenną pracę. Redakcja 


| Wpłaty пах Fundusz Wydawniczy || 


Dzięki wspaniałomyślności naszych Czytelników — 
możemy poszczycić się dalszą listą ofiarodawców na 
Fundusz Wydawniczy w , ciągu: miesiąca wsześnia br. 
Przy tej sposobności wyjaśniamy uprzejmie, że na- 
tychmiastowo wymagalne i płatne zobowiązania nasze 
względem Drukarni oraz kliszarni wzrosły potrójnie 
na skutek małych wpływów w okresie lata. Nic też 
dziwnego, że najmniejszy grosz ofiarowany na fundusz 
wydawniczy jest dla nas cenny i ma duże znaczenie 
tak faktyczne jak moralne. Nawiasem mówiąc, stosu- 
nek tych wpływów do olbrzymich wprost wydatków 
przedstawia się jak 1:30, jednak mimo to dziękujemy 
zacnym Ofiarodawcom, tak za dotychczasową ofiar- 
ność, jak i za spodziewane dalsze wpływy. Te skromne 
kwoty wpłacone na fundusz mają dła nas olbrzymie 
znaczenie, bowiem z jednej strony ułatwiają nam 
likwidowanie natychmiastowo płatnych rachunków 
administracyjnych, z drugiej strony zachęcają nas do 
dalszej wytężonej pracy nad podniesieniem ogrod- У 
nictwa w Polsce. 


Składamy na tym miejscu serdeczne podziękowanie 
wszystkim Ofiarodawcom za ofiarność i wpłacane su- 
my, które poniżej wyszczególniamy. 

Prosimy wszystkich dalszych Czytelników, by pa- 
miętali o Funduszu Wydawniczym przy odnowieniu 
prenumeraty, czy wpłatach na Kalendarz, 

Administracja 
„Hasła Ogrodniczo-Rolniczego* 


Jan Bodnar, Izabelin 200 zł; Stanisław Przybysz, 
Chrząsne 150 zł; М. Gregorek, Łomża 150 zł; Piotr 
Baran, Wolica 50 zł; Jan Gazda, Chocznia 200 zł; Inż. 


Żukowicz Barbara, Włocławek 200 zł; Konrad Jabłoń- 
ski, Kraków 400 zł; Jerzy Puczniewski, Roztoka 500 zł; 
Remigiusz Laskowski, Staszów 200 zł; Józef Cetera, 
Rączna 50 zł; Jan Świątkowski, Głogoczów 100 zł; Wła- 
dysław Osten, Bielsko 100 zł; Stefan Bancer, Osiek 
100 21; Jan Kalinowski, Ziębice 50 zł; Stefan Kisiel, 
Ciensza 200 zł; Jan Cibolowski, Suwałki 200 zł; Ed- 
ward Stanal, Rybie 100 zł; Mieczysław Lange, Ino- 
wrocław 150 zł; Jan Wojciechowski, Otwock 150 zł; 
Brat Sebastian, Skępe 50 21; Stanisław Kobierecki, 
Piła 100 zł; Stanisław Niedomagała, Kozuby 100 zł; 
Inż. Jan Grajewski, Skierniewice 100 zł; Wojciech Ślę- 
zak, Paczków 100 zł; L, Żabiciel, Szczebrzeszyn 150 zł; 
Mgr Józef Kumaszka, Zator 200 zł; Piotr Łukaszewicz, 
Łobez 50 zł; Tomasz Rak, Sekursko 50 zł; T. Kluge, 
Elbląg 300 zł; Stanisław Kornatowski, Elbląg 300 zt; 
Jan Gendera, Dusina 100 zł; Jan Gzik, Stobiecko 150 zł; 
Podczasik Józef, Szczekociny 400 zł; Konrad Ciepliń- 


ski, Ujejsce 350 zł; Remigiusz Laskowski, Staszów 100 
zł; Maria Kłusek, Stobiecko 50 zł; Jakub Burzyk, Ko- 
chłowice 200 zł; Lucjan Могуз, Dąbrowa Górnicza 
240 zł; L. Solnicki, Anin 100 zł; Marian Janiec, Ruda 
Wołoska 100 zł; J. Woźniak, Biedrusko 50 zł; Ignacy 
Król, Łódź 300 zł; St. Wydrych, Kutno 500 zł; Ks. Dr 
Z. Wilhelm, Domasławek 200 zł; Stanisław Dobrosz, 
Stanisławów 150 zł; Ks. Grzesiek, Murzynono Kościel- 
ne 50 zł, Dąbrowski Władysław, Brodnica n/Drwęcą 
150 zł; Dutka Stanisław, Łódź 50 zł; Surowiak Henryk, 
Staromieście 50 zł, Z, Górnicki, Sosnowiec 50 zł; Bu- 
rian Lucjan, Mikołów 20 zł; Mikuła Robert, Murcki 
20 zł; Janota Józef, Chełm Wielki 20 zł; Centr. Gosp. 
Spółdz. Ogr. R. P. Gdańsk 50 zł; Rabuszko Władysław, 
Gdańsk 50 zł; Kowalczyk Stefan, Olszewo 50 zł; Lek. 
Stanisaw Skarżyński, Śmigiel 100 zł; Malarkiewicz 
Maria, Smolec 100 zł; Uniwersytet Ludowy w Sucho- 
dębiu 150 zł, 


Pytania i odpowiedzi 


Wszelkich odpowiedzi Redakcja udziela tylko stałym Prenumeratorom. Pytania do druku przyjmowane 

są na wyłączne życzenie pytającego. Wszystkich kierujących korespondencję do Redakcji z prośbą o od- 

powiedź listowną prosimy o załączenie znaczka pocztowego га 30 zt., w przeciwnym razie listy pozostaną 

bez odpowiedzi. Wszelkie przesyłki z owocami do oznaczania winny być z góry opłacone przez nadawcę, 
gdyż inaczej nie będą przyjęte. 


TĘPIENIE MSZYCY WEŁNISTEJ 


Pytanie 51: Jako prenumerator „Н. O. В.“ proszę 
о podanie wskazówek jak wytępić mszycę krwistą, 
która opadła kilka jabłoni. W roku ubiegłym prowa- 
dziłem walkę za pomocą skażonego spirytusu, Wynik 
tego zwalczania był niestety tylko częściowy. Czy 
istnieje śnodek radykalniejszy? 

Janusz Szadkowski, Poznań 

Odpowiedź na pytanie 51: Mszyca krwista, zwana 
dzisiaj bawełnicą korówką, jest groźnym szkodnikiem 
w naszych sadach nie tylko z tego względu, że wy- 
wołuje schorzenia drzew (ogólne oslabienie drzew 
wskutek ubytku soków, obniżkę plonu, skłonność do 
przemarzania, powstawanie гап, spękań, guzów na ga- 
łęziach, szyjce korzeniowej, a w niektórych wypad- 
kach i na korzeniach), ale i dlatego, że jej obecność 
w szkółkach drzew owocowych jest powodem ich 
dyskwalifikacji, јако groźne źródło rozwleczenia za- 
razy. Матага to sadownika ma poważne straty ma- 
terialne. Wysoka płodność korówki (8—10 pokoleń 
w ciągu okresu wegełacyjnego) i łatwość zakażania 
innych drzew, zwłaszcza w okresie letnim, potęguje 
niebezpieczeństwo. 

Walka z nią jest uciążliwa i trudna gdyż: 1) z na- 
tury jest odporna na działanie wielu środków chemi- 
cznych, stosowanych w sadownictwie; 2) gnieździ się 
w różnych zakamarkach kory i ranach drzew, skąd ją 
trudno usunąć, a łatwo przeoczyć; 3) wymaga stałej 
kontroli drzew, utrzymania ich w należytej czystości 
i porządku, słowem wzorowej pielęgnacji. Mimo to 
da się ja wytępić przez: 

1) dobór odmian jabłoni odpornych na Ба\менисе 
korówikę, np. reneta kanadyjska, ananasowa, szara, 

2) Nabywanie drzewek tylko w tych szkółkach drze- 
wek owocowych, które wykażą się świadectwem zdro- 
wotności. 

3) Lifewidowanie ognisk zakażenia. 

4) Dobre założenie i pielęgnacja sadu, 


a) Pod sad jabłoniowy wybierać miejsce przewiew- 
ne i otwarte; 

ib) nie sadzić drzew zbyt gęsto; 

c) dbać о piękmą, luźną i lekką koronę drzew, prze- 
cinać gałęzie; 

d) przestrzegać czystości i porządku w sadzie. 

5) Zwalczanie: 

a) mechaniczne: starannie czyścić drzewa, wycinać 
wszelkie guzy, wyskrobywać rany i spękania, dezyn- 
fekować je alkoholem, karboliną sadowniczą i innymi 
środkami, usuwać silnie porażone drzewa, gałęzie i spa- 
Не je, korzenie wykopać, dół zdezynfekować, а na tym 
miejscu sadzić drzewa innego gatunku; 

b) chemiczne: miejsca i rany na drzewach, gdzie wy- 
stąpiła korówka, smarować (pędzlować) alkoholem, 
19/-wym roztworem szelaku w spirytusie, olejem Inia- 
nym, naftą, benzyną itp. Przeprowadzić zimowe оргу- 
skiwanie drzew 10%0wą Кагройпа sadowniczą albo 
emulsjami oleistymi (dinitrokresole), lub opryskiwanie 
wczesno-wiesenne o niższym stężeniu. Tam gdzie gesa- 
rol do dyspozysji, pryskać można nim i w okresie póź- 
niejszym. Stosowanie preparatów nikotynowych, derri- 
sowych, kwassiowych, gesarolu, D. D, T., nafty, mydła 
olejowo-smołłowego, daje również dobre wyniki; 

c) biologiczne: bardzo poważnego sprzymierzeńca 
w walce z bawełnicą korówką mamy w oścu korówko- 
wym (Aphelinus mali), którego samica składa jaja 
w żywe mszyce. Wylęgające się z nich larwy zjadają 
ciało owada. Jeżeli więc przy przeglądzie drzew spo- 
strzeżemy korówkę porażoną przez ośca korówkowego, 
wtedy staramy się zapewnić naszemu sprzymierzeńco- 
wi warunki rozwoju i silnego rozmnażania się, co 
wynagrodzi się nam sowicie. Inż. Józef Gondek 


PRZYRZĄDZANIE KOMPOSTU 


Pytanie 52: Da rozszerzenia inspektów ciągie bra- 
kuje mi ziemi inspektowej. Proszę o udzielenie odpo- 
wiedzi па łamach „Hasta“ jak ziemię inspektową 
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szybko przygotować z kompostu, aby nie czekać wię- 
cej јак jeden rok. M. Grabicka,, Skorosze 

Odpowiedź na pytanie 52: Celem uzyskania dobrej 
ziemi inspektowej w danych warunkach gospodarstwa 
proponuję przekładać stary nagromadzony kompost 
gnojem. Kompostu należy dużo więcej stosować ani- 
żeli gnoju (może na 4 części kompostu 1 część gnoju). 
Gnój należy cienkimi warstwami przekładać Jako 
uzupełnienie kompostu można z pożytkiem stosować 
torf. Stos powinien być przerabiany w lecie, со mie- 
siąc, przy czym "układa się stos nie wyższy nad 
1 metr, szerokość u podstawy około 2,5 m. Przy prze- 
rabianiu kompost powinien być dobrze wilgotny. Je- 
żeli jest suchy, należy go zlewać wodą, lub też gno- 
jówką mozcieńczoną, Ме należy go przesypywać 
wapnem. 

Ostatni raz przerabia się stos w październiku i wtedy 
usypuje się stos wyższy do 1,5 m, i okrywa go słomą 
lub łętami od ziemniaków wzgl. pomidorów i ziemią, 
by chronić go przed przemarznięciem. 

Ponieważ chodzi o szybkie przygotowamie ziemi in- 
spektowej, nie należy w tym roku prócz gnoju żadnych 
dodawać resztek roślinnych, dlatego, że to opóźniłoby 
dojrzenie tej ziemi. 

Z początkiem marca stos należy odkryć i przerobić, 
i wtedy należy sprawdzić, czy ziemia jest już gotowa 
do inspektu. W tym celu należy wybrać z różnych 
miejsc stosu kilka małych próbek ziemi, około 1 kg 
i na miseczkach w ziemiach tych poddać kielkowaniu 
kilka gatunków roślin, które zamierzamy uprawiać. 
W razie gdy ziemia już będzie dojrzała, kielkowanie 
powinno odbyć się w krótkim czasie, 

Dr В. Niklewski 


CHOROBA CZERWIU 


Pytanie 53: Zauważyłem w pasiece, że czerw jest 
chory i pszczoły giną. Proszę mi udzielić wskazówek, 
jak czerw leczyć. 

Stefan Michalak, Zygmy 


Odpowiedź na pytanie 53: Opisaną przez W. Pana 
chorobę można dokładnie rozpoznać jedynie na zasa- 
dzie badania mikroskopowego chorego czerwiu. Na- 
leży zatem bezzwłocznie: 


1) Przesłać próbkę chorego czerwiu do, zbadania do 
Państw. Instytutu Weterynaryjnego — Dział Chorób 
Pszczelich — w Gorzowie nad Wartą, ul. Kosynierów 
Gdyńskich 14, Próbkę przygotowujemy następująco: 
z piastra zawierającego chory czerw wycinamy ostrym, 
ogrzanym nożem kawałek wielkości 10x10 om. tak 
by znalazio się w nim jak najwięcej chorego czerwiu. 
Wycięty kawałek owijamy papierem pergaminowym 
(maślanym) i wkładamy do sztywnego pudełka, wyście- 
lonego papierem falistym lub pogniecionymi gazetami, 
całość mocno zapakowujemy i przesyłamy pod му- 
żej wspomnianym adresem. 

Badanie odbywa się bezpłatnie, 

2) Do chwili nadejścia orzeczenia, co trwa około 2 ty- 
godni, należy zabronić wstępu do pasieki wszystkim, 
za wyjątkiem powiatowego lekarza weterynarii i in- 
struktora pszczelnictwa. Nic z pasieki nie wynosić 
i nic nie wnosić, Do przeglądania chorych pni używać 
osobnych narzędzi, nie przęnosić żadnych części ani 
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№ późno-zimowe, "mrozoodporne i handlowe. 


ramek z pni chorych do zdrowych, ręce po przeglądzie 
chorych pni dokładnie umyć i zdezynfekować spiry- 
tusem. W ogóle należy unikać wszystkiego со mogłoby 
przez dotykanie przenieść zarazki ewentualnej choroby 
do zdrowych uli. 

3) W wypadku stwierdzenia przez Instytut zaraźli- 
wej choroby czerwiu i polecenia przez pow. lekarza 
weterynarii zniszczenia pnia, należy się odszkodowanie 
ze skarbu Państwa. Aby go otrzymać należy już teraz 
zgłosić o chorobie powiatowemu lekarzowi weterynarii 
i powiatowemu instruktorowi pszczel. w Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej. 

4. Po zbadaniu przez Instytut rodzaju choroby może 
nastąpić leczenie. Sposoby wskaże powiatowy lekarz 
weterymarij i pow. Instruktor pszczelnictwa. 

Insp. St. Staszałek 


SZTUCZNY OBORNIK 
Pytanie 54: Z braku obornika i słomy, zamierzam 
przygotować większą ilość obornika sztucznego z tro- 
cin pylnych. Wychodzę z zafożenia, że głównym skład- 
nikiem trocin jest celuloza, a więc to samo ciało, co 
w słomie. Próbę tę zamierzam przeprowadzić na wzór 
Stacji Doświadczalnej w Anglii, z tym, że zamiast sło- 
my, użyję trocin. Czy może to dać pozytywny rezultat? 
W. Kozioł, Gliwice 


Odpewiedź na pytanśe 54: Ponieważ drewno jest ce- 
lulozą, więc może być dobrym środowiskiem do ro- 
zwoju bakterii, ale trociny w przeciwieństwie do słomy 
w strukturze swojej są mniej przewiewne, a bardziej 
pojemne na wodę, co nie sprzyja rozwojowi bakterii 
tlenowych. 

Trociny jako domieszka do nawozu slomiastego od- 
grywają pewną rolę w równomiernym nozprowadzeniu 
ciepła, natomiast czyste trociny trzebaby zabszpieczyć 
od nadmiaru opadów deszczowych. Warstwa trocin, 
aby była przewiewną, musi być przekładaną drobnym 
chrustem. Zraszanie trocin dwuprocentowym azotanem 
amonu ułatwi rozwój azotobaktera, Drewno w przeci- 
wieństwie do słomy zawiera garbniki i żywicę, które 
przeciwdzialiają rozkładowi celulozy, więc same trociny 
do zakładania ciepłych inspektów nie nadają się. 

Dr Ł. 


PRZESZCZEPIANIE JABŁONI 


Pytanie 55: Mam trzyletnie jabłonie do przeszcze- 
pienia: Oliwka żółta і Кгопзе ка na odmiany zimowe 
Gleba 
les. Czy dobre byłyby Grubonóżka Kriigera, Rarytas 
Śląski, Bukówka, Jonathan, Delicius i Ribston? 

т Kazimierz Huba 


Odpowiedź na pytanie 55: Nie radziłbym przeszcze- 
piać odmianami: Jonathan, Delicius i Ribston. Są to 
odmiany czułe na mróz i wymagają dobrej gleby 
i dużo ciepła, W sprawie zrazów Gunubonóżka Krii- 
gera, Rarytas Śląski i Bukówki, radzimy zwrócić się 
do Woj, Związku Samopomocy Chłopskiej w Katowi- 
cach. Z nowszych zimowych odmian wartościowe są: 
Ме. Intosh, Perkins, Haralson i Linda. Zrazy tych 
odmian otrzymać Pan może w sadzie doświadczal- 
nym: Sinolęka, p. Kałuszyn koło Siedlec, 

А]. Rejman 


PRZEŚWIETLANIE ORZECHÓW WŁOSKICH 


Pytanie 56: Czy starsze drzewa orzecha włoskiego 
wymagają prześwietlenia w koronie i zasilania gleby 
obornikiem, gnojówką itp.? Z. F. 

Odpowiedź na pytanie 56: Orzech włoski nie po- 
trzebuje większego prześwietlania w późniejszym wie- 
ku. Za wszelkie zasilanie gleby jest wdzięczny jak 
każde drzewo od którego wymaga się, aby dawało war- 
tościowe owoce, Bliższe dane znajdzie WPan w „Н. 
О. В.“ Nr 1--2 i 3—4 z br. ‚ Dr J. W. 


„OTRZYMYWANIE NOWYCH ODMIAN 
TULIPANÓW Z NASION“, 

Pytanie 57: Jak można wysiewać nasiona tulipanów, 
aby otrzymać barwy i odmiany? 

Antoni Dziurosz 

Odpowiedź na pytanie 57: Najpierw należy samemu 
przygotować sobie nasiona, które mają wydać nowe 
odmiany. W tym celu krzyżujemy z sobą bardzo róż- 
ne odmiany, przenosząc pyłek z jednej odmiany na 
drugą. Organy płciowe u tulipana są tak wyraźne, że 
nie wymagają straty czasu na ich wyszukiwanie, 

Dla przykładu na nasiennika bierzemy tulipan wiel- 
kokwiatowy, barwy żywo czerwonej. Posiada on, jak 
i każdy inny tulipan, w środku kwiatu jeden słupek, 
zakończony u góry trójdzielnym znamieniem, barwy 
zielonkawej. Na znamię to przenosimy za pomocą ma- 
łego pędzelka czy piórka, albo też po prostu odrywa- 
my pylnik z innego tulipana i dotykamy nim znamię 
naszego nasiennika. 

Możemy sobie pozwołić na inną kombinację. Ponie- 
waż znamię słupka jest trójdzielne, na każdą działkę 
przenosimy pyłek z coraz innego tulipana: np. z bia- 
łego, żółtego, różowego czy innego, a wtedy tulipan 
nasz w trójkomorowym owocu posiadać będzie trzy 
zupełnie różne rodzaje nasion — przyszłych nowych 
odmian tulipanów, 

Kapsułkę nasienną pozostawiamy na roślinie aż do 
chwili zupełnego dojrzenia nasion, co zaznacza się głę- 
рок та pęknięciem owocu. Wtedy dopiero kapsułkę ści- 
namy, umieszczamy ją na słonecznym oknie, by na- 
leżycie wyschła. Wyschnięte nasiona możemy wydo- 
być z kapsułki i do chwili wysiewu przechować 
w miejscu suchym. 

Wysiać je możemy we wrześniu lub początkach paź- 
dziernika, w ręcznej paczce drewnianej, a jeżeli ilość 
nasion jest większa, to je wysiejemy wprost na grzę- 
dzie, ziemię pulchną, piaszczystą. 

Niektóre nasiona skiełkują już w jesieni, wydając 
po parę małych Kkorzonków, a dopiero z wiosną roz- 
winą się bogate pęczki młodych korzeni. Wśród nich 
ukaże się samotny listek, niezbyt długi a wąski w przy- 
bliżeniu na centymetr szeroki, który w ciągu czerwca 
uschnie i zmarnieje, pozostawiając w ziemi malutką 
cebulkę. Młode cebulki mają pozostać w ziemi przy- 
najmniej trzy lata. W trzecim roku mogą już wydać 
pojedynczy liść normalnej szerokości, zaś z wiosną 
czwartego roku zaczną się ukazywać pączki kwiatowe, 
początkowo małe i pospolicie zabarwione, Następnego 
roku pączki kwiatowe będą już prawie normalne, ale 
jeszcze niepewnie zabarwiome. Dopiero na szóste lato, 
nie wcześniej, przy sprzyjających warunkach możemy 
otrzymać pierwsze kwiaty normalne i wybrać między 
nimi najpiękniejsze nowe odmiany, 


Z tego widzimy, że otrzymywanie nowych odmian 
tulipanów jest zajęciem wymagającym dużo cierpli- 
wości. Pozostawmy je lepiej specjalistom holender- 
skim, tym bardziej, że silne cebulki tulipanów mo- 
ету nabywać po cenach dość przystępnych. 5. M. 


WAPNO DEFEKACYJNE 


Pytanie 58: Czy wapno defekacyjne z cukrowni jest 
dobre do nawożenia sadów, ile go trzeba dać na mórg 
pod cebule, po ziemniakach, po których ma iść dwu- 
letni kompost? Ziemia na zimę została wyorana, 

- Piotr Buła 

Odpowiedź na pytanie 58: Wapno z cukrowni może 
być użyte do nawożenia sadu. Wapno defekacyjne 
jest węglanem wapnia o dużej zawartości wody 
(30—400/0). Dlatego też daje się go 2—3 razy więcej 
aniżeli wapna nawozowego. Dawka 30—40 q na ha 
jest wystarczająca. Nawożenie wapnem zwykle się 
stosuje w miesiącach sierpień—wrzesień, po prostu ze 
względów technicznych. Nie przeszkadza to jednak, 
tak jak w pańskim przypadku, aby go zastosować za- 
raz po wyoraniu gleby na zimę, Zwykle zaleca się na- 
wożenie wapnem na 2—3 tygodni przed siewem. 

Nie radzimy Panu używać starych kompostów. Ba- 
dania prof. Niklewskiego wykazały, że najlepszym jest 


kompost jednoroczny. Dr J. W. 
ROŚLINY OKRYWOWE 
Pytanie 5: W artykule 9  Wierszyłłowskiego 


Nr 11—12 z 1947 r. „Н. О. В.“ jest podane: „należy 
w drugiej połowie lata zasiać rośliny okrywowe i po- 
zostawić na zimę nieprzyorane'. Ја to u siebie stoso- 
wałem, lecz ten sposób miał inne wady: przy zbiorze 
cwoców połowa roślin została zadeptana a ziemia 
wydeptana, ubita i pozostawicna w takim stanie do 
wiosny nabrała złej struktury. Dalej jeżeli drzewa 
w drugiej polowie lata zostawimy bez wzruszenia, nie- 
wątpliwie nastąpi lepsze zdrewnienie, ale tym samym 
przyspieszymy dojrzewanie owoców, co nie jest po- 
żądane, Р. Buła 
Odpowiedź na pytanie 59: Ubicie roślin ckrywowych 
wcale nie przeszkadza ich zużytkowaniu, jako nawozu 
zielonego, Wysuwamy tutaj zasadę, że wszystkie ro- 
śliny, rosnące pod drzewami, podporządkowujemy in- 
teresom drzewka. W tym wypadku nigdy nie należy 
kosić rośliny okrywowej. Przy okazji podaję, jakie ilo- 
ści składników odżywczych dajemy drzewom podczas 
zaorywamia niektórych nawozów zielonych: 


240 q koniczyny 
Zawiera; 
109 kg. сш 


Sprzątamy z 1 ha 
220 g peluszki lub wyki 
zawiera: 104 kg azotu 


Zwykle dajemy na 1 ha 
200 q obornika, który 
zawiera: azotu 103 kg 


kw. fosfor. 30 kg 


21 kg fosfor, 23 kg fosfor. 
potasu 82 kg 18 kg potasu 120 kg potasu 
wapna 66 kg 77 kg wapnia 123 kg wapnia 


Jest to zawartość tylko masy zielonej bez korzeni, 
które gniją i zostawiają dużo pokarmu w ziemi, Wi- 
dzimy zatem, że 1 ha peluszki lub wyki odpowiada 
po przyoraniu 20 tonom obornika. Dlatego nie należy 
być za chytrym w stosunku do drzew owocowych, 
a wtedy na pewno będą zdrowsze i mniej będa wy- 
marzały. 
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Jeżeii owoce nieco wcześniej dojrzeją i nabtorą sil- 
niejszego rumieńca, to bardzo dobrze, Zjawisko to 
będzie groźne tylko w stosunku do odmian jesiennych. 
Zimowym to wcale nie przeszkadza, o ile będzie Pan 
miał gdzie je przechować. 

Ażeby ziemia pod drzewami miała odpowiednią 
strukturę dobrze jest rośliny okrywowe siać wcze- 
śniej np. w maju, Wtedy zbiera się 2 pokosy w ciągu 
roku jeden pokos, po ścięciu podgarnia się pod drze- 
wa i zostawia па przegnicie, а drugi zostaje na zimę 
do wiosenego przyorania, Mamy wtedy idealną struk- 
turę gleby taką jak w lesie, bo też naśladujemy w ten 
sposób ściólkę leśną. Deptanie przy zbiorze nie ma 
wielkiego wpływu, jeżeli jest pod dostatkiem substan- 
cji organicznej w glebie. J. W. 


TĘPIENIE MRÓWEK 

Pytanie 60: Jak niszczyć mrówiki w ogrodzie? 

Odpowiedź na pytanie 60: Przede wszystkim zni- 
szczyć szkodnikom gniazdo, które łatwo poznać po 
licznych otworach i po ziemi wygładzonej i jakby po- 
sypanej suchym pyłem .Gniazdo poiewamy wrzątkiem, 
naftą lub stosujemy dym siarkowy. Jako trucizna 
działają świetnie także drożdże, do których dodaje się 
taką samą ilość cukru i miesza z wodą na papkę. 

Świeże liście z pomidorów rozrzucane na miejscach 
najbardziej przez mrówki uczęszczanych, odstraszają 
mrówki, gdyż one zapachu tych liści nie znoszą. 


KROWA CHORA NA BIEGUNKĘ 


Pytanie 61: Krowa moja od jakiegoś czasu choruje 
na tzw. biegunkę, schnie i coraz mniej daje mieka. 
Proszę o udzielenie mi wskazówek jak ją leczyć. 

St. Masłowski Siersza 


Odpowiedź na pytanie 61: Na odległość absolutnie 
nie można udzielić porady, nie znając bliższych szcze- 
gółów. Trzeba przynajmniej wiedzieć, jak krowa jest 
żywiona lub jeżeli sposób żywienia od czasu zacho- 
rowania uległ zmianie, — jak była żywiona, gdy cho- 
roba wystąpiła: jakie pasze, w jakiej ilości, w jakim 
stanie świeżości, czy nie zepsute, zapleśniałe, czy bu- 
raki, ziemniaki lub liście buraczane starannie piuka- 
ne przed karmieniem, jak przyrządzone pasze, jakie 
siano, czy nie kwaśne itp. Jak dlugo krowa chora. 

Leczenie powinno polegać przede wszystkim na usu- 
nięciu przyczyny, która chorobę wywołała, a w tym 


»WIADOMOŚCI DROGISTOWSKIE« 


об 1. 1. 1939 złączone z Tygodnikiem 


mm DROGERZYSTA =m 


Organ Zrzeszenia Drogistów Rzeczypesp. Polskiej 


Radakcja i Administracja: Poznań, ul. Wierzbięcice 15 m. 10. 
Konto Р. К, О. Nr V—430 — Teleion Nr 35-58. 


Czasopismo wychodzi dwa гау w miesiącu i poświę- 
сопе јез! wszelkim zagadnieniom organizacyjnym, 
fachowym i handlowo - gospodarczym zawodu dro- 
gisiowskieao w Polsce, jak również zagadnieniom 
przemysłu z łymże handlem współpracującego. 


Abonament kwartalny 160 zł., półroczny 396 zł., roczny 600 zł, 


może się zorientować lekarz weterynarii na miejscu: 
po zbadaniu krowy i zaznajomieniu się ze sposobem 
żywienia, pielęgnowania i utrzymania. Przy lekkiej 
przejściowej ibiegunce wystarczy zastosowanie odpo- 
wiedniej diety: przejście na dobre siano i otręby pszen- 
ne z usunięciem wszeikich innych pasz. Przy dłuższym 
trwaniu można spróbować poić krowę odwarem z ru- 
mianku albo liści drzewianki (Tormentilla). Czasami 
dobrze działa zupa (polewka), przygotowana z mąki 
żytniej, uprzednio wyprażonej (przyrumienionej) na 
blasze. Dłuższe uporczywe biegunki udaje się czasami 
usunąć przez zadawanie wywaru z kory dębowej. 
Przez pewien czas należy zadawać drobno roztarty 
węgiel drzewny (z drzew liściastych), rozbełtany w wo- 
dzie. 

Wobec wartości jaką obecnie przedstawia krowa 
mleczna za najrozsądniejsze uważałbym zasięgnięcie 
porady lexarza 'wterynarii. Dr, J. р. 


GATUNKI ORZECHA WŁOSKIEGO 


. Pytanie 62: Czy orzechy włoskie wyhodowane 
w szkółkach drzew owocowych są w kilku gatunkach, 
jak np. orzechy laskowe, czy też w jednym, ponieważ 
w handlu spotykamy się z owocami orzecha włoskiego 
o dużej rozbieżności w wielkości owocu? 
Z. Felist Stary Modlin 
Odpowiedź na pytanie 62: Spostrzeżenie WPana jest 
sluszne, Orzechy włoskie są różne co do kształtu, wiel- 
kości, grubości skorupy itp. Szczegółowe dane znajdzie 
Pan w „Н. O. R.“ pt. Orzech włoski. Nr 1—2 i 3—4 z br. 
Dr, J. W. 


POSAD POSZUKUJĄ 


Ogrodnik z ukończoną szkołą ogrodniczą i wieloletnią 
(20 lat) praktyką ogrodniczą we wszystkich dzia- 
łach ogrodnictwa, zmieni posadę od zaraz. Naj- 
chętniej w Krakowie lub okolicy, Zgłoszenia kie-- 
rować do Administracji „Н, О. В.“ w Tarnowie, 
рова TRG 


SPRZEDAŻ 

Ogrodnictwo Stachowicza Katowice, Jacka 14 oferuje: 
hurtowo — detalicznie cebulki wieikokwiatowych 
mieczyków-gladioli. W listopadzie—grudniu ceny 
znacznie zniżone. — Cennik na żądanie, 


DZICZKI JABŁONI GÓRSKIEJ 


OFERUJE 


У 
OGRODOWNICTWO 


KRAKÓW, UL. EMAUS 53 — TEL. 561-69 


Spis rzeczy z 1948 r. dołączymy do nru Noworocznego. 
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| УМАЧОМА« | 
JEZIORKOWSKI | 


"а. орон, 
: 5 A 
POZNA Ń 

"Bitrer"uk Mielżyńskiego 19. Tel. 97-35 


Skład detal: ul, Wielka 18. ~ Тај. 3701-3702 
ЗАТИМ Ar ХА 


Adres telegr. 
POLECA: Е 
WSZEŁIE RASONA" — TOLNE 1 OGROTOWE 


kręgosłupa 
Pasy przepuklino- 
we. Opaski przeciw 
obciążeniu żołądka, 


jelit, ТИ. па czas ciąży, popgło- 
а i pooperacyjne, Wkłady pod 
„wh stopy. Naprawa protez – 


М.  POLACZEK 


| U 
UL. WA EOWA 41 (na piętrze) | 


UWAGA DLA PRZYJEZA YCH! = 
"Firma М. Polaczek w Tarnowie ZEE się 
tylko pod Nr ezte rdzieści jeden na piętrze _ 
przy ulicy Wałowej. Рита M, Poluczek w Тат- 

| nowie nie posiad» żadnej wystawy. sklepowej. 
(Zakład firmy M. Polaczek został przeniesiony 
? 2 Sambora do Tarnowa). 

e . 


с=с. ниши — © 
LJ 


-Nasion warzywne, "kwiatowe i "rolne, - 
ai ogrodnicze, śródki chemiczne, · 

ART „pszczelnicze | AO 
2, 246 POLECA: су Хе 
Ке. ŁAD NASION BRACIA WNĘK 
$. KATOWICE, ul Kościnszki 2. — Те. 302-81. 


PR” 


Cenniki no żądanie. 


" Na prowincję wysyłka za zaliczeniem: tz 


255 Е 
(О од 
przeciw $Ктаумлени 


| FA > og -Badakcia i Azministrecja: "Рей, ul, Wierzbłęsice 15m. 10. 


> gospodarcze, warzywne, kwiatowe, 
„ parzędzia ogrolmisze, środki chekisczne 


= 


Jakość gwarantowana — przystępne ceny 


Żądać ofert. 


Odsprzedawcom rabat. 
| 


SKŁAD NASION »Р1 « Ў 
JÓZEF BATOR 
; У Kraków, Biuga 24 | 


Telefon Nr 5651-22 
Па | зак Е. саный лия 


|| WSZELKIE HASIONA ab 


~ COBRA KSIĄŻKA 


uczy ncwoczesnych zasad gospodarcwania 
ułatwia cgrednikcwi i rolnikowi pracę. 


Czytajcie -Wydawnictwa Biblioteczki Administracji - 
„у 25ја Ogrodnicze -Rolniczego* | 


1. А; Głedycz: „Urządzanie i pielęgnowanie sadu“ — 
pron 826. Wyd. VI. Cena zł. 475.— | 
w oprawie knrtonówej 21. 575.— D Z” 
Zi Hustrowany Kalendarz-tnformator „Н. O. R.“ па s 
=Arok 1918. = - Stron 308. Сепа z przesy:ką zł. 330— | 

и; za zaliczką zł. 390.— | 

g: РЯ „Наєѓа х -Обдгсўлісг0-Воїп: cze. | 

go na г, 1917. — Stron‘ 276. Ceng % przes. 21. 250— | 

4. A, Gładysz: „Powrót z piekla hitlerowskiego“ — | = 
| wyd. ІН. Stron 176. 2 
~ 5. 102. Stanicław Staszałek: 


Cena zł. 260.— 
„Psżezelarstwo”. Str. 328. 
Ocha 2 przesyłką zł. 4%0— "IN 
6. Dr J: rzy Когсћсва: „Uprawa warzyw w cyfrach". 
Cena z przesyłką poleconą 21, 85—' | 
-7. Pref. Andrzej Mering: „Domowy wyrób moszczów 
t pitnych“, wydanie TI. "Str. 80. | 
„Cena z przesyłką poleconą 7] 150— | 
8. w Administracji „H. O. R.“ Czytelnicý nabyć mogą 
następujące Nra z 1917 r.: Nr 8—4, 5—5, ЕЗ 9=104 
1 11—12 w ceni ie 21. 400 wraz z przesyjką pocztową. 
Nr 1—2 z 19'7 у, został = wyczerpany. № от. 
9. „Наз'о ао Rolnicze“ Nr а У ko | 
EW: z przesylką zł. 150. * Д 
м Муса się po uprz: dnim wpłaceniu gotówki. 
= Adres Administracji — 5 
57, |. „Нама Ogrodniczo-Rolniczego" _ 
A Tarnów, 1 


ё ы PEF 


ul. Мана, 18. 


. А 


ай т WIE g Я ДАТИ Ко ЖН 
ааш DROGERZYSTA == |. 
- Фран Zrzeszenia Sroglstów Rzeczynosp. Polskiej + Э 
_ Warszawa-Praga, ul. Ks. Mackiewicza 11.0. | 


"Кошо 17 К. 0. Nr У - — Teleion Nr 85-58. Е 


Czasopismo wychodzi dwa razy w miesiącu i poświę- _ | 

сопе јез! wszelkim zagadnieniom organizncyjnym, › [< 
fachowym i ћопајомо - gospodarczym zawodu dro- | 

7 gisiowskieqa w Palsce, jak również zogadnieniom | 

ы р przemysły z ły: піе hondlem współ: pracującego: f 
| ме] 


ПОТ kwartalny 182 zł., ; półroczny 330 zi, roczny 605 zł. | ~ 


ШЕЕ satę przekazywać można па ва konta P. р, E 0. ЈЕ: Зе 


NASIONA WARZYWNE, KWIATOWE ROLNE 
PREPARATY i NARZĘDZIA OGRODRICZE 


POLECA: 


Powiatowa Spółdzielnia Rolnicza - Напі. 


BYDGOSZCZ 
ODDZIAŁ NASIENNY; DŁUGA 42, tel. 21-50 
Cennik ilustrowany i oferty na żądanie. 


Hurt 


DO NASION 


TOREBKI 
PLAKATY, PROSPEKTY 


C A: 


KOLOROWE, 

POLE 

Wytwórnia Wyzotów z, Papieru i Litografia 
WSPÓLNA” 


Warszawa-ŻoliL orz, ul. Geu. Z: 'ączka Nr 7 


SPÓŁDZIELCZA WYTWÓRNIA CHEMICZNA ZWIĄZKU SAKO OMOCY CHŁOPSKIEJ 
dawniej »AVEKARIUS« м 


11-79 
lep sadowniczy 


М w Cieszynie ul. 
poleca środki do ochrony roślin 


Zamkowa 4, _ tel. 
maść sadowniczą 


smołę sadowniczą 


Сирго — preparat miedzi do opryskiwania w rolnictwie, og rodnietwie i sadownictwie 
Pirox, Noflo — do opylania w celu zwalczania owadów i chorób grzybkowych 


Ponadto artykuły budowlane: 


Lak — do dachów krytych papą i blachą 
Inertol — powłokn ochronna do żelaza i betonu 
Karkolinę — do impregnacji drzewa 


Palesit — masę izolacyjną | 
Avenit's — środek szybkowiążący do betonu 
Raco — środek przeciw grzybowi domowemu 


Szczegółowe oferty na żądaniel 


HODOWLA NASION 


| DOM ROLNICZY 


POLECA: , · Sy | ч 
wszelkie КАЗОКА. OGRODOWE, ROSLIN PASTEWKYCH i 
Cenniki i oferty na każde życzenie wysyła BIURO F-my 
w Krakowie, ul. Szpitalna 36. — 


inne. 


Tel c | 


Korespondencje adresować: Redakcja „Hasła Ogrodniczo- „Rolniczego“ — Tarnów, ul. Matejki 13 m. 3, tel. 91 


Przedruk artykułów jest dozwolony tylko z podaniem źródła, 
~ 


Prenumerata roczna „Hasła Ogrodniczo-Rolniczego' — wynosi za 6 zeszytów, które ukażą się w 1948 roku 


450 z? pó rocznie 


54: sł — Cena numeru pojedynczego 9% zt — Prenumeratę można opłacać przy 


pomocy przekazów pocztowych, lub blankietów nadawczych do Р. К. О. Nr IV-145, — Rocznik składający 
się z 6 zeszytów będzie zawierał 322 strony 7 druku. 


w tekście: na okładce str. 2-ga: 


Cała strona . 14000 21. Cała strona . 10.080 zł. 
1/, strony 8:000 |, 1/4 strony 5.500 lp 
ПАНИКА Ai .. 4.500 „ 
o ээ у 4.000 ЈЕ Mi „ 3.500 „ 
је 3.000 „ VRS 2.500 „ 


CENY OGŁOSZEŃ 


na okładce str. 3-cia: na okładce str. 4-ta: 


Cała strona . 10.000 zł. Cała strona . 15.000 zł. 
:/, strony . . 5500 ,, 1/, strony . 8.000 „ - 
ADO з а Еме dw . 5.000 „ 
ЖЖ 3500 °„ | с» . . 4.000 „ 
а boj ИЕ УАК к >3: 0025 


Ogłoszenia drobne za każde słowo 20 zł. — Dla poszukujących pracy 10 zł. — Zastrzeżeń miejsca dla drobnych ` 
ogłoszeń nie przyjmujemy, jak również nie odpowia damy za treść ogłoszeń. Ogłoszenia drobne przyj 


mujemy wyłącznie za gotówkę. Ogłoszenia dwukolorowe 100"; droższe 
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Drukarnia „Powściągliwość i Praca". w Krakowie. 
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